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Codzienne ifùstrowane pismo narodowe i katolickie 
Nr. 122 z Rok 66 Poniedziałek, dnia 25 maja 1936 


Naród — odwieczny czcicie! Marii 


Z okazji ślubowania akademickiego 


„Z pod znaków Maryji rycerski my huf. 
Blogostaw nam Chryste, na bój: 
Stajemy, jak ojce, by slużyć Ci znów, 
My — Polska, my naród, lud Twój!“ 
(Hymn Sodalicji Marjańskiej) 


W miesiącu, poświęconym czci Matki Bożej, — zlatuje się ze wszystkich ognisk uni- 
wersyteckich polska młodzież akademicka, by uroczyście i publicznie złożyć gorące wyznanie 
swej wiary przez obwołanie Królowej Korony Polskiej swą Patronką! 

Mamy szczęście uczestniczyć w akcie o wielkiej skali. Pierwsze pokolenie młodej inteli- 
gencji w odrodzonem państwie nawiązuje pełnym historycznej wymowy gestem do tradycyj- 
nego ducha dziejów Polski. l 

W dniu ślubowania akademickie go zbliżają się do nas wieki naszej przeszłości, Od za- 
mierzchłych czasów rycerskiej pieśni „Bogu-Rodzicy" poprzez ślubowanie Jana Kazimierza 
w pamiętnym roku „potopu“, kiedy monarcha w katedrze lwowskiej przysięgał, że „wszys- 
tek lud Twojej szczególnej opiece i obronie polecam, Twojej pomocy i miłosierdzia w tym 0- 
płakanym i zamieszanym królestwa mego stanie przeciw nieprzyjacicłom św. Rzymskiego 
Kościoła pokornie wzywam“ — dalej poprzez pierwszą koronację cudownego obrazu Madon- 
ny Jasnogórskiej w r. 1717 í drugą koronację w 1910 r., przez wręczenie berła Marji dnia 3 
maja 1926 r. przez kobiety polskie — nadchodzi wielki dzień 24 maja 1936 rokn. 

Wchodzące w progi Świątyni Jasnogórskiej tysiące rzesz akademickich będzie witał na- 
pis, przypominający ostatni chlubny akt Polski przedrozbiorowej: 

„QUI COELUM TERRAMQUE REGIT HIC MIHI REX MEUS NOVAM CLARAM MONTIS 
CORONAM DEDIT 1717 A.“ 

Przecież ta pierwsza koronacja obrazu Matki Boskiej wypadła w momencie przełomo- 
wym dla Polski, kiedy wrogowie naszego narodu przygotowywali śmierteiny cios państwu pol- 
anaa Ten akt religijny pozwolił odrodzić siły narodu, choć na ratunek państwa było fuż 
za późno, 

Dzięki żarliwej wierze, mocy ducha „jeszcze Polska nie zginęła”. 

Dziś jesteśmy także w momencie zwrotnym — zmagają się siły, walczące o charakter od- 
rodzonega państwa. . 

Świeżo na światło dzienne wypełza robactwo, niosące zarazki żydowsko- komunistycznego 
„fronty ludowego”, czyli czerwonego „porządku”* Sowietów, Meksyku, zawieruchy  hiszpań- 
skiej, bądź Francji Bluma... z 

Skuteczną walkę o KATOLICKIE PAŃSTWO NARODU POLSKIEGO prowadzi i przepro- 
wadzi nowe CZE w myśl kapitalnego sformułowania najjaśniejszego umysłu Polski: 
KOŚCIÓŁ, NARÓD I PAŃSTWO! l 

Odrodzenie idealizmu naszego zaczęlo się w młodem pokoleniu, które, jako nawskroś 
polskie, jest jednocześnie i narodowe i katolickie. 

JESTEM KATOLIEIEM, WIEC KOCHAM SWÓJ NARÓD! 

Serdeczne przeniknięcie się wzajemne katolicyzmu i nacjonalizmu Polaków znalazło słu- 
szną formułę w jednem z wydawnictw pielgrzymkowych: 

„Targnięcie się na katolicyzm Polaków, to zamach na ich narodowość!” 

Jesteśmy wielkim Narodem z wspaniałą przyszłością, bo jesteśmy historycznym Naro- 
dem, rzymsko-katolickim narodem wierzącym, co nie zna rozterki, ani tragizmu przepoło- 
wienia religijnego! 

Czwarta zkolei pielgrzymka młodej inteligencji polskiej do sanktuarjum narodowego 
obwieści Polsce į światu, iż duch Chrystusowy jest ideałem narodowej Polski. 1 

"Tegoroczna pielgrzymka będzie wspaniałym triumfem pośmiertnym trybuna moralnego 
rzesz akademickich, nieodżałowanej pamięci ks. rektora Edwarda Szwejnica. 

Dzieło wielkiego Kapłana-Patrjoty woła doniosłym głosem, że żywa wiara 1 płomienny 
patrjotyzm cuda tworzą! 

W duchowej Stolicy Polski młode pokolenie składa uroczyste ślubowanie w obliczu Bo- 
ga na wierność ideałom katolickim. ideałom swego Narodu! STEFAN NIEBUDEK 
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Aposto? młodzieży | 
akademickiej 


"5, p. ks. rektor Edward Szwejnie 


„Nie pragnąłem nigdy dóbr ma- 
terjalnych, kiedyś pragnąłem sławy, 
ale to mimęło, jednego tylko pragną 
łem zawsze — ludzkich serc” 

(Ks. Szwejnic). 


Wśród tysięcznych rzesz polskiej 
młodzieży akademickiej, dążącej szla- 
kiem pielgrzymów na Jasną Górę, by 
obwołać Matkę Bożą swą Patronką — 
będzie się powtarzało z czułą wdzięcz- 
nością nazwisko duchowego kierowni- 
ka i inicjatora tych pielgrzymek, ks. 
Edwarda Szwejnica pierwszego 
rektora kościoła akademickiego w 
Warszawie. 

Była to postać na wielką miarę za- 
krojona. Skupiano się przy Nim, po- 
dziwiano Go za życia — przedwcze- 
sna śmierć (dnia 30 lipca 1934 r.) spo- 
tęgowała jeszcze bardziej niezwykły 
wpływ idei duszpasterza na swą mło- 
dzież. 

Dowodem jest książka Jego wy- 
chowanków, jaka ukazała się niedaw- 
nó nakładem Księkarni św.. Wojciecha, 
w Poznaniu. 

Członkowie Związku Senjorów Sto- 
warzyszenia Katolickiej Młodzieży A- 
kademickiej, „Juventus Christiana“, 
zrzeszeni w Gronie im. ks. Edwarda 
Szwejnica, opracowali pokażny tomik 
(liczący 214 stron) żywych wspomnień 
o swym Przewodniku*). 

Tak się złożyło, że autorami wspom- 
nień są niemal wyłącznie wychowan- 
ki ks. Szwejnica, pp. St. Tesche, Ire- 
na Józefowiczowa, Zofja T. Plisowska, 
Zofja Kuleszanka, Jadwiga Szamotul- 
ska, Jadwiga Korczyńska, Hanna Pli- 
szczyńska, dr. Zofja Wojno. Natural- 
nie pióra kobiece nadały książce spe- 
cjalnie gorący, żarliwy ton uwielbje- 
nia. 

W głębokiej przedmowie osobisty 
przyjaciel ks. rektora, prof. Kat. Uniw. 
Lubelskiego, ks, Czesław Falkowski, 
charakteryzuje założenie książki: 

„Książka ta nie jest życiorysem w 
ścisłem “znaczeniu. Grono osób bli- 
skich pracy ks. Szwejnica skreśliło 
poszczególne obrazy i wspomnienia, 
głównie z działalności  duszpaster- 
skiej i nauczycielskiej, stanowiącej 
najważniejszy i najpiękniejszy roz- 
dział w jego życiu." 

Najpiękniejszy rozdział w życiu ks, 
Szwejnica upłynął pod znakiem serca. 

Możnaby bez przesady powiedzieć, 
że motywem przewodnim wspomnień 
o wielkim Zmarłym jest serce. Wiele 
poetyckiego piękna zawiera jedno ze 
wspomnień o stosunku akademików 
do swego przyjaciela: 

„Przed kilku laty, w dniu pierw- 
szej wspólnej choinki akademicki 
„Ambrosianum”* ofiarowała ks. Szwej. 
nicowi maleńki domek, otoczony 
wieńcem serc — symbol drogiej „ple- 
banji akademickiej”, gdzie Gospodarz 
z wielkiem swem sercem gościł całą 
młodzież, która mu za to płaciła 
płaciła wdzięczną, gorącą' miłością. 
Dziś niema Go już między nami, lecz 
miłość nie wygasła i chór „Ambrosia- 
za wieniec swych serc, 
pełnych czci najgorętszej i najkorniej- 
szej modlitwy za swego niezapomnia- 
nego Twórcę i Opiekuna — na białym, 
prostym krzyżu, który strzeże Jego 
ziemskich szczątków.* 

Tylko wielkie serce, szczerze pra- 
gnące ludzkich serc mogło dokonać 
dzieła dobrowalnego, wręcz radosnego 
podporządkowania się mas akademic- 
kich swemu Duszpasterzowi. Jak ży- 


wa przesuwa się na kartkach wspo: 
nień przed nami postać ks. Szwejni- 
ca, organizującego i troskliwie opie- 
kującego się kościołem akademickim 
św. Anny, z którego uczynił ośrodek 
życia religijnego akademików war- 
szawskich, dalej licznych stowarzy- 
szeń, gdzie ks. rektor panował niepo- 
dzielnie, jak „Juventus Christiana“, 
stowarzyszenie charytatywne „Pomoc 
Bliźniemu*, chór akademicki „Am- 


brosianum*, miesięcznik „Młodzież 
Katolicka". x 
Był, jak słusznie głoszą tytuły 


wspomnień: Nauczycielem z Bożej ła- 
ski, Organizatorem, Dobrym Ojcem, 
Przyjacielem dusz, Człowiekiem. 
My, którzyśmy Go znali z bliska, 
wiemy, ile słuszności zawiera spo- 
strzeżenie p. Józefowiczowej: i 
„Cały sposób myślenia i mówienia 
Księdza był nawskroś przepojony traf- 


w redakcji „„Ekspresiaka'” 


Pan dyrektor: Panie Rindszwane-Ogonowski! Pojedzie pan do te Czen- 
stochowe na te uroczystoszcze, bo muszy bycz fajny artykuł, Jedź, pan lepiej 


bez kapelusza, bo może go pan zapomniecz 


zdjącz jak w nasze bóżnice, a po 


drodze niech pan sze uczy przeżegnaczł 


Kulisy dziejów Polski 
Fałsze historji — Narodowy rewizjonizm — Dmowski i jego szkoła — „Źródło roz- 
biorów Polski“ — „Tragizm dziejów Polski” 


Wszechpotężna idea narodowa, 
rozlewająca się szeroką falą w życiu 
narodów, wkracza we wszystkie jego 
dziedziny. Usuwa rumowiska prze- 
brzmiałych programów i haseł, zwa- 
la zapory ośrodków, niszczących siły 
żywotne narodów, poddaje rewizji po- 
glądy, ustalone pod wpływem obcych 
potencyj. Sięga też do nauki, w sferę 
historji, odrzucając nalot zniekształca- 
jący dzieje, przedstawiający je w świe- 
tle, dalekiem od rzeczywistości, W po- 
szczególnych krajach zaznaczył się 
prąd, poddający krytyce oficjalną hi- 
storję, wychodzący z założenia, że pod 
wpływem różnych czynników uległa 
ona zupełnemu pod wieloma względa- 
mi zdeformowaniu Poprostu historja 
została przez zainteresowane czynniki 
siałszowana. 


Kto dopuścił się tego na światową 
skalę fałszerstwa? Dziś już nie ulega 
wątpliwości, że dokonało tego żydo- 
stwo, dążące do opanowania świata. 
Przez wciągniętych pod swe wpływy 
uczonych historyków i historyków 
Żydów przedstawiało dzieje w ten 
sposób, aby ukryć swą w nich rolę, a- 
by istotna sprężyna pozostała nie u- 
jawniona, Tak ujęto i scharakteryzo- 
wano zdarzenia i fakty, takie wycią- 
gnięto wnioski, aby, jak powiedział 
„mędrzec Sjonu* Disraeli, nie zorjen- 
towano się, „że świat jest rządzony 
preek NAI m um osoby, niż ep 
wyobrażają ci tórzy nie ląd: 
kulisów", Webster n odi h e 
jemne dzieje Europy w ciągu ostatnich 
dwustu lat winny być dopiero napi- 
sane, Wiele wypadków, które zaszły 
w ciągu tego okresu, pozostałyby na 
zawsze niewytłumaczalnemi, gdyby 
się ich nie oglądnęło w świetle des- 
sous des cartes". 


Narodowy rewizjonizm historyczny 
wskazuje przedewszystkiem na ko 
nieczność zbadania roli żydostwa i je- 
go ramienia — masonerji — w dzie- 


jach. We Francji wyrazicielem tego 
nowego kierunku w dziedzinie historji 
jest Jacques Bainville, autor „Histoire 
de France" („Historji Francji"). 


Twórcą rewizjonistycznej szkoły 
historycznej w Polsce jest Roman 
Dmowski, Uczniowie, zaliczający się 


do historycznej szkoły Dmowskiego, 
doszukują się za kulisami życia Polski 
przemożnych machinacyj tajnych i 
wrogich nam sił, 

Ostatnio ukazały się dwa kapital- 
nej wartości dzieła, odsłaniające kuli- 
sy historji Polski, Chodzi tu o książkę 
Kazimierza Marjana Morawskiego 
„Źródło rozbioru Polski* i Jędrzeja 
Giertycha „Tragizm dziejów Polski", 

Rzecz charakterystyczna, że jeden 
i drugi autor wyraźnie zaznacza 
wpływ Romana Dmowskiego na prze- 
bieg swych badań. Kazimierz Marjan 
Morawski, podkreślając we wstępie do 
swej książki życzliwość tych wszyst- 
kich, co mu w czasie jego ośmioletniej 
pracy nie szczędzili zachęty, rady i po- 
mocy, Romanowi Dmowskiemu po- 
dziękowanie wyraża w słowach: „pre- 
zesowi Romanowi Dmowskiemu, na- 
szemu „wielkiemu FEuropejczykowi”, 
którego doświadczenie jako twórcy 
faktów historycznych prostowało nie- 
jednokrotnie ścieżki dziejopisa ...* 

Jędrzej Giertych w przedmowie pi- 
sze: „Byłbym nielojalny, gdybym tu 
nie stwierdził, że zasadniczy zrąb po- 
glądów moich na rolę masonerji i Ży- 
dów w naszych dziejach nie jest do- 
robkiem mojej własnej myśli. Wywo- 
dzi się on przedewszystkiem z Roma- 
na Dmowskiego." 

I Morawski i Giertych mają wspól- 
ne podejście do krytycznej oceny hi- 
storji Polski. Obydwom przyświeca 
myśl wydobycia na jaw ukrytych sprę- 
żn, które wywarły przemożny wpływ 
na kształtowanie się dziejów Polski 
Ten sposób podejścia Giertych wyra- 
ża w słowach: „W badaniach dziejów 


ną i głęboką obserwacją życia, zra- 
dzał niepospolity nerw życiowy, a na 
wet prosty, a jakże mądry zmysł 
praktyczny człowieka, który, nie pa- 
miętam, aby kiedykolwiek v ygłosił 
jakiś pusty komunał, gołosłowny ira- 
zes, który nigdy nie tracił kontaktu z 
rzeczywistością.“ > 
To był konkretny, realny człowiek 
z tych, co to nogami chodzą po tej 
twardej ziemi, ale czołem dotykają o- 
błoków. M 
Może to nie przypadek sprawił, iż 
w tej samej serji ciorysów katolic= 
kich jednocześnie zjawiła się praca o 
Apostole młodzieży akademickiej i a 
najpiękniejszym człowieku naszego 
pokolenia — bracie Albercie pióra: A- 
olfa Nowaczyńskiego. Ks. Szwejnic 


Pierwsza Corešdijaúska Fabryka Krawatów 


„Mówi poki 


w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 111. 
detal. sklep Piotrk. 110 
tel. 150-52, 
Poleca solidny towar 


tkany na wlasnych 
warsztatach, — Zadać 
wszedzie i _ zwracać 

ak fa- 


uwage na m: 
bryczny. 


n 10204 


bowiem powiększył <chlubnie poczet 
pięknych polskich kapłanów. 

Pierwsza książka o trybunie mo- 
ralnym młodzieży akademickiej, jak 
wspomniałem, jest pisana gorąco i 
żarliwie, świadomie zawiera tylko pe- 
wien fragment osobistego żywota ks, 
rektora, 

Gdy zjawią się pełne życiorysy plo- 
miennego kresowca, będziemy mieli 
okazję jeszcze głębiej pojąć piękno 
postaci autora podręcznika „Etyki”. 

Trzeba przecież pamiętać, iż ks. 
Szwejnic był zdecydowanym naro- 
dowcem, że całym swym żywotem re- 
alizował w codziennej pracy prastare 
hasło naszych sztandarów: Bóg i Oj- 


czyzna. 
STEN. 
„Apostoł młodzieży ke. Edward Szwejs 


nic — nakł. Księgarni św. Wojciecha, 
str. 214, cena 2,50 zł. 


przyboczny Karola Gustawa, 


Sztandar 

członka masońskiego „Zakonu Palmowe+ 

go“, towarzysza uczestników planów roz+ 
biorowych Polski. 


Polski — i nietylko Polski — pomija- 
ny bywa zazwyczaj pewien czynnik, 
który na przestrzeni ostatnich paru 
wieków potężnie na losach Polski i 
Europy zaważył. Czynnikiem tym jest 
działalność żydostwa, oraz związa- 
nych z żydostwem tajnych stowarzy- 
szej, istniejących w łonie społeczeństw 
chrześcijańskich I" x 


Kazimierz Marjan Morawski, zna- 
komity polski historyk, świetny znaw- 
ca dziejów XVIII stulecia, pisze tak o 
swej pracy: „Schwytawszy, jak so- 
bie pochlebiam, właściwych sprawców 
rozbioru na gorącym uczynku, kon- 
frontowałem ich z trybunałem histo- 
rji, wywołując kolejno na wokandę: 
„Mocnego“, Stanisława Augusta, Jó 
zefa, Marję Teresę, Katarzynę, Fryde- 
ryka, Lucchesiniego, głównych pod 
sądnych i ich utajonych pomocników: 
Asseburgów i Leibnizów, Eugenju- 
szów i Briihlów, Bernstorfów i Ca- 
gliostrów, Mokronowskich i Mnisze- 
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ŚR km 


„Maska koronacyjna" 
jednego z autorów 
Polski. 


Augusta Mocnego, 
planu rozbiorów 


chów — cały ten „związek uczynnych 
grabarzy Polski*, 

Praca Morawskiego, licząca blisko 
czterysta stron druku, rozpada się na 
wstęp („Nowe spojrzenie „na dobę 
„Rokoka'), prolog („Sztandar Karola 
Gustawa“) oraz trzy czę: Część 
pierwsza zatytułowana „Šasi“, zawie- 
ziały: 1. „Mocny“, 2. „Kobiety 
„Mocnego“ („Królowa „in par- 
Lewa ręka'* królewska”), 3. 
„Mocnego“ („Okrągły stół“ 
„Dygnitarze niemieccy"), 


Orszak 
królewski“, z 
á „Wielki plan" królewski, 5. „Świt 


„polskich ostatków*, 
„Intermedjum 
(Dookoła „sekretu 
„sztuki królewskiej”) — posiada na- 
stępującą treść: 1. „Mąż panny Le- 
szczyńskiej"*, 2. „O przewagach poli- 
tycznych Pompadoury'*, 3. „W służbie 
„sekretu królewskiego", 4. „Kondotjer 
z Belwederu i alchemik z Norymber- 
gji“ („Książę Eugenjusz"*, „Leibniz*), 


Część druga — 
polsko - francuskie" 


królewskiego* i 


5. „Uczta filozofów" w Krakowie. 
Część trzecia — „Rex prexedistinatus'*; 
1. „Wtajemniczenie ostatniego króla*, 
2. „Z galerji naszych rozbiorców'* 
(„Józef”, „Marja Teresa", „Katarzy- 
na", „Fryderyk“, „Luechesini”), 3. 
„Źródło pierwszego rozbioru“, 4. 


„Związek grabarzy* przy robocie roz- 


U 


biorowej*, 5. „Z dziejów magji i mi-. 


(„W. mistrz pierw- 
„Cagliostro w 


styki rokokowej' 
szej w. loży polskiej“, 
Warszawie“). 

Dzieło Morawskiego; oparte na 
żmudnych, drobiazgowych badaniach 
archiwalnych w Polsce i zagranicą, 
jest zjawiskiem o ogromnej wadze, 
Pozwala nam na ujmowanie rozbio- 
rów polskich we właściwej płaszczyź- 
nie, pozwala się nam zorjentować w 
szatańskiej wprost robocie narzędzia 
ydostwa, masonerji, w jej roli w po- 
działach Polski. 


„Tragizm dziejów Polski* Jędrzeja 
Giertycha daje nam w czterech roz- 
działach na blisko 650 stronach nowe 
spojrzenie na całość historji Polski. 
Demaskuje nikczemną robotę żydo- 
stwa i jego przedłużenia, związków 
tajnych, dążącej w pierwszem swem 
stadjum do opanowania państwa pol- 
skiego, a gdy te usiłowania nie dały 
należytego wyniku, prącej w drugiem 
stadjum do zniszczenią Polski, do jej 
rozbiorów. Przedstawia też „odbron- 
zowioną* historję lat ostatnich. 

Rozdziały obejmują zagadnienia: 
„Załamanie się dążeń mocarstwowych” 
i upadek państwa“ („Główna przyczy- 
na upadku Polski“, „Początki tajnych 
związków w Polsce", „Potop“ i jego 
skutki“, „Sobieski“, zasy saskie", 
„Czasy stanisławowskie*, „Rozbiory*, 
„Sejm Czteroletni „Insurekcja ko- 
ściuszkowska',+ „Koniec dawnej Rz 
czypospolitej"); „Polska pod zabora- 
mi“ („Epoka napoleońska“, „Powsta- 
nie listopadowe“, „Powstanie sty 
i ; Polska na drodze do niepod- 
(„Powstanie ruchu wsz: 


Niemcom”, „Wojna ro: 
a i jój skutki“, „Zbl 
wielkiej wojny“, „Wybuch 
wojny", „Walka o rekruta pals 
pod okupacją“, „Rewolucja rosy 
i pokój brze: akończenie wojny 
światowej*, „Usunięcie zaborców i po- 
czątki niepodległości”, „Traktat wer- 
i", „Wojna o kre nwazja bol- 
szew a, traktat ry „Ostatnie 
sprawy sporne na zachodzie”, „Sprawa 
Wilna i Litwy", „Polska odbudowa- 
na" („Czasy przedmajowe*, „Zamach 
majowy*, „Rządy bin „Kryzys*). 


wielkiej 


Na tych uwagach narazie poprze- 
stajemy. W dalszym ich ciągu omówi- 
my obszerniej obydwa dzieła. (t J 


Strons $ 


Katastrofa szybowca 
pod Poznaniem 


Szybowiec runął na ziemie, ulegając calkowitemu zniszcze- 
niu — Pilotka p. Marja Hryszakowka raniona 


Poznań, 24.5. W dniu wczoraj- 
szym, krótko po godz, 15, na lotnisku 
cywilnem w Ławicy, wydarzyła się ka- 
tastrofa szybowca, własność poznań- 
skiego Aeroklubu. Szybowiec, kiero- 
wany przez znaną pilotkę p. Marję 
Hrynakowską, w pewnej chwili wpadł 


w korkociąg i runął na ziemię, ulega- 
jąc całkowitemu zdruzgotaniu. P. Hry- 
nakowska doznała rany ciętej na czo- 
le i ogólnych  potłuczeń. Pogotowie 
ratunkowe (66-66) przewiozło ją w sta- 
nie dosyć ci im do szpitala wojsko- 
wego. (wel) 


Stronnictwo Ludowe na drodze 
ku... komunizmowi 


Przykłady ze wsi Zagórze i Podlęże 


Kielce, 23.5. Nie ulega już dziś 
wątpliwoś że powstający w Polsce t, 
zw. „Front Ludowyy" służy celom ko- 
munistycznym. Ostatnio zaobserwo-= 
wano ciekawą ewolucję poglądów i dą- 
żeń w szeregach bardzo dziś niejedno- 
litego „Stronnictwa Ludowego”. 

Oto wielu działaczów Stron, Ludo- 


wego, pod wpływem komendy „Fron- 
tu Ludowego“ najwyraźniej zmierzają 
ku komunizmowi. Przykładem tego 


może być zebranie Str. Ludowego, ja- 
kie urządził w dniu 21 bm. we wsi Za- 
górze pow. kieleckiego, działacz Str. 


Lud. z Dąbrowy, niejaki Januchta. Na 
zebraniu tem Januchta wygłosił pro- 
gram poprostu wywrotowy, 
A oto drugi fakt wymowny z pow. 
zowskiego. We wsi Podłęże, pod 
owem, mieszka gorliwy długolet- 
ałacz „Piasta*, a obecnie Stron. 
Ludowego, Pilarek. Zarząd 
pow. Str. Lud. ostatnio musiał Pilarka 
e stronnictwa, Pilarek jed- 
rak nie dał za raną i przy pomocy 
ch zwolennik: wykluczył znów 
h członków zarządu powiato- 
wego, którzy się jego (tj. Pilarka) ro- 


A 


Król angielski Edward VIII. dok 
bot. Na zdjęciu widzim, 


konał 


inspekcji obozu warownego w Adlers- 


y króla (trzeci z prawej) podczas przeglądu gwardji 


kockiej, której jest głównodowodzącym. 


bocie przeciwstawiali. A jaka to była 
robota, niech o tem świadczą znów fak- 
ty: Pilarek od pewnego czasu zdecy- 
dowanie wrogo występuje przeciw Ko- 
ściołowi i usiłuje rozbić Akcję Kato- 
licką. Ponadto sprowadza on bezboż- 
niczą bibułę „wolnomyślicielską”, któ- 
rą kolportuje razem z pewnym emery- 
towanym podoficerem z Pińczowa. 

Przykładów podobnych, dowodzą- 
cych, że Str. Ludowe zaczyna schodzić 
na manowce wywrotowe, możnaby wię- 
cej przytoczyć. 


Wypuszczeni na wolność 


Wąrszawa, (Tel. wł.) Jak donosi 
prasa stołeczna, w związku z wybiciem 
szyb w oknach „Gońca Warszawskie- 
go“ aresztowani zostali studenci Żydzi: 
B. Gutharc, R. Fliederbaum, Al. Majs- 
berg i B. Rubinsztajn. Obecnie areszto- 
wanych Żydów wypuszczono na wol- 


"Generał Januszajtis 
nie podpisał okólnika 


Warszawa, 24. 5. W związku 
z informacjami prasowemi o t. zw. 
„Froncie Morges“ powtórzonemi i 
przez „Wieczór Warszawski* w arty- 
kule p, t. „System otwartych drzwi”, 
dziennik ten zamieścił wyjaśnienie, 
iż gen. Marjan Żegota Januszajtis nie 
jest podpisany na okólniku Związku 
Hallerczyków z dn. 3 maja br. Okól- 
nik ten, zawierający wiadomości o 
konferencji w Morges i atakujący 
Stronnictwo Narodowe, podpisany był 


przez prezesa zarządu głównego 
Związku Hallerczyków płk. Izydora 
Modelskiego. 


Echa zajść w Grodnie 


Warszawa. (Tel. wł). W czerw- 
cu ub. roku rozegrały się w Grodnie 
ostre manifestacje przeciwżydowskie. 
Początkiem zajść była śmierć na za- 
bawie tanecznej Władysława Kuszczy, 
zabitego przez dwóch Żydów i po po- 
grzebie Kuszczy doszło do zaburzeń. 

Sprawcy ich stawali przed sądem w 
Grodnie w listopadzie. Na ławie oskar- 


żonych zasiadło 17 osób z Alonsem 
Banasiukiem na czele, przeważnie 
członków Stronnictwa Narodowego. 


Banasiuka skazano na rok, innych na 
karę od 6 do 9 mies. wiezienia. Pro- 
kurator apelował, domagając się pod- 
wyższenia wymiaru kary. 

a wczorajszej rozprawie w Wilnie 


czuka po 2 lata więzienia. Na wnio- 
sek prokuratora sąd postanowił are- 


sztować i osadzić w więzieniu Bana- 


uka. (w) 


Jedyny chrześcijański sklep 


Czapek, Kapeluszy, Beretów 
w północnej dzielnicy m. Łodzi ng 10285 


ulica Brzezińska 33 


Narodowy Zgierz staje do walki! 


W obliczu wyborów do rady miejskiej w Zgierzu 


W wyniku wytworzonej atmosfery, 
w jakiej żyjemy od 10 lat, odbyte wy- 
bory 27 maja 1984 r. do samorządu 


kiego zostaną powtórzone 31 
maja r. b. Z tej przyczyny wzrasta 


zainteresowanie, jak się też teraz uło- 
żą stosunki grup, st. ych do wybo- 
rów, i jaki w rezultacie będzie wynik 
podziału mandatów do rady miejskiej. 
gnąc choć częściowo poinformo- 
wać Czytelników o naszem mieście, 
nie mogę oprzeć się pokusie, aby nie 

storji, położeniu i roz- 


woju Zgierza 

Miasto Zgierz jest jednem ze star- 
w Polsce, świadczy o tem 
toryczne, które- 
go istnienie nal ieść do wieku 
III po narodz stusa, a drugi 
argument to jest sama nazwa miasta, 
która od wieków ulegała 
nom i stąd właśnie wsk 
starożytne swe pochodzenie. 

Historycy polscy w 
siedle to powstało na zg! 
lonego lasu, to znów, że palono ognie 
ofiarne. Z tego też powodu nazwy 
miast pochodziły od terminów Sgur, 
Zcgey, Sger, Shegrz, Zegrz i wreszcie 
Zgierz. 

W X wieku okolice Zgierza były 
słabo zaludnione, to też każdy z mie- 
szkańców zajmował ziemie, gdzie 


r 


Zgierz: dzielnica fabryczna, 


chciał i ile mógł obrobić, rolnictwo w 
tym czasie stanowiło najważniejsze 
zajęcie. 

Nieliczna tylko warstwa stanowiła 
rycerstwo i oddawała się rzemiosłu 


wojennemu. 
| W wiekach XI, XII i XIII rada 
się tutaj już pewna cywilizacja i na- 


stępują pewne normy kulturalne, 
prawne i planowa walka człowieka e 


Strona 4 = ORĘDOWNTK, poniedziafek, dnfa 25 mafa 1056 = Numer T2 


egzystencję życia ludzkiego. . 

Pierwszym dokumentem, nadanie | 
wójtostwa w Zgierzu skarbnikowi łę- 
czyckiemu, jest dokument z dnia 24 
czerwta 1345 roku, 

Jeżeli chodzi o położenie Zgierza, 
to leży on na płaskowzgórzu piotrkow- 
sko-łódzkiem nad rzeką Bzurą, która 
na wschód od Zgierza we wsi Rogi 
bierze swój początek. 

Samo miasto składa się z dwóch 
części, tak zwanego Starego Miasta 
na zachód od Bzury i Nowego Miasta, 
które powstało w związku z koloniza- 
cią niemiecką i ukształtowało się na 
wschód od Bzury. r- 

Położenie miasta jest sprzyjające 
jego rozwojowi i z tej też przyczyny 
Zgierz odegrał pewną rolę. 

W roku 1420, jeszcze jako licha 
mieścina, została przeniesiona z pra- 
wa polskiego na niemieckie, w roku 
1504 zaprowadzone zostały targi i jar- 
marki, rozwój jednak miasta szedł 
ciężko, gdyż nie było mieszczaństwa, 
a stan szlachecki uważał za hańbę i 
najwyższe poniżenie wyrzeczenie się 
swego klejnotu herbowego i przejście 
na mieszczucha, 

Jednak pomimo pewnych trudno- 
ści po 150 latach miasteczko się dźwi- 
Enęło i wyrosło na porządniejsze mia- 


to. 

W napadzie Szwedów, za Jana Ka- 
zimierza, z setkami innych miast ł 
grodów Zgierz został również zni- 
szczony, tak, że zaledwie pozostało 
wśród ogólnej pożogi 10 domów. 

Za Stanisława Augusta w r. 1765 
liczył już Zgierz 56 domów, w czem 
R była pokaźna liczba rzemieślni- 


W roku 1807 miasto już liczyło 500 
mieszkańców. 

Prawdziwy jednak rozrost í roz- 
wój miasta rozpoczął się od 1815 roku, 
t j. od czasu ogłoszenia Królestwa 


Zgierz: Kościół paratjalny św. Katarzyny. 


Polskiego, za ministerjum księcia 
Lubeckiego, kiedy zaprowadzone tu 
zostały fabryki sukna, przędy baweł- 
nianej i*inne, co zaludniły to miasto 
i prędko zabudowały puste place. 
Przemysł i praca wniosły tu pomyśl- 
ność i zamożność. 

Do roku 1825 stała na miejscu obec. 
nego kościoła drewniana świątynia, 
która została rozebrana, a na miejscu 
jej wybudowany został kościół muro- 
wany, który przetrwał od 1825 do 1910 
roku. Ten zaś został rozebrany, a na 
tem samem miejscu wybudowano ©- 
becny gotyk. 

Wspomniańy rozwój miasta po za 
łożeniu fabryk w Zgierzu ulegał stale 
ewolucji i doszedł do dominującego 
znaczenia. Wtedy jeszcze, kiedy cenio- 
ne były towary w dobrych gatunkach 
wełniane, słynęły też one nietylko na 
całą Polskę, ale i na cesarstwo rosyj- 
skie. Kiedy jednak Łódź pod bokiem 
zaczęła wyrabiać cajgi i perkaliki, roz. 
wój miasta Zgierza stanął, a wreszcie 
upadł, tak, że dziś jesteśmy świadka- 
mi pustkowia na tych posesjach, która 
przed 40-ma laty wzrastały i były bar- 
dzo czynne. 

Obecnie Zgierz liczy ponad 27.000 
mieszkańców, miasto nasze w dalszym 
ciągu ma charakter miasta przemy- 
słowego, ze względu jednak na brak 
zapotrzebowania przemysł zgierski 
pracuje tylko częściowo, wobec czego 
od 10 lat stan bezrobocia w Zgierzu 
jest bardzo poważny, gdyż sięga od 3 
do 5 tysięcy. 

Ludność naszego miasta dzieli się: 
70 proc. katolików, 15 proc. żydów, 13 


A E et- 


Zgierz: magistrat. 


proc. ewangelików i 2 proc, innych 
wyznań, R 

Zabarwienie polityczne Zgierz nosi 
narodowe. 

Pierwsza rada miejska, wybrana 
4. 5, 1919 r, składała się: 9 PPS, 6 
NPR, 4 Zw. Lud, Nar, 3 Żydów, 2 
Niemców. Druga rada miejska, wy- 
brana 10 lipca 1927 r, Składała się: 
3 PPS. 2 Niem. Partji Pracy Soc. 5 
NPR. (lewica), ? Zw. Lud. Nar, 4 Ży- 
dów, 1 Niemiec mieszczanin, 1 NPR. 
(prawica) i 1 Chrz. Dem. 

Trzecia rada miejska, wybrana 27 
maja 1934 r, składała się: 16 Obóz 
Narodowy, 8 BBWR., 5 PPS, 2. Żydów 
i 1 Niemiec mieszczanin, (Już jako 
miasto wydzielone wybierało 32 rad- 
nych), 

Jak widać z powyższego zestawie- 
nia, w pierwszych latach po odzyska» 
niu niepodległości, ięki lepszej or- 
ganizacji, wpływy na rządy miejskie 
miała lewica, stopniowo zaś następo- 
wało uświadomienie mas narodowych, 
które dziś stanowią niepodzielną 
większość. 

I nie może być inaczej, gdyż Zgierz 
jest miastem o wybitnej większości 
ludności katolickiej i polskiej. 

Gdyby nie polityka „sanacyjna", 
która rozbija obóz polski i narodowy, 
to ta większość byłaby dominującą 
i zwycięską. 

„Tak, jak w całej Polsce, tak i w 
Zgierzu, „sanacja” objęła monopol na 
stanowiska, to też byliśmy świadkami, 
że aczkolwiek na 32 radnych Obóz 
Narodowy w rozwiązanej radzie miej- 
skiej miał 16 radnych, starano mu si 
przeszkodzić, aby nie mógł delegować 
swojego przedstawiciela , do zarządu 
miasta. A ile uczyniono, aby go się 
stamtąd pozbyć. 

Naznaczenie po raz wtóry tymcza- 
Sowych prezydentów dużo miasto ko- 
sztuje, bo który to tymczasowy prezy- 
dent będzie pracował z pożytkiem dla 
miasta? W ciągu roku zrobić coś dò- 
brego, poważnego się nie da, napsocić 
można wiele, tego w Zgierzu jesteśmy 


tzn i 


Wieś Bogdanówka w zgliszczach 


Spłonęto 51 budynków — 17 nsób ject popargonych 


Zborów. (PAT). We wsi Bogda- 
nówka pow. zborowskiego z niewyja- 
śnionych przyczyn wybuchł pożar, któ- 
ry wskutek posuchy i wichru strawił 
trzy czwarte osiedla, niszcząc 51 budyn- 
ków mieszkalnych i 92 zabudowania 
gospodarskie, oraz 16 sztuk inwentarza. 
żywego, a nawet drzewa i ogrody. — 
Sprzętów ani inwentarza nie udało się 
nikomu uratować i akcja ratównicza 


Strajk we Lwowie 


Lwów. (PAT) Drugi dzień straj- 
ku pracowników miejskich miał prze- 
bieg spokojny. Miasto jest zaopatry- 
wane normalnie w wodę, gaz i elek- 
tryczność. Tramwaje nie kursują, Pa- 
nuje duży ruch samochodowy i pieszy, 
przybyli bowiem harcerze na zjazd 
ogólnopolski, Zjechały też wycieczki tu- 
rystyczne. 

Odbyło się posiedzenie zarządu miej- 
skiego z udziałem ławników, 4a którem 
omawiano sprawę strajku, P, o. prezy- 
denta wydał odezwę do pracowników 
zakładów miejsk., w której zgodnie z 
powszechną opinją stwierdza, że zarów- 
no wywołanie jak i dalsze prowadzenie 
strajku nie ma żadnego istotnego uza- 
sadnienia. Musi zatem uznać tę akcję 
ze względu na charakter użyteczności 
publicznej, za skierowaną przeciw po- 


| 


samorząd w Polsce, wytwarzając pat 
ESR gdyż go całkowie 
cie uzależnia od- władz nazorczych« 
Czy jednak wszystko władze nadzor- 
cze wiedzą, jak czynić i postąpić, da- 
łoby się dużo powiedzieć i napisać. 
Mojem zdaniem, powinien być właści- 
wy człowiek na właściwem miejscu 
Wolno jest się człowiekowi omylić, 
wolno w takim czy innym wypadku 
postąpić według swego poglądu na 
sprawę, byleby tylko intencja była 
Szczerze pomyślana dla dobra ogółu. 
Niedecydowanie się w chwilach kry- 
tycznych, albo zgoła trzymanie się su- 
chej litery prawa nieraz przynosi więk- 
szą krzywdę i 'stratę dla miasta, jak 
popełniony. błąd, który jest szkołą na 
przyszłość i nieraz konkretnem roz- 
wiązaniem palącego zagadnienia. De- 
cyzja tak zwanego „chłopskiego rozu- 
mu“ dominuje nieraz nad rozwiązae 
nień lokalnego zagadnienia, > 

Dlatego konieczne jest, aby ludzie, 
znający potrzeby miasta, nie uchylali 
się od pracy w samorządzie, aby tak; 
jak umieją, jak najprościej, przystę- 
powali do rozstrzygnięć tych spraw, 
które są. dla mieszkańców danego mia- 
sta pożyteczne i nieodzowne. Kieru- 
jąc się naczelną dewizą, że miasto pol. 
skie winno mieć charakter polski, a 
Naród Polski winien tak, jak w całem 
państwie, tak i w swojem mieście 
mieć dominująca rolę. 

W samorządzie można pracować z 
pożytkiem dlą wszystkich warstw i 
całego narodu, można też jednak szko- 
dzić swemu miastu, uprawiając, i tak 
się też zdarza, politykę zgubną, dema- 
gogiczną, pragnąc wyciągnąć jak naj- 
więcej korzyści dla jednej warstwy 
kosztem drugiej, która nieraz cierpi 
większą biedę i niedostatek, niž 
pierwsza. 

Bardzo często idą w parze dema- 
gogjii wysiłki niektórych grup, aby 
jak najwięcej tworzyć, inwestować, 
zaciągać niekorzystne pożyczki, byleby 
tylko przypodobać się wyborom danej 
grup, byleby tylko wykazać, że się 
jest czynnym, nie wnikając w następ- 
stwa, że jednak pożyczone pieniądze 
trzeba oddać, że lata całe od tych 
sum trzeba płacić procenta i nieraz 
dzięki zadłużeniu trzeba odmówić in- 
nej pożytecznej inwestycji. 

Samorząd winien ześrodkowywać 
życie społeczne, ludzie w samorządzie 
winni hyć tymi motorami inicjatywy, 
sale za wiele nie powinni podejmować 
prać, gdyż nieraz takie wysiłki zabi- 
jają inicjatywę prywatną i społeczną. 

dobie jednak tak zwanego kry- 
zysu należy w samorządzie wszystko 
uczynić, aby w miarę osiągniętych 
środków nie dla przypodohania się koc 
muś czy też przed strachem, stwarzać 
warunki pracy dla jak najszerszych 
warstw i to według programu Stron- 
ńictwa Narodowego, który wskazuje 
drogi i pomoc dla tych, którzy sami 
sobie stwarzają warsztat pracy, rugu- 
jac to, co w Polsce jest obce i nalecia- 
łością. Walki z bezrobociem nie uda 
się całkowicie przeprowadzić 1 wyłącz- 
nie przez tak zwane nakręcanie kon- 
junktury, przez pomoc wyłącznie skar- 
bu państwa. Trzeba jasno zdać sobi 
sprawę z tego, że w Polsce mamy i bẹ- 
dziemy jeszcze mieli długo mało kapi- 
tału, a wiele rak roboczych, 

A więc trzeba popierać przede- 
wszystkiem te gałęzie wytwórczości, 
które moga przy niewielkich kapita- 
łach zatrudnić stosunkowo jak naj- 
więcej bezrobotnych. Dla tych przy- 
czyn należy prowadzić politykę obcią- 
żeń społecznych, podatków, kredyto- 
wą, inwestycyjną pod kątem widzenia 
ekonomii, a z drugiej strony sprzyja- 
jącą rozwojowi drobnych warsztatów 
pracy, które będą podnosiły polski 
stan posiadania, a w rezultacie zwięk- 
szą ogólny majątek narodowy. 

prócz zagadnień skonomicznych, 
zdrowotnych, higjenicznych bardzo 
wielę jest do zrobienia w zakresie pra- 
cy, społecznej, ileż to instytucyj o chas 
rakterze prywatnym istnieje i spełnia 
z pożytkiem ogólnochrześcijańskie za« 
danie, czy nie lepiej nieraz okazać pos 
moc przez ograniczone subwencje, jak 
prowadzić podobne instytucja we wła« 
snym zakresie, które bardza często 
drożej, a szczególnie administracja, 
kosztują, a pod wielu względami nie 
odpowiadają swemu zadaniu. 

I tak bez przerwy wiele jest do 
zrobienia i winno być przeprowadzona 


świadkami, Sama nawet ustawa z dn. 
23 marca 1933 roku ogranicza kompe- 
tencję tymczasowych prezydentów. 

Zgierz, aczkolwiek jest w ciężkiem 
położeniu finansowem, nie objawia 
jednak katastrofy, tak, jak inne mia- 
sta, tak zwane „ulenowskie', które 
zaciągnęły bardzo niekorzystne po- 
życzki, Zgierz przy redukcji wydat- 
ków budżetowych stopniowo wygrze- 
bie się z ciężkiego położenia, uczyni 
to jednak z powodzeniem, jeżeli rząd 
polski oddłuży miasto ze starych dłu- 
gów, które zostały nieoględnie poza- 
ciągane na łagodzenie bezrobocia w 
latach 1925-1927, 

Z budżetu, jaki jest realny w obec- 
nych czasach, około 600.000 złotych, 
nie móżna myśleć o inwestycjach, o 
zatrudnieniu bezrobotnych, ten obo- 
wiązek ciążyć musi na innych insty- 
tucjach, a przedewszystkiem na rzą- 
dzie polskim. 

Pragnąc, aby wiele zagadnień foz- 
wiązać mniej boleśnie i więcej-fzeczo- 
wo, nie do pomyślenia jest, aby tak 
zwany samorząd, © którym się tyle 
mówi i słyszy, całkowicie był opano- 
wany przez biurokrację i tak zwanych: 
„swoich ludzi” (zależnych), którzy nie 
mogą wprowadzić czynnika obywa- 
telskiego, któryby miał bezpośredni 
wpływ na administrację publiczną, a 
w tym wypadku na samorząd, który 
winien zajmować się sprawami lokal- 
nemi, lecz również powiązanemi z ca- 
łością spraw ogólnopaństwowych. 

Wartość czynnika obywatelskiego 
w samorządzie przewyższa administra- 
cię państwową, gdyż wypełnia on rolę 
wychowawczą, dla obywatela i zna na 
swoim terenie lepiej potrzeby i niedo- 
statki. Wreszcie wspólna praca dla 
dobra miasta scementuje grupy dla 
pracy i państwa, ż 

Wynikające uprawnienia miesz- 
kańców gmin z dekretu 1919 r, stwa- 
rzały za duży postęp demokratyzacji 
warstw. Ustawa o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego z 
dnia 23 marca 1033 r. ogranicza zaś 


musiała ograniczyć się do ratowania 
ludzi 

Ofiarami pożaru padło 6 osób ciężko 
i 11 lżej poparzonych. Szkody wyno- 
szą ok. 80 tys. zł. Zawiązał się obywa» 
telski komitet niesienia pomocy ofia- 
rom pożaru, do którego starosta powia- 
towy przekazał 1000 kg. zboża tytułem 
doraźnej pomocy. 


wszechnemu dobru miasta i obywateli. 
Dlatego też wzywa strajkujących do 
bezzwłocznego podjęcia pracy. Na wy- 
padek, gdyby to wezwanie nie odniosło 
skutku, po upływie trzech dni roz- 
wiązane będą umowy ż pracownikami 
strajkującymi. 


Katastrofalny pożar 


pożar przędzałni na pożytek mieszkańców, szczególnie 
Paryż (PAT. W Roubai£ wy- Narodu Polskiego, który winien z jed- 
bucht z nieznanych dotychczas przy: | nei strony uniezależnić się, a g drus 


giej strony podnosić coraz wyżej w 
bogactwie, kulturze, zdobywając swo: 
ją niezależność materjalną, tężyznę 
i jednolitość w stosunku do państw 
ościennych i wreszcie chwałę dla na- 
szych miast i całego naszego państwa, 
LEOPOLD ZAJACZKOWSKI, 
b. wiceprezydent miasta Zgierza 


czyn pożar przędzalni. Ogień zni- 
szczył 10 tys. kg. bawełny czesanej, 
wyrządzając straty w wysokości 6 mi- 
ljonów franków. 120 robotników z0- 
stało bez pracy. W innej fabryce w 
Roubaix wybuchł również pożar, któ- 
ry wyrządził szkody, sięgające miljo- 
na franków. 
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opisuje wprost nieprawdopodobne dzieje 
jednego dygnitarza „sanacyjnego* z ma- 
łego powiatowego miasta _wileńszczyzńy 
Mołodeczna, Tym dygnitarzem z niepraw= 
dziwego zdarzenia jest burmistrz tego 
miasteczka niejaki Tadeusz Rylski. 

Osóbee tej nie możemy poświęcić jak 
„Słowo” całej olbrzymiej strony, bo na to 
mie mamy miejsca, więc etylem telegra- 
ficznym nakreślimy sylwetkę tego typa. 
W roku 1928 nie wiadomo skąd przybył 
ma małe stanowisko urzędnika Wydziału 
powiatowego do Mołodeczna Tadeusz Ryl- 
ski. Opinją pij: awanturnik. Ma 
jednak poparcie władz zwierzchnich. W 
roku 1933 zostaje już tymczasowym bur- 
mistrzem. Utrzymuje publicznie stosunki 
z kobietą lekkich obyczajów. Jest żonaty. 

Za szulerkę w karty zostaje epoliczkó= 
wany i oczywiśnie nie wyciąga żadńych 
konsekwencyj. A władze?., „Upatrzyły 
sobie Rylskiego na atałego burmistrza w 
Mołodecznie i w roku 1934, gdy w maju 
przypadł termin „wyborów“. pisze „Sło- 
wo” w zacisznym gabinecie p. etarosty 
Olszewskiego przy udziale sekretarza B. 
B, Birkenmeyera wytłumaczono oporhym 
radnym, że „racja stanu na kresach inte 
res państwa i dobra Mołodeczna wymaga, 
aby burmistrzem jednogłośnie obrany 
został pan Tadeusz Rylski" („Słowo*). 
W rezultacie stało się, że został burmi- 
strem, 

On w stanie pijanym wyrzuca przez 
okno sekretarza magistratu p. Hrynkie- 
'wicza, on wyrzucą z posady woźnego 80- 
letniego Balcewicza, a przyjmuje szwa- 
gra Parczewskiego, kuma Rylskiego. 

Parczewski, skazany na 4 lata więzie- 
nia za szpiegostwo i pozbawiony praw na 
10 lat. P, burmistrz w stanie pijanym bez 
przyczyny zbił ezpicrutą i etrzelił z re- 
wolweru do bogobojnej 80-letniej eta- 
ruszki Poźniakowej. 


Za to žóstat skazany na 100 zł i 5 dni 
aresżtu, ale przyszła amnestja., Całe 
miasto podpieuje memopjał do woj. Jasz- 
czołta, żeby „prześwietnego* burmistrza 
mie zatwierdził. P. Birkenmeyer oświad- 
cza delegacji, że jest już zapóźno.. Przy 
budowie szkoły powszechnej p. burmistrz 
oddaje budowę Żydowi Lewinówi za la- 
pówkę 1000 zł! 

Sprawa poszła do prokuratora i docze- 
kala się umorzenia... 

W tych warunkach łapówki przybrały 
charakter nagminny. Ale p. burmistrz 
urzęduje. Żadne ekargi do starosty, wo- 
jewody, ministra nie pomogły, wracają 
„drogą slużbową” i giną. Wreszcie chwy- 
cond się prasy. Jakiś prorządowy kore- 
spondent pisał i pisał ð tych arosunkach, 
ale żaden artykuł nie ujrzał światła dzien- 
mego.. Zjechał natomiast specjalny Wy- 
słannik pisma i na końferencji u staro- 
sty Olszewskiego ustalono, że: 

„Po tej konferencji ustalono, że: but- 
mistrz Rylski jest jednostką państwowo* 
twórczą, potrzebną i zaehiżoną, że skargi 
przeciw niemi skierowane nie mają racji 
bytu, a w rezultacie nakloniono jednego 
z prołestowiczów, aby odwołał swój pod- 
pis na słynnym proteście, = Dziś opowia- 
da mi o tem ten pań ze ezczerem obufze- 
niem." 

Prawą ręką burm. Rylskiego jeet ki 
celista W. Piekarski, Wezędzie ich wi- 
dać razem. Piekarski jest niekoronowa< 
mym wicoburmietrzem. Piekarski jest b. 
sekretarzem cechu, wyrzucony stamtąd 
za kradzież. Okradat też miejscowy L. 
P. P., fałszował kwity, dopuścił eię niezli 
czonych nadużyć. — Kilka skarg powę 
drowało do prokuratora. Dochodzenie w 
toku. Rada Miejska uchwala cofnięcie il 
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Tirojny napad na rezydencję K. Starhemberga 


Napatdu dokonało 12 narodowych socjalistów, z których ośmiu aresztowano 


Paryż (PAT). Havas donosi z 
Wiednia o zbrojnym napadzie naro- 
iena socjalistów na rezydencję ks. 
Starhemberga w Laxembergu, górnej 
Austrji. 

Żandarmerja, uprzedzona o zamia- 
rze napadu, obsadziła zamek księcia i 
przyjęła ogniem wkraczającą na te- 


ren zamku grupę narodowych socja- 
listów. Dwóch z nich zostało zabi- 
tych, a 8 aresztowano, Przywódca 
napastników zdołał zbiec, nazwiska 
jego dotychczas nie ustalono. O po: 
wodach najścia zachowują największą 
tajemnicę. Sądzą, że napastnicy przy- 
puszczali, iż ks. Starhemberg bawi w 


Rozstrzelanie skazańców na Litwie 


Proces 17 oskarżonych o rozruchy chłopskie w poludniowej 
Litwie zakończył się surowemi wyrokami 


Berlin (PAT). Z Kowna dono- 
szą, że przed litewskim sądem polo- 
wym odbyła się rozprawa przeciwko 
17 oskarżonym o rozruchy chłopskie 
w południowej Litwie. 

Z pośród oskarżonych 7 skazanych 
zostało na karę śmierci, 5 na dożywot- 


nie więzienie, pozostali na kary wię- 
zienia od lat 6 do 15. Trzem z pośród 
skazanych na śmierć zamienił prezy- 
dent w drodze łaski karę na dożywot- 
nie więzienie, pozostali czterej zostali 
dziś rano rozstrzelani. 


Życie w Jerozolimie zamarło 


Nikt nie może sję pokazywać na ułjcy — Zamordowanie poli- 
cjanta Araba — Krwawa starcia Arabów z żŻolniereazni an- 
gielsytmi i Żydami 


Jerozolima. (Tel. wł.) 
obecnie dwukrotnie do starcia między 
żołnierzami angielskimi i Arabami. W 
wyniku starcia szereg osób odniósł 
ciężkie rany. W związku z tem odbyła 
się w Jerozolimie rewja oddziałów añ- 
zielskich. 

Na terenie Palestyny dokonano sze 
regu zamachów bambowych, m. in. na 
posterunki policyjne. Poza tem w Jė- 
rozolimie doszło do starć między Araba- 
mi a Żydami. Do zajść dochodzi głów- 
nie w Haifie i Jaffie. Na pociąg Tel- 
Avive dokonano zamachu. 


Doszło 


Jerozolima (PAT) Dziś w no- 
cy znaleziono zabitego arabskiego po- 
licjanta w Telmond, w pobliżu Tul- 
karm. 

Sytuacja w Jerozolimie jest do te- 
go stopnia naprężona, że godz. 
18,30 do 5 rano zakazane jest wycho- 
dzenie na ulice. 

Haifa (PAT). W tutejszym por- 
cie wybuchł częściowy strajk pracow- 
ników arabskich. Władze wydały sze- 
reg zarządzeń na wypadek rozszerze- 
nia się ruchu strajkowego. 


Laxembergu, gdy w rzeczywistości 
znajduje się on obecnie w Wiedniu. 

Wiedeń (PAT). Dyrekcja policji, 
w Linzu potwierdza wiadomość o 
najściu narodowych socjalistów na 
rezydencję ks. Starhemberga w La- 
xenbergu. £ 

Aresztowani narodowi socjaliści 
twierdzą, iż celem ich było zabranie 
magazynu broni, który, według nich, 
znajdować się ma na zamku, a bynaj- 
mniej nie napaść na osobę ks, Star- 
hemberga. Napastników było okoła 
12-tu. Pierwsi oni otworzyli ogień na 
żandarmów.  Zajście to wywołała 
większe wrażenie w całej górnej Aus 
strji w szczególności w rejonie Linzi, 
aniżeli w bezpośredniem sąsiedztwie 
posiadłości Starhemboetga. 


Rewizje w Łodzi 


Łódź, 26.5. W dniu wczorajszym 
przeprowadzono Szereg Di m. in, 
w lokalu ekspozytury „Orędownika' 
w Łodzi w związku z akcją, prowadzo= 
ną przez komitet niesienia pomocy 
Stronictwa Narodowego na rzecz bied- 
nych i uwięzionych narodowców, oraz 
ich rodzin. Rewiżja w lokalu „Orę- 
downika", którą przeprowadzali: na- 
czelnik starostwa grodzkiego, p. Strze- 
lecki, komisarz policji państwowej 
Brzozowski, oraz kilkunastu wywia- 
dowców tajnej policji, trwała bez 
przerwy od godz. 10,30 do 16,30 popo- 
łudniu. rz 

Równocześnie zarządzono rewizję 
Ww lokalu okręgowego Stron. Nar. rów- 
nież w sprawie zbiórki na rzecz bied- 
nych narodowców. W tej samej spra- 
wie dokonano rewizji w mieszkaniu 
prywatnem prezesa zarządu okręgo- 
wego Stronnictwa Narodowego w Lö 
dzi, p. adwokata Kazimierza Kowal- 
skiego, indagując go także, jak i kie- 
rownićtwo redakcji „Orędownika" w 
sprawie zbiótki na rzecz zakupienia 
samolotu „Chrobry”. 


PJEMY „ZUBERA* 


Blisko 150 lat Krynicy — Legenda i historja — Dziełó polskiego geologa — 0. D. W. i po- 


ężny „Lwigród* — Doświadczenia z „Kropką“ 


Krynica, 20 maja. 


rycerza!" 
_ Tak zawołała przerażona pasterka. 
ujrzawszy krwawiące rany na swoim 


w puszczy jasność wielka, z wysokości 
niebios zstąpiła Panna Najświętsza i, 
zaprowadziwszy dziewczę do źródła, 
które cudownym sposobem właśnie 
obok wytrysło, rzekła: „Obmyj tą wo- 
dą rany rycerza, a przywrócisz mu 
zdrowie i ży . 

Od onego tedy czasu rosła z dniem 
każdym sława źródła cudownego i ro- 
sta sława dla jego Boskiej Twórczyni, 
czem dotknięty się poczuł Zły Duch. 
Onże w przewrotności swojej postano- 


p 


— „Matko Najświętsza, ratuj mego 


ukochanym, wymarzonym. I stała się 


wił zbawcze źródło zniszczyć, przywa- 
lié głazem. Zły Duch już, już zbliżał się 
do źródła, olbrzymią skałę na plecach 
dźwigając, aż tu nagle kur zapiał.. 
Zły Duch przeraził się, głaz rzucił i — 
uciekł. Kamień leży sobie po dziś 
dzień na górze obok Krynity, na Jawo- 
nie, a ludzie zwą go ;kamieniem 
djabelskim", Takoż źródło sobie pły- 
nie do dnia dzisiejszego, lecząc rany 
już nietylko rycerżom. 


Od czasów pasterki i rycerza minę- 
ly wieki długie, aż dopiero w r. 1721 
ogólnikowo, a w r. 1745 już konkretnie 
regnum Poloniae dowiaduje się od 
niejakiego ks. Gabrjela Rżączyńskiego, 
że „in Muszyna et Krynica pagis epi- 
stolatus Cracoviensis acidulae stunt” 

2 ać =: 


Krynica w roku 1830. Widok na t, zw. Zdrój Główny, któremu Krynica żawdzięcza 


swoje znaczenie i rozgłos. (Reprod. że sżtychu), 


kredytów ma pensję dla Piekarskiego. 
Ale Piekarski pensję nadal otrzymuje, 
|nadal jest kancelistą i nadal rząd: 


Rżądzą razem Rylski i Piekarel Czy 


potrzebne są jakieś komentarze? chyba 
wystarczy starorzymskie: 6 tómpóra, ð 
mores! O cza£y, © 

Jak we Shie_ 


i „Zuberem* 


— są źródła: poczem w r. 1790 prot. 
Hacquet ze Lwowa publikuje („Neue- 
ste physikalische Reisen in*den Jahren 
1788—1795 durch die Deutschen u. sar- 
matischen Karpathen*") pierwszy nau- 
kowy opis zdroju krynickiego i poda- 
je analizę jego wody. Poczem cały po- 
czet ludzi zacnych Bielikowicz, 
Murdzieński, Kaspar, Dietl, Nowotor- 
Ski, Kmietowicze i t. d. — krok za 
krokiem, cegiełka za cegiełką, czynią 
z Krynicy pierwsze zdrojowisko w Pol- 
sce, znane już dzisiaj i zagranicą. 
1 zdrój wypływa za zdrojem, jakby 
wyczarowane przez pasterki, które ko- 
chają rycerzy. 

Każdy z nich („Jan* „Karol“ „Słot- 
wińka”, „Główny* i t d) o ihnym 
składzie chemicznym, do toraz innych, 
na podstawie badań uczonych, scho- 
rzeń ludzkich znajduje zastosowanie. 
Czego nie wyczarowały piękne paster- 
ki, wyczarowała potęga ludzkich móz- 
gów i rąk. W r. 1912 prof, Zuber ze 
Lwowa na podsławie badań geologicz- 
nych orzeka, że przy pomocy wierceń 
w głębokości około 200 m można otrzy- 
mać wodę mineralną o składzie, po- 
dobnym do składu wód krynickich, 
dotychczas znanych, w głębokości zaś 
około 700 m można otrzymać ciepłą 
solankę. 

Na podstawie teżo orzeczenia przy= 
stąpiono 1 listopada 1012 r. do wierteń 
systemem kanadyjskim. W głębokości 
489 m nastąpił pierwszy, w głębokości 
690 m drugi wybuch gazów, a po 20 
miesiącach wiercenia, w głębokości 
810 m wysiąpiła woda, odznaczająca 
się wielką zawartością kwasu węglo= 
wego. Od tej chwili „Zuber“ płynie = 
mając w głębokości 810 m 395° Gs 
a przy podaniu 15° G — wyrzucony ze 
szybu: do zbiornika,' a stąd rurocią- 
giem dopływa własnym spadkiem do 
t zw, deptaku krytego, gdzie w mi- 
ljonach szklanek piją go starzy, mło- 
dzi, wielcy i mali. „Zuber“ jest najsil- 
niejszą wodą alkaliczną świata, a naj- 
silniejszą wodą żelazistą w Polsce. 

„Piła „Zubera'" także niejaka „Krop- 
ka"... Poprostu jakaś psina doświad- 
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czalna. Dr. J. R. Węgierko wprowa- 
dzał — czytam o tem w „Pamiętniku 
ze zjazdu lekarzy w r. 1934“ str. 56 m. 
in. — odpowiednim zgłębnikiem przez 
21 dni z rzędu, dwa razy dziennie po 


200 em* ogrzanego „Zubera*, badając 
wydzieliny żółci „kropki* co 7 dni. 
Okazało się „kropka* w tym czasie 


wydzieliła z siebie b. znacznie większą 
ilość żółci, r normalnie, a mianowi- 
cie po pierwszym tygodniu „kuracji“ 
„Zuberem* o 42 proc., po drugim o 46 


4 > 
1 dzieci piją „Zubera”..ą 


proc, po trzecim o 66 proc. więcej. 
Okazało się również, że „kropka* po 
tej 8-tygodniowej „kuracji* schudła o 
2 kg. „Mimo to — pisze dr. Węgierko 
— nie zdołałem zauważyć, aby samo- 
poczucie „kropki* było gi pies 
był nadal żywy, biegał, bawił się...“ 
* 

Skoro tedy takie są warunki lecz- 
nicze w Krynicy, nie dziw, że tu w peł- 
nym sezonie bywa czasem równocze- 
śnie do 8000 ludzi, zdrowia szukają- 
cych lub przed chorobą na wszelki 


1821 wzrosła do 29640 w r. 1931. 1 SE 
dziwnego, że tu właśnie umieszczono 
szereg sanatorjów o charakterze spo- 
łecznym, że tu znalazło się największe 
w Polsce sanatorjum Z. U. S, „Lwi- 


Został otwarty gabinet dentystyczny prowa- 
zony przez lek, stomatologa z prakt. chirurg. 


Hriinę Zejo tdi, omy ul zoierkiei 168 m. 6 


Przyjmuje od godz. 9—1? i od 3—7. 
n 11030 


grodem* zwąne oraz piękny Oficerski 
Dom Wypoczynkowy (w skrócie O. D. 
W.). Nie wreszcie dziwnego, że tu, a 
nie gdzieindziej, Kiepura ulokował 
2 i pół miljona złotych w marmurach 
swojej „Patrji”, 

W pierwszym miesiącu sezonu wio- 
sennego zapełnił się i „Lwigród* (dy- 
sporujący pomieszczeniem na 300 
osób) i niemal w komplecie O. D. W. 
Tu po mozołach odpoczywają głównie 
nasi lotnicy, aliści w liczbie przewa- 
żają panie, przyczem stosunek odpo- 
czywających oficerów do żon ma się 
w maju-jak 8:4 na korzyść żon. Czyliż 
zatem pięknego tego domu nie należa- 


Smaczny deser 
to znakomite 


LEGUMINY 


GALARETKI i 


Pg 4658/4- 11,1345 


Ż.? Wśród 
co niemniej ka zna- 
„b. duży odsetek stanowią 
- lotników. Jedna z tych 
się z tem, że pragnie 
na i że mąż - lotnik ogrom- 
nieby się z tego cieszył. Ano, daj Boże! 
A propos! Legenda i w tym zakre- 
sie znalazła radę dla pań. ba ko- 
wodę z „Bocianów 
a ma swoje sposoby nie- 
tylko na żółć, ale także na bociany. 
W „Lwigrodzie* imponują i całość 
i szczegóły, co zaś rzadkością jest w 
tego rodzaju „kolektywnych'* instytu- 
cjach, to nadzwyczajna sprawność or- 
ganizacyjna, panująca w sanatorjum. 
Sprawność, która bynajmniej 
ani nie drażni otoczenia. 
czuje się ono tutaj, jakby 


łoby nazywać raczej O. D. W. 
pań znowu 
mienne — 


ç płaciło 


Kino IKA 


za każdy dzień pobytu i leczenia co- 
najmniej z 15 zł w gotówce. Trzeba 
objektywnie przyznać, że dla tych 
szczęśliwców, którzy na zlecenie po- 
szczególnych w kraju ZUS'ów tu się — 
po perypetjach z formalnościami prz 
kazu i komisjami lekarskiemi — do- 
stają, okres pobytu i systematycznego, 
4-tygodniowego leczenia stanowić może 


Olbrzymi pożar pod Zawierciem 


100 osób bez dachu — 43 budynki spłonęły 


Zawiercie. (Tel. wł.) W nocy 
na 23 b. m. o godz. I we wsi Niedo- 
wonice w gminie Rokitno Szlacheckie 
powiatu Zwiercie w domu Magdaleny 
Kubik powstał groźny pożar, któ 
wkrótce objął sąsiednie zabudowani: 
Mimo energicznej akcji ratunkow.: 
spłonęło 21 domów mieszkalnych j 22 
stodoły. W czasie pożaru 14 osób od- 


skarbnicę zdrowia. Naczelny ordyna- 
tor „Lwigrodu*, dr. Ćwikliński wraz | 
ze sztabem swoich pomocników ; i 
sióstr, pilnie i sumiennie dba o to, by 
każdemu kuracjuszowi przedłużyć tą 
drogą x tysięcy lat emerytur oszczę- 
dzonych. Na taką oszczędność ZUS'u 
można się wyjątkowo zgodzić. 
ZET. 


niosło poparzenia, w tem trzy ciężkie 

Straty nie są narazie dokładnie 
znane. Przyczyny pożaru również do- 
tad nie zdołano ustalić. Wskutek po- 
żaru zgórą 100 osób pozostało bez da- 
chu nad głową. Policja wdrożyła ener- 
giczne dochodzenia celem ustalenia 
przyczyn powstania ognia. 


dawn. DOM LUDOWY 
Łódź, Przejazd 34 


SHIRLEY TEMPLE v imie ssfROoZeŚśmiane oczy” 
i „Pi eśń Kozaka” jos monca 


Pocz. o 4 p. p. w soboty, niedz. i święta o godz. 12. Ceny miejsc od 40 gr, dzieci 25 gr. 


Wyświetla 2 przepiękne filmy: 


Sensacja sportowa w Warszawie 


Chelsea pokonała 


Warszawa. (Tel. wł.) Około 30 
tysięcy osób zw abiły w sobotę zawod; 
piłkar: ch zawodowców li- 
ej drużyny Chełsea 
z reprezentacją ligi polskiej na sta- 
djon warszawski. Anglicy wbrew o- 
czekiwaniom niezupełnie spełnili po- 
kładane nadzieje, choć zwycięstwo ich 
było w pełni zasłużone. Zawiodła 
również drużyna polska, w której 
szczególnie słabo spisywał się atak, 
niejący niema] zupełnie w pierw- 
szej części gry. On też ponosi winę, że 
z walki tej drużyna polska wyszła bez 
honorowego punktu. 

Najlepszym w drużynie polskiej 
był Kotlarczyk II, dobrym był również 
Szczepaniak. Dytko obok momentów 
dobrych miał również słabe_U gı 
Anglicy, silniejsi fizyczcie, przew 
szali wszyscy wzrostem o głowę na- 
szych graczy i z łatwością odbierali 
im piłkę. szczególnie przy górnych 
podaniach. 

Jako całość jednak drużyna Chel- 
sea zawiodła i choć była przeciwni- 


ligę 2:0 (1:0) 


atakowali trójką środ- 
kową i również przebojami. Najlep- 
n ich graczem był bramkarz, wy- 
nili się poza tem lewy obrońca i le- 
wy pomocnik. Gra sama była żywa i 
ciekawa. Prowadzenie zdobyli Anglicy 
ze strzału Spence'a i Gibsona, przy- 
czem druga dla Anglików padła na 
pigć minut przed końcem. Bramkę, 
zdobytą przez Polaków z wolnego Mar- 
„ sędzia p- ERO nie uznał 


Jah ii M 


sajlepsza jakość! 
Lustrzany połysk | 
broni obuwie od pęka- 
sia — czyni skórę giętką 
Poznań 
Wierzbięcice 15. 


stemem „W“, 


Ng si 


Kupujemy dla 
samolot 


. Poznań, 23 māja 

Wydawnictwą „Drukarnia Pol- 
ska“ („Kurjer Poznański“, 
„Orędownik”*, „Wielkopola- 
nin“, „Pomorzapin*,„Nowiny 
Poświąteczne*, „Ilustracja 
Polska“) 2.000, — zł 

Marszałek Wojciech Trąmp- 
czyński 100— 

Stefan Czermiński, Skoków, 
per Opole 

Czesław Tylman, wieś Przec- 
ław,.p. Ostrowite 

Józef Króliczak, Targanice, p. 
Andrychów 

Obóz Wszechpolski w Mysło- 
wicach: Makowski Bolesław 
1,—, Kotuła Jan (10 rat à 0,50) 
I rata 0,50, I. K. 0,50, T. I. 
0,50, Bulczyński Marjan 1,—, 
Skuszewski Wincenty 1—, 
Radecki Stanisł. 1,—, Niedz- 

tała Leon 1,—, Brzostowski 

Jan 5, Płucienik Franci- 

szek 1,—, Bąk Tadeusz 1,—, 

razem 

HenrykostwoRadajewscy, Sroc- 
ko Małe 

Gustaw  Radajewski, 
Małe 

Tadeusz Splitt, Poznań 

Marjan Mielcuszny, Hel 

Aleksandra i Jerzy Oplustilo- 
wie, Kraków 

3 klasa męsk. Gim. Kupieckie- 
go Kielce, z wychowawcą w 
dniu jego imienin 2 


2,50 
20,— 


0,75 „» 


Srocko 


Krawiec męski 
Wacław Zaworski: 


Łódź, ulica Piotrkowska 108 - 
(dawniej Andrzeja 3). 


armji polskiej 
bojowy 


Inż. Józef Skałka, Kraków  10— „ 
Wacł. Cymkowski, Warszawa 2— , 
Antoni Maciejewski, Gosławice 5— „ 
Leopold Raszewski, Kalisz 1— » 


Zarząd Związku Pogrzebowega 
i  Dobroczynnego  Lecznię 
Brackich, Katowice 10,46 „ 
Romanowie Płocieniakowie, O- 
wieczkowo, p. Golub 
Konrad Płocieniak, Owieczko- 
wo, p. Golub 10— 
Romka  Płocieniakówna, 0- 
wieczkowo, p. Golub 10,— 
Wł. Trzciński, Sompolno I- 
Stron. Narodowe, koło Zako- 
pane, zebrane na specjalnie 
w tym cełu urządzonej zaba- 
wie członkowskiej W— y 
Ogółem do dnia dzisiejszego 
włącznie razem wpłacono, zadeklaro- 
wano i uchwalono wpłacić 23.260,80 zł. 


W dalszym ciągu w naszej ekspo- 
zyturze łódzkiej „Orędownika* na 
samolot „Chrobry* wpłacili: 
Felicja Kownacka 
Jan Westfal 
Helena Raczy: 


ska, Nawrot 42, 


Henryk Rosel, Zgierska 7 10— n» 
Katarzyna Kluba B— » 
W, R. 10— » 
Zenon Witczak wpłaca i wzy- 

wa pp. Józefa i Witolda Pru- 

skiego, Drewnowska 60. 5— zł 


Dobrowolna składka na s 


lot *„Chrobry* 
i robotników 


o- 
pracowników 
Wykończalni 


Zjedn. Zakł. K. Scheibler 
i L. Grohmann w Łodzi 122,50 „ 
Razem 155,50 zł 
Poprzednio wpłacono 324,45 zł 


Razem wpłacono 479,95 zł 


mL re A A e, 


LATA 
SZKOLNE 


TO LATA 
DIERWSZYCH 
WY SIEK.ÓW 
w YCIU 


Przed organizmem dziecka stają 
trudne zadania, częstokroć wy-' 
czerpujące i mogące spowodo- 
wać niechęć do nauki. Aby temu 
zapobiec należy dziecku ułatwić 
pracę, dodając mu sił i energji- 
Tę ważną rolę spełnia znakomita 
odżywka wiłaminowa mal- 
tine, zawierająca pełnowartoś. 
ciowe składniki odżywcze. Dzie. 
ci w wieku szkolnym powinny 
otrzymywać codziennie na śnia- 
danie smaczną Ovomaltynę. 


VOMALENE 


Dr. A. Wander, S. A. Kraków 
ng 11 087 


Walny zjazd harcerstwa 
we Lwowie 


Lwów (PAT). Rozpoczęły się tu 
uroczystości walnego zjazdu Związku 
Harcerstwa Polskiego uroczystem na- 
bożeństwem w katedrze, odpraw ionem 
SJ 


przez kapelana harcerskiego ks. 
Lizara. 


Gaz w każdym warsztacie 
rzemieślniczym 


najniezhędniejszym materjałem palnym 


jest 
pecjalnie dostoso- 


szczyt wygody i tani 


iż 
gazu w każdem nawst 
majmniejszem  przedziębiorstwie rzemieślniczem. 
Jnformacyj udziela bezpłatnie Gazownia Miejska 
telefon 145-55 

40. 


w Łodzi, ulica Targowa nr. 18. 
lub sklep Gazowni, ulica Piotrkowska nr. 
telefon 121-08. 
INSTALACJE NA RATY. 

nz 11 298 


Prowokacja komunistyczna 
w Krasnej 


Kielce, 23. 5. — Dnia 22 bm. od- 
gm, Mniów, pow. 
cenie nowego ko- 

6 poświęcenia 


było się w Krasne 
kieleckiego, poś 
ścioła. Na  urocz, 
przyjechał w dni hiskup su- 
fragan sandomierski ks, P. Kubicki. 
Paraijanie w przeddzień przyjazdu 
ks.: Biskupa wystawili na jego przy- 
jęcie na krańcu wsi piękną bramę 
triumfalną. Rano dnia 21 bm. stwier- 


Pz " 669/70-21 1212 


dzono z przerażeniem, 
stała w nocy obalona i doszczętnie 
zniszczona przez niewykrytych do- 
tychczas spraw 

Według opinii miejscowej ludności 
tego pr wokacyjnego czynu dopuś ili 
się miejscowi wywrotowcy, 


że brama zo- 


w parafji niebrak. Obnrzenie Z tego 
powodu miejscowej ludności jest wiel- 
kie. Miejmy nadzieję, policja 
mniowską zainteresuje się nikają- 


cemi do gminy wpływami komuni- 
stycznemi i Spraw prowokacji 
uczuć katolickich wytropi. 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m. 3 


Przyjmujeod g. 4-6 po poł. Tel. 222-80 
a 10319 


Numer 12% = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia *5 maja 1935 = Strona? — 


ŚWIAT KOBIETY 


W kuchni najważniejsze — garnki! 


Garnek, ów sprzęt pospolity, trak- 
towany z dziwną pogardą przez paniei 
służące, zajmuje bodaj główną rolę w 
kuchni. W handlu znajdujemy setki 
odmian garnków, z najrozmaitszych 
materjałów zrobione. Ale mało która 
z pań zdaje sobie sprawę z tego, czem 
się należy kierować w wyborze garn- 
ków do goiowania. Nie każdą potra- 
wę można gotować w każdym garnku 
— jeden metal nadaje się do mięsa, 
inny do kartofli, jeszcze inny do mle- 
ka itd. 

Wyrabiają u nas garnki aluminjo- 
we, miedziane, żelazne i mosiężne — 
każdy z tych garnków ma specjalne 
przeznaczenie. To też pani domu po- 


winna swą kuchnię zaopatrzyć w naj- 


PŁASZCZE 


damskie na sezon wiosenno- 
letni modne komplety damskie 


i KOSTJUMY 


uszyte, p/g najnowszych mo 
deli zagranicznych 


poleca firma: 


Gustaw Roman SZULC 


Łódź, uł. Piotrkowska 97 
n 10 309 


rozmaitsze garnki, ażeby właściwą po- 
trawę gotować we właściwem naczy- 
niu. 

Naczynia żelazne, dzięki grubości 
swoich ścianek utrzymują długo tem- 
peraturę — nadają się one do gotowa- 
nia potraw tłustych, gdyż są porowate 
i tłuszcz w nich krzepnie i tym spo- 
sobem zostaje zatrzymany w potra- 
wie. 

Naczynia aluminjowe czernieją od 
wody; nie należy więc w nich goto- 
wać rosołów, kasz i klusek, zato do- 
skonałe są do gotowania kartofli. Ro- 
sół jest najlepszy w garnku emaljo- 
wanym, tak samo, jak wszystkie ka- 
sze i kluski. 

Mięsa duszone trzeba przyrządzać 
w naczyniach aluminiowych. Na pa- 


mięsa, w krótkim sosie przyrządzać 
należy w ogniotrwałych kamiennych 
garnkach. 

Mleko powinno mieć swój specjal- 
ny rondel aluminjowy, do niczego 
więcej nieużywany. Na dno garnka 
kładziemy kamienny krążek z wyżło- 
bionemi zagłębieniami, który chroni 
garnek od przypalania. 

Kawę należy gotować w naczy- 
niach, pokrytych białą emalją, gdyż 
tylko taki garnek bywa idealnie czy- 
sty. 

Ww garnkach miedzianych nie wol- 
no gotować kwasów, a inne potrawy 
należy z nich odrazu po ugotowaniu 
wyjmować. 

Naczyń mosiężnych używa się do 
gotowania owoców, do smażenia po- 
wideł, marmelad i konfitur. Jednak 
po ugotowaniu owoców, nie wolno ich 
zostawiać w garnku i natychmiast 
należy przełożyć je do naczyń kamien- 
nych, fajansowych lub szklanych. Po- 
jawiły się obecnie w handlu naczynia 
szklane do gotowania, ale są one tak 


MIELI KOLONIE: 
Cała Europa 


telniach z aluminjum smaży się naj- 
lepiej, a także aluminjowe brytwanki 
są doskonałe, gdyż szybko się rozgrze- 
wają i pozwalają na oszczędność o- 


Zgodnych jest poglądów, 
Że nam się należy 

Coś z „Czarnego Lądu". 
Sprawa ta już pono 

Klei się konkretnie: 


pału. 

Jarzyny gotować najlepiej w żela- 
znych, pobielanych garnkach, lub po- 
krytych emalją. Jarzyny kwaśnie, jak 
kapusta, szczaw, buraki, szpinak itp. 
doskonale się gotują w naczyniach a- 
luminjowych. Wszelkie potrawki z 
p M ZA 


ANGIELSKI PROTEKTORAT: 


Będziem mieć kolonje 
Lecz narazie — letnie 


108 * BY, 


1ż się uskarżali 
Żydkowie przed światem, 


Że żle pod angielskim 
Żyć protektoratem, 
Londyn, chcąc okazać 


Opiekę brodaczom, 

Kazał im postawić 

Drugą... „Ścianę płaczu” 
ŻĘ 


WYPRAWY PO CIEMNOŚCI: 


Poco zagranicę 


kosztowne, że nie mogę być brane pod 
rachubę. 

Zato praktyczne są naczynia do za- 
piekania ze specjalnej glinki fajanso- 
wej wykonane — są one tak przytem 
estetyczne, że możemy je śmiało po- 
dawać wraz z potrawą na stół, co czy- 
ni ją smaczną, gdyż nie stygnie ona 
i nie trzeba jej odgrzewać. 

Czyszczenie garnków odbywa się u 
nas nieprawidłowo. Zwykle stawia 
się garnek w wodzie i szoruje go gał- 
gankiem, umoczonym w płynie o- 
strym lub popiele. 

Najlepiej czyści garnki proszek 
specjalnie wyrabiany w tym celu. 
Garnki, oczyszczone wewnątrz z pro- 
szkiem, który nie niszczy emalji i nie 
zawiera domieszek szkodliwych dla 
zdrowia — są zawsze czyste, odpowia- 
dające wymogom higjeny. nki a- 
Tuminjowe i miedziane doskonale czy- 
szczą się kredą, która im nadaje błask 
i świeżość. 

Tak oczyszczone garnki i ustawio- 
ne na półce są ozdobą każdej kuchni. 


Zestawiając bilans 
Mniej lub więcej Ściśle, 
Smutne snuto wnioski 
O polskim przemyśle. 
Lecz odtąd się zmieni 
Przykry stan faktyczny, 
Dla przemysłu nadszedł 
Okres roman-tyczny. 


Gdy już załatwiono 
Paszporty, dewizy — 
Słusznie, że się wzięto 
Poważnie za kryzys, 
Podobno mu sprawią 
Takie ciężkie lanie = 
Że skończy się wreszcie 
To jego... byrkanie. 


Ó 
CZYN OBYWATELSKI: 
A teraz rzuciwszy 


należy pod adrese) 


Lekka i wygodna czapka sportowa zrobic: 
ma z bastu lub Imianych nici, 


Tęsknica 


W mej chacie cisza, na stole ogarek, 
Żżółtawym blaskiem płonie, jak grom- 


patrzę na stary, poczciwy. zegarek, | 
Cisza, ża oknem jest mója tęsknicam 
Stoi_ Wyciąga te ręce. 

W białe mgły strojna, zwiewna blado- 


lica. 
Przez okno wpada srebrny blask księ- 


Tęsknica czeka, a cisza tak dzwoni 
symionją dzwonów, wszystkich dzwo- 


dźwiękiem goni 
mój duch i tęsknica hen, hen maa 
nlata, 
jako ten zapach kwitnących jabłoni, 
jak mej tęsknicy księżycowa Szata. 
W mej chacie cicho, płonie mdły oga- 
rek. 


i cyk, cyk, cyka poczciwy zegarek. 
Mój duch z tęsknicą ken, hen gdzieś 
ulata 
ponad dźwięk dzwonów, wszystkich 
dzwonów świata. 
ST. STATKIEWICZ. 


Chleb dla Polaków 


W mieście Złoczów, pow. sieradzki, 
liczącem około 5 tys. mieszkańców, 
niema polskiej hurtowni towarów ko- 
lonjalnych, czapnika Polaka, cholew= 
karza. Informacyj udzieli M. Saga» 
nowski, Złoczów, ta 


Ślusarz-kowal, Wielkopolanin, pra- 
gnie osiedlić się w Polsce środkowej 
lub południowej. Zgłoszenia kierować 
Józef Działowski, 
Więcbork, ul. Wyzwolenia 16 m. 2. 


Potrzebny wspólnik do założenia 

składu paszy na Cygance pod Łodzią. 

Zgłoszenia należy kierować pod adre- 

sem: J. Tomaszewski, Cyganka pod 

Łodzią, ul. Rabińska 1, 
* 


Potrzebni są dwaj przedstawiciele 
dla firm, trudniących się sprzedażą 
ryb morskich, śniętych i wędzonych. 
Informacyj udzieli wydział gospod. 
Str. Narodowego, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 86 m. 10. 

* 


Potrzebny wspólnik, posiadający 10 


tys, zł do uruchomienia fabryki, produ- 
kującej igły do maszyn pończoszni- 
czych i trykotarzowych. Bliższych in- 
formacyj udzieli wydział gosp. Stron. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr. 86 m. 10. 


Jeździć po zaćmienia, 
Kiedy można w kraju 
Robić doświadczenia, 
Wszak w Polsce — jak wszyscy 
ierdzamy naocznie — 
aćmienie" jest chyba 
lepiej... widoczne. 


Żartobliwe tony 

Zwróćmy swą uwagę 

W inną nieco stronę. 
„Chcesz raz w życiu spełnić 
Czyn piękny i dobry, 

Złóż, choć drobny datek 

Na samolot „Chrobry 


Skromna suknia z perkalu, to najwygod* 
niejszych strój w czasie wywczasów let- 
mich, 


35 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 


Dokończenie tabeli z dnia wczorajszego. 

Stała wygrana dzienna 30.000 zł na nr.: 
142008, 

50.000 zł na nr.: 103820. 

20,000 zł na nr.: 98026, 

10.000 zł na nr.: 110807. 

Po 5.000 zł na nr. nr.: 72 
194400, 

Po 2,000 zł na mr. nr.: 3759 11256 18064 
34014 35180 50633 56946 71391 84615 90973 
95366 97866 104604 107115 109154 126348 
132484 132570 115720 148243 163484 168985 
188119 192421 194960. 


433 181870 152899 


Zawsze pada wielka ilość wygranych 
w mojej kolekturze. 


STEFAN CENTOWSKI 
POZNAŃ, plac Wolności 10. 


Losy do I. klasy 36 Loterji są już do nabycia 
ng 10841/2 


Po 1000 zł na nr. nr.: 
81245 84431 36912 46710 53832 
56484 60724 62001 67949 68553 73002 80019 
82078 871 6 89099 80606 90073 91103 91690 

U 37 104459 113641 115316 137115 


1970 9126 29956 


54795 


139015 27 140714 145420 148098 -148715 
154198 110 163342 170705 179603 182509 
185947 187353 188480, 


Po 200 zł na numery: 
309 526 $23 922 1035 100 92 259 345 D4 2094 
108 361 465 529 808 3114 249 953 4025 113 
470.908 38 5032 247 531 661 777 815 6248 50 G71 
O6 720 864 66 946 7029 183 85 569 608 24 50 816 
8174 287 506 36 603 5 76 99 837 55 9038 113 828 
81 10128 26 95 309 880 973 114428 551 608 877 
45 92 651 917 13070 98 He 88 437 542 
62 516 985 16100 308 420 675 738 835 927 
3 17086 340 526 668 756 905 156 04 40 97 886 
023 19074 102 28 308 14 81 617 51 794 843 
46 z 451 557 p 509 800 77 22304 


z 

29007 ao BOKI B 536 "687 90 713 c 
97 728 24 914 87 32106 257 859 33070 174 210 
923 68 34216 460 526 947 35007 229 36388 587 
101 37189 272 498. 

38427 971 39131 250 590 601 56 727 40018 
84 217 88 977 41009 83 131 63 205 329 81 406 

19 42292 318 704 77 43058 12 3 

96 830 31 988 44102 GR 3 
60 605 43 hy 28 842 > 


390 407 791 821 A 
120 54084 SE 5 55167 322 469 
61 56124 215 28 674 880 958 5701 
492 733 49 58091 235 444 67 95 797 829 N 95 
59064 158 503 842 97 908 60407 77 86 946 61 
830 550 945 62120 427 5 
596 685 702 963 644: 
249 379 591 67020 198-498 586 
70079 179 418 57 608 71220 379 916 5 
12116 336 91 611 62.83 968 T3 t 879 407 
RU 957 74410 718 47 982 Taio 398 84 
5 48. 
76542 71.672 77244 379 562 697 836 78060 320 
504 9 758 87679190 80034 56 287 440 81197 279 
494 779 82122 680 83063 798 979 84138 584 
85123 335 662 B34 86053 207 673 87257 369 790 
827 88193 348 586 907 39 89038 158 609 853 84 
909 ać m 890 409 665 787 852 945 91012 295 
146 919 85 93041 381 99 464 
540 641 797 803 95046 123 
525 97010 112 230 318 927 
98011 235 p 575 TAR 51 922 99008 132 230 479 665 
100163 200 584 714 55 BTL 101033 111 518 
10217492 94 466 810 955 103176 235 73 656 842 
104017 40 52 542 627 87 105564 716 881 106141 
295 683 993 07145 215 328 473 540 744 72 838 
910 31 108069 113 320 109474 637 52 110397 
406 663 111102 261 390 618 728 112084 188 217 
350 93 450 537 4% 133207 633 952. 
114015 37 406 711 116281 328 413 49 62 562 
116094 517.21 905 33 117613 9: m 118015 165 
754 110431 545 818 35 120063 202 25 31 347 723 
826 42.908 53 Aah 206 374 440 530 122248 
849 700 30 33 M8 5 29 63 196 278 320 
124453 85 813 39 125205 508 34 676 705 854 65 
126370 86.438 510 665 828 73 127023 128867 
129184 336 490 739 840 910 130247 536 733 93 
848 1%1069 108 419 520 679 700 963 92 132219 
343 422 810 956 133184 580 771 808 900.134091 
1773. 135499 602 136249 491 876 910 137224 301 
43 541 188189 480 893 139022 108 67 276 334 7 
531 934 140409 716 141398 493 550 845 
142348 622 39 845 988 99 143083 137 68 84 96 
84 96 230 802 144021 69 21$ 476 527 641 860 
145206 06 200 409 533 804 922 146000 416 47 
725 26 860 94 974 147098 133 274 557 608 85 802 
32 148212 76 93 306 536 853 974 149492 828 
150114 68 74 367 869 151146 217 343 780 834 59, 
152056 170 88 246 667 784 889 153119 597 724 
46 95 814 35 154040 418 713 33 819 974 155269 
484 883 156165 289 3 i u4 913 157340 455 
841 928 158373 419 63 828 900 44 159338 
68 418 161002 71 234 65 350 564 721 162126 218 
449 163007 766 164459 726 58 83% 165081 41 115 
317 26 447 750 914 106282 434 35 515 17 59 79 
766 167437 49 89 533 869 168400 32 729 


405 419 GA 


169180 290 389 471 999 170210 18 411 551 806 
073 171425 701 17 892 172363 465 615 97 725 
173061 


2 165 378 809 174089 258 754 843 
173 889 176190 270 426 69 901 177206 
17 519 70 868 906 22 178092 586 616 
179046 218 629 971 180012 26 444 772 831 974 
87 92 181017 517 61 619 33 920 65 182036 
89 196 455 63 817 183015 199 83 456 701 69 844 
956 184011 16 769 885 900 185398 453 671 730 
855 031 68 78 186 050 66 373 511 653 818 28 
9 188112 88 363 453 767 19030 143 471 713 
ROG 190131 44 94 435 748 SAI 927 191149 275 
636 960 192045 123 88 677 92 706 193103 194999. 

W 12 dniu ciągnienia 4 klasy, wygrane 
padły na numery następujące: 

50.000 zł na nr.: 111070. 

Po 10.000 zł na nr, nr.: 17892 | 81845 1 144051 
160517 182574. 


f 
> w go a Z 


Na letnią olimpjadę wydały Niemcy serję 8 znaczków, które powyżej reprodukujemy 


Ogólnie 
wiadómo, że 


WIELE WYGRANYCH 


Warszawa, Nowy Świat 64 i Gniezno Chrobrego 2 


pada 
w kol. 


ierżanowkiejo 


Tg 05 


Po 5,000 zł na nr. nr.: 
Po 2.090 zł na nr. m 
26089 28460 29080 30167 43495 52061 57145 
66; 299, 69469 R6173 105142 119986 120661 143983 


Po 1.000 zł na nr. nr.: 7842 9841 20: 
o: 31577 37482 49331 51886 64693 
17348 100855 106816 115325 12 
141562 144267 151568 164104 167606 
175104 1782354 184645 187; 187807 189103 
189819 190329 190457 193095. 


Po 200 zł na numery: 
260 68 94 98 329 431 46 763 940 88 1441 552 
623 968 2102 69 280 327 63 442 698 737 52 81 
£ 0 98 4399 535 44 47 679 761 


4 
782 807 9 25 69 g15 3065 332 
78 408 715 9027 61 63 250 519 69 740 65 810 77 
94T 94 10032 113 35 45 66 242 98 506 96 
645 719 893 11075 188 220 439 552 619 49 90 


731 933 82? 95 12091 228 51 430 713 46 836 39 
923 13268 318 42 73 89 726 881 951 1405675 216 
301 73 92 441 703 6 968 15019 26 339 513 76 659 
921 96 16167 


290 573 630 755 813 72 908 17125 
65 735 98 811 31 18053 245 494 
9 19130 44 297 476 614 741 66 
104 8 78 81 84 206 391 451 551 937 24178 240 
43 340 50 428 37 728 77 922 22062 190 632 
maT 73 PIA: 23340 406 526 56 89) 924 24037 60 

15 S1 603 21 816 963 73 25028 94 


8 9 3 530 640 815 27 27022 40 87 
97 120 201 500 39 650 60 808 98 968 73.79 28131 
3 299 327 85 412 46 96 536 49 860 88 29095 132 
3 367 89 473 92 575 93 6T8 825 27 951 
30089 111 49 88 341 438 45 82 502 4 68 I 711 
27 84 932 66 31096 158 612 25 4 


(9 
20. 728 89 849 918 28 43 


57 980 88 0 35015 91 534 38 40 83 699 784 834 
33 61 121 210 37 356 550 681 84 37088 189 
321 492 571 95 756 90 886 989. 
24 61 243 R01 40 39002 19 63 108 
71 552 57 837 40245 49 338 513 807 980 
31 41195. 410 555 668 79 703 841 42092 106 92 
3126 70 421 524 895 44084 88 
§ 60 28 637 61 914 45058 
440 61 542 611 59 66 91 957 97 46229 
721 840 996 47090 99 193 520 632 55 
48124 53 208 25 340 68 547 684 799 909 
49518 39 663 910 20 50036 256 68 369 475 503 
925 71 51049 226 310 50 411 508 614 21 
2 842 927 72 54 408 41 806 61 903 
5 313 66 71 437 48 522 
27 54 94 606 50 703 882 90 54152 311 423 


716 3 
14 20 87 53132 62 203 
24 
648 60 876 908 55051 176 235 68 95 415 42 59 
36 735 881 86 916 56076 236 84 370 77 524 623 
9: ę 


51 729 828 907 82 
514 33 696 802 18 60159 90 98 220 44 
14 92 556 86 718 23.31 61017 61 199 284 87 
326 38 64 521 56 62 86 97 667 796 933 54 82 
62322 37 97 485 580 766 827 63052 114 80 446 


2 805 997 57185 473 691 7; 
$130 203 361 431 571 634 5 


2) p 


65069 133 53 67 537 659 768 94 831 978 
35 255 61 581 610 750 88 840 67108 30 
i 215 368 501 2 43 621 44 71 837 639 68203 90 
5 466 600 789 95 849 905 19 44 69161 272 417 
515 744 941 170012 319 499 576 616 754 855 73 
5 | 956 04 71022 325 38 526 808 79 89 996 72093 298 
312 478 717 808. 902 93 AIZ 59 280 568 83 612 
14254 88 306 509 21 82 638 725 37 95 804 38 50 


914_83 75827 86 685 755, 
16035 250 73 365 98 402 508 602 49 
701 919 77524 760 804 34 971 18096 11 


308 16 708 98 887 79005 33 47 04 421 
Gi 93 607 83 782 80290 310 35 37 456 75 511 
12 628 833 81282 340 69 606 13 18 92 902 31 
Ć g2 820053108 86 91 237 08 636 189 853 


3: 785 84356 496 837 901 85070 583. 91 635 97 
739 827 79 86070 101 22 84 258 326 470 669 
97 971 87283 300 404 622 790 $17 901 $9 88080 
112 319 439 42 69 622 730 86 807 66-927 62 
89100 61 246 56 81 85 304 619 755 68 78 
I; 176 239 90 435 636 700 74 876 
9 46 522 67 604 
61 835 88 92152 390 647 67 Ol4 73 93657 94197 
591 826 82 902 95022 14 524 708 26013 207 32 
376 414 76 580 53 622 710 23 97023 701 42 
801 26 91 917 57 69 98015 43 53 151 245 311 
14 418 46 644 99169 214 75 126 94 64> 89 842 


100050 60 232 85 305 45 64 79 92 493 650 T20 
99 906 101107 27 29 300 14 21 461 523 46 85 
102401 20 31 651 711 832 58 
65 506 81 801 28 901 104104 55 
71 993 105008 65 119 77 191 419 46 
666 726 806 955 106186 91 398 430 54 
589 642 60 764 826 38 951 77 78 107010 15 68 
316 86 421 654 768 869 978 108066 123 39 215 
308 581 601 91 100008 158 71 386 97 775 
110057 64 307 48 64 66 512 90 91 846 
111278 82 522 713 83 87 975 84 112048 
159 233 345 51 77 88 568 730 861 903 91 
113188 219 361 81 539 844 81, 
114120 220 22 556 60 751 870 77 981 115062 
97 131 308 403 23 52 501 34 761 801 32 116110 
268 504 5 11 71 660 63 700 6 2 918 117172 
249 526 688 704 24 54 76 118138 406 22 531 
40 646 99 119122 69 252 303 32 414 15 17 541 
0165 84 285 354 485 97 522 38 „p 
187 266 381 454 848 95: 3 
Ka 23385 402 51 531 
E 647 706 993 12515 
290 348 A70 04 829 49 33 600 20 G0 TIG 834 
943 97 126129 221 77 327 79 419 5£ 60 83 617 
73 717 90 71 187223 40 814 128144 91 296 
552 607 737 501 929 97 129122 75 223 48 332 
712 72 130196 243 50 74 87 315 98 533 85 652 
12 76 746 78 945 131304 562 781 42 49 873 
950 132002 218 413 21 57 739 53 800 133111 
98 673 702 13 44 S46 19 
339 50 76 461 522 649 862 
186 282 88 308 24 400 85 621 
805 37 73 914 69 95 137112 461 
588 90 708 21 832 77 991 138110 91 263 93 
425 536 677 833 91 983 139048 59 79 141 393 
434 78 508 20 630 761 76,822 140108 247 401 
11 784 952 90 141083 168 526 758 856 73 


142026 104 215 36 301 42 88 412 516 75 663 
874 89 143036 53 107 19 28 34 251 363 412 35 
pA 579 635 998 144019 185 335 640 831 931 
T3 89 99 200 61 330 70 431 92 509 98 060 
37 839 43 933 136024 188 71 74 362 80 
781 98 811 48 65 962 93 147025 516 87 
810 55 99 955 148127 474 638 76 728 65 
$17 RR 381 527 816 36 58 950 150158 263 
SG 70 79 513 616 S74 977 151323 37 
1 i 831 950 65. 

Gt 722 BIŻ 17 36 57 86 970 
5 912 154196 229 381 85 
U „A 721 18 94 
138 78 0 295 347 
77 7 401 33 114 "505 5 157083 gi i 60 210 303 
27 74 584 37 721 29 41 917 158230 59 318 414 
52 710 95 159093 111 RO 343 671 84 713 846 49 
948 160061 317 62 582 95 749 859 84 90 161015 
78 221 68 93 407 22 579 615 59 701 56 868 
162002 48 199 200 48 369 446 501 51 96 622 
138 17 751 821 60 926 80 163100 239 G2 301 
506 716 890 918 59 164126 99 324 450 
poja 12 651 87 975 165046 426 93 606 32 704 
12 29 106266 538 GIR 881 926 167020 38 213 
61 324 56 75 440 93 614 892 935 71 168164 67 
241 47 318 439 577 627 722 86 93 971 169379 
164 87 528 170208 485 557 673 719 38 RO4 87 
921 171283 435 42 511 172239 371 558 761 823 
91 953 173011 83 128 43 219 309 455 519 651 
86 701 82 838 946 73 174469 538 601 56 83 
99 730 835 85 91 944 175255 88 555 79 89 783 
867 78 943 51 53 176074 148 61 75 250 439 
680 711 98 882 944 74 82 177505 26 58 84 624 
165.802 10 15 38 937 52 178046 74 93 122 65 
537 626 81 729 847 901 179276 501 48 94 650 
180003 136 449 561 642 64 807 926 181131 310 
454 640 770 182035 112 23 257 661 75 719 809 
911 183087 174 213 34 48 328 31 489 538 6$ 
74 77 688 919 184094 228 380 469 92 95 593 
657 63 65 67 836 75 87 935 84 185217 69 73 
323 (50 522 33 619 27 884 945 62 186057 256 
338 48 583 724 842 967 187035 191 92 220 23 
52 527 649 73 858 906 188417 26 600 907 189011 
116 54 253 393 420 501 28 607 15 775 911 96 
190005 79 92 134 48 84 358 437 78 771 92 812 
934 57 66 191008 87 132 68 89 201 55 444 568 
619 47 811 36 52 64 903 192036 78 129 250 300 
15 72 78 99 439 41 504 30 641 702 908 193262 

708 194035 47 249 086 637 825. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 200 zł na N-ry: 

289 492 515 756 807 81 1063 331 682 723 
893 2083 97 101 Få 67 408 833 3321 92 470 
509 700 4075 236 343 439 767 5086 222 359 
423 657 730 873 O82 GTZ 304 356 681 7533 
59 843 DI 8006 115 24k 916 9052 102 79 95 
374 508 616 943 10081 86 446 526 723 949 


Pierwsza chrześcijańska wytwórnia bielizby męskiej w Łodzi p. £. 


POLSKA FABRYKA BIELIZNY 


Szadkowski, Papiewski i Ska, ul. Piotrkowska 110 
poleca męską bieliznę najnowszych wzorów. 


sz 11 023 


W astatoiej chwili 


przypominamy o odnowieniu pre= 
numeraty za miesiąc czerwiec, 
Wszyscy listowi i wszystkie poczty. 
w Gałym kraju przyjmują przed- 
płatę za „Kurjer Poznański” za 
miesiąc czerwiec 


PORADY 


Kto termin ten opóźni, może się 
narazić na utratę pierwszych gazet 
w czerwcu, 
Można także przekazywać przed- 
płatę wprost pod adresem admini 
stracji: Poznań, Św. Marcin 70 
(P. K. O. 200149 lub przekazem Toz- 
rachunkowym). 
Gdyby gdziekolwiek poczta lub li- 
stowy odmówił przyjęcia zamówie- 
nia na pismo nasze i nie przyjął 
przedpłaty, prosimy o poinformo- 
wanie nas o tem, abyśmy mogli in- 
terwenjować u władzy przełożonej, 
Administracja, 


———_—— 


11433 540 76 718 83 12030 142 483 583 609 811 
13110 206 692 812 57 14159 83 283 416 78 671 
969 15046 346.495 508 16431 677 17214 689 
940 57 18038 495 541 704 832 53 955_ 19718 
6 93 815 20 30 20460 945 21017 27 350 634 
851 929 220111 368 480 634 925. 23343 24017 
306 451 25187 556 26151 209 335 77 545 729 
843 54 982 28027 272 305 451 573 

609 892 29127 316 23 867 30087 90 448 57 509 
86 670 701 939 31077 673 320381 204 511 88 
616 61 94 737 64 943 33123 90 221 576 671 769 
B59 34368 456 860 64 76 35052 75 448 ,84 519 
864 36195 266 601 719 37262 408 35 706 47 821 
38094 259 403 37 501 BO 950 39223 24 377 
506 723 810 40074 121 260 572 85 606 801 997 
41014 370 448 42166 90 206 62 540 Bis 904 
43068 307 488 59 637 700 96_821 44009 394 
489 828 64 900 45526 640 747 802Z 83 46071 
177 218 539 807 967 47005 210 323 55 746 881 
48176 84 222 S1 99 300 25 65 605 718 957 
49039 59 486 50119 397 822 51387 768 835 
32358 585 53108 466 536 639 54717 87 55494 
829 905 56743 57131 813 58568 626 79 939 59027 
247 311 43 878 957 60316 47 418 507 98 620 
801 22 41 61235 412 784 62095 198 506 BOS 
66 Bi 63073 439 526 0 64008 687 65318 919 
66201 3 52 304 450 80 766 67016 111 297 475 
82 281 628 701 59 68199 B5 69517 70637 82 
643 71199 412 64 BT 90 588 858 990 72165 321 
404 753 971 13189 285 313 "6 596 715 74031 
1118 21 379 907 75044 148 5: 
76419 80 983 77060 54. 458 GLL S219 080 
718 86 812 66 79207 352 998 80067 86 176 442 
711 851 99 PIŁ 81022 63 574 82094 130 786 
ER 903% 62 84113 81 234 38 50 488 302 921 86 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór, wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9- sj 138-9 w niedzielę: 9-12 


n 10 303 


$4212 717 982 34 £5182 97 367 94 541 
944 B106 28 359 462 ST 48 DTS S68 
580. 721 89088 213 339 362 61 
IS 91107 630 ES 9009 8 06 202 03% 704 DSO 
98005 228 724 969 72 94074 22 96067 103 311 
ye: 747 819 927 ©6431 701 816 6% 971 97168 

246 404 525 08006 413 582 648 53 870 00326 
545 080 100223 199 524 S11 956 101672 910 64 
102084 483 518 750 993 103124 52 650 787 
104259 69 106 781 106914 107207 96 432 603 
70 108082 129 299 774 100408 352 769 110157 
258 811 111007 167 582 644 112151 448 581 
653 Sól 113000 7 R7 458 518 710 97 962 
67 74. 

114210 47 805 92 990 50 115093 160 Ga 
990 116178 270 417 58 540 80 607 66 
117026 246 323 40 464 567 653 792 903 1 
140 284 367 515 667715 855 119302 57 429 90 
604 26 715 120182 508 82 O71 121240 504 830 
122016 288 570 78 019 708 844 123281 454 35 85 
747 941 124177 415 26 79 538 628 60 943 
125035 35 477 535 632 42 126051 119 200 700 
50 885 127760 128012 146 248 332 508 846 949 
62 120576 B39 970 130800 181102 230 307 SI 
132302 437 67 SST 945 82 ST 183036 297 184040 
32 116 19 757 066 1350% 219 830 030 93 
136194 571 82 620 N2 137568 723 138280 689 
139062 66 145304 863 938 140110 288 480 751 
807 14 44166 601 820 930 142345 498 BI 
143082 165 370 430 83 701 144034309 01 404 17 
146268 387 116198 512 97 147196 264 382 457 
66 08 612 782 148407 680 811 912 97 140082 
250 557 727 15008 161 851 151129 50 267 
605 919 63 95. 

152231 409 593 670 800 006 153005 176 
228 308 661 709 154085 411 780 860 150067 
156378 460 587 680 995 157204 348 G54 80 
158129 76 383 803 961 65 150086 160 670 85 
806 969 16018 225 46% 537 161147 330 88 
162003 220 325 402 566 743 PPL 163396 473 
907 27 164120 283 825 41 105056 R25 65 450 
166129 222 701 078 167105 435 52 68 TL 
168054 64 163 272 428 801 18 926 160458 60 
T5 84 1705 616 67 171192 60i 172202 52 
58 BTI 85 GTL ITOS? 155 T7 790 S16 174175 BA 

363 175658 794 801 Gk 0065 176207 177052 105 
45 31 R2 665 K73083 15% 388 593 635 88 718 
82 943 64 69 179021 63$_ 924 180327 733 911 
17 181129 182003 12 637 183107 43 208 385 
422 29 T82 ISH30 55 506 12 60 701 803 
185660 S45 186141 834 97 187057 405 63 933 
188085 118 309 616 818 22 93 95 96 180077 
268 77 916 190180 82 236 64 306 489 552 
68 191055 662 192034 568 681 Bt 193124 5 
Å 383 360 903 101006, , 


723 852 
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jaką sam w sobie zawiera każdy szlachetny uczynek. Ale kto wie, 
towarzysze, czy was i inna nie spotka zapłata. Ojciec tej nieszczę- 
śliwej Greczynki jest ogromnie bogatym człowiekiem; gdy mu od- 
damy córkę, nie poskąpi złota. Wszystko to waszem będzie. 

— Hurra! Niech żyje stary Grek! — zawołał wesoło gwardjak. 
m Niech żyje piękna Greczynka! 

— Niech ginie smok — zawtórzył Porwisz — ale niech ginie 
z mojej ręki! 

Szczere, serdeczne zajęcie, jakie okazywali obaj żołnierze, do- 
dało otuchy Fogelwandrowi. 

Wesoło i z dobrą nadzieją wsiedli wszyscy trzej do wozu, spie- 
sząc bez popasu do Brodów, gdzie już ich spotkaliśmy na początku 
tego rozdziału. 

W Brodach zastał Fogelwander krzyk, zgiełk i ruch nie do 
opisania. 

Właśnie rozpoczął się bowiem główny doroczny jarmark. Brody 
już wówczas były jednem z najhandlowniejszych miast polskich — 
a jarmarki tutejsze sławne były niemal w całej Europie. 

Miasto samo w zwyczajnym czasie przedstawiało widok nędzny. 
ï opuszczony, bo oprócz obronnego i wspaniałego zamku, który 
słynny Beeauplan zbudował, i kilku kościołów składało się z sa- 
mych lichych domostw, przeważnie drewnianych, 

Należało to do szczególnych cech miasta tego, że paliło się pra- 
wie co lat dziesięć doszczętu. Z popiołów tych nie powstawał jednak 
świetny feniks — wznosiły się tylko nędzne domostwa, klecone jakby 
w przeczuciu nowego pożaru, który za lat kilka obracał Brody zno- 
wu w zgliszcza i gruzy... Właśnie na kilka lat przed czasem nasze- 
go opowiadania nawiedził był taki perjodyczny pożar: tę stolicę 
handlu. 

W chwili, kiedy wprowadzamy czytelników naszych do Brodów, 
przedstawiały one ten sam widok, jaki miały przed ostatnim poża- 
rem, który za naszych już czasów zniszczył je prawie zupełnie. 
Zamek tylko okazały, otoczony wałami i rawelinami, ozdobiony 
piękną wieżą, dodawał mu odmiennej fizjognomji. 

I ludność była ta sama, co teraz. 

Składała się przeważnie, a prawie nawet wyłącznie z Żydów, 
a od czasów, kiedy zwiedzał i opisał je Francuz Daleirac, aż do dnia 
dzisiejszego, nic się nie zmieniło pod tym względem.. 

Nie pięknością tedy swoją, nie okazałością gmachów i ulic sły- 
nęły Brody w porze naszej opowieści, ale swym handlem ogromnym, 
wysoce rozwiniętym, sięgającym nietylko do mórz i portów dale- 
kich, nietylko do wszystkich stolic handlowych europejskich, ale 
i do dalekich krańców Wschodu. 

Brody nazywano wówczas — Amsterdamem polskim. 

Hurtownicy brodzcy, mieli stosunki europejskie. Z Londynem, 
Haraburgiem, Frankfurtem, Amsterdamem, Paryżem, Wenecją 
miały Brody bezpośrednie stosunki. a weksel bankiera brodzkiego, 
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Parlamentarze konfederaccy źle się wybrali. Komendant nit 
uważał konfederacji za stronę wojującą, ale poprostu za rokoszam 
przeciw monarsze. Wydał rozkaz, aby parlamentarzy na strzał na- 
wet nie dopuścić, a gdyby pod wały podjechać chcieli, dać ognia do 
nich natychmiast... 

Rozkazy te wykonano, a dwukrotnie wysyłani do miasta parla- 
mentarze padali od kul lub uciekali, niewysłuchani nawet, do obozu. 
Nie pozostawało tedy konfederatom nic innego, jak próbować dru- 
giego planu; uderzyć natarczywie na twierdzę i opanować ją jednym 
zamachem. 

Zaraz z pierwszą ciemnością nocną po nieudaniu się rokowań 
uderzyli konfederaci na lwowskie fortyfikacje, 

Była to trwożna noc dla mieszkańców Lwowa... 

Konfederaci uderzyli z szlachecką werwą i z zapamiętałą wa- 
lecznością na dwa punkty równocześnie, na klasztor karmelitów 
i na fortyfikacje bernardyńskie, w których dowodził Fogelwander. 

Atak był szalony i natarczywy. 

W pełnym pędzie rzuciła się jazda barska pod wały, zsiadła 
z koni i darła się na mury... 

Fogelwander dopiero wśród walki odzyskał rozwagę i spokój. 

Jakby się odrodził wśród zgiełku i wrzawy bojowej; gorączkowa 
niecierpliwość opuściła go; z fantasty i burzliwego wartogłowa stał 
się dzielnym oficerem, co czuł, że sprawa, której służy, i honor, 
który jedynym był dziś jego skarbem, wkładają na niego ważne 
obowiązki. 

Przy działach miał tylko kilku artylerzystów i jednego sztuc- 
junkra, obsługa była więc niedostateczna i z przerażeniem widział, 
że strzały nie szkodzą szturmującym. Ośmieleni tem konfederaci 
rzucili się szybkim pędem ku samym wałom, a było ich w tem miej- 
scu do tysiąca... 

Fogelwander przypuścił konfederatów jak nabliżej, a gdy u stóp 
wałów błysnęły ich szable i wszyscy, pewni triumfu, wdzierali się 
na szańce, wówczas na komendę dragonja obsypała ich gradem cel- 
nych strzałów, które siały śmierć i popłoch w szeregach szturmu- 
jących... 

Dragonja konna słynęła celnem strzelaniem i, co już wówczas 
rozstrzygało bitwy, bardzo szybko dawała ognia, nabijając mu- 
szkiety tak spiesznie i wprawnie, jak najlepsi fizyljerowie Fryderyka 
pruskiego. 

Dwie takie salwy, a konfederaci cofnęli się w ogromnym nie- 
ładze, porzucając rannych i zabitych. Fogelwander mógł sobie po- 
winszować pierwszego powodzenia. 

Równocześnie odparty został atak na fortyfikacje karmelickie. 

Konfederaci nie dali się jednak odstraszyć pierwszą perażką. 
W parę godzin ponowiłi atak na całą wschodnią linje obronną. Od- 
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parto ich po raz wtóry. Przed samym świtem próbowali szczęścia 
po raz trzeci. 

Ozwały się hejnały w ich szeregach, zabrzmiały pieśni, potem 
nastąpiła cisza, a nagle z wielkim okrzykiem i podwójną zaciętością 
rzucili się po raz trzeci do szturmu. 

Tym razem uderzyli w trzech miejscach: na klasztor karmelic- 
ki, bernardyński i na fortyfikacje halickie. 

Był to napad silniejszy i zdawało się, że konfederaci otrzymali 
świeże posiłki. Poczęli rzucać granaty na miasto i na przedmie- 
ścia. c 

Poczęły się palić dworki podmiejskie, łuna pożarowa spływała 
się z jutrzenką poranną. Granaty spadły na klasztor karmelicki 
i wznieciły pożar. Niebezpieczeństwo było wielkie. 

Konfederaci, widząc połoch na szańcach karmelickich, odstąpili 
od szturmu na szańce bernardyńskie, aby uderzyć tam podwójną 
siłą. 

Dostawszy się raz do klasztoru karmelitów, wpaść mogli odrazu 
w sam rynek miasta, opanować je jednym zamachem, albowiem fur- 
ta Bosacka, zamykająca dzisiejszą ulicę Ruską, słabąby już była 
zaporą. 

Fogelwander, widząc, że konfederaci cofają się od fortyfikacyj 
bernardyńskich, wpadł na myśl bardzo śmiałą, ale i szczęśliwą. — 
Sprzykrzyło mu się spędzać z wałów nieprzyjaciela, chciał się z nim 
zetrzeć na dobre. Zabrał swych dragonów, wyszedł z szańców i rzu- 
cił się z bagnetami na konfederatów. 

Wprawny i wyćwiczony żołnierz, wpadłszy na niesforną kupę 
konfederacką, rozbił ją w jednej chwili, odciął od kościoła karme- 
lickiego i pędził przed sobą, jak tłum bezbronny... 

Tym sposobem Fogelwander przyszedł skutecznie w pomoc szań- 
com karmelickim i wpłynął niemal stanowczo na odparcie szturmu. 

Pułkownik Korytowski artylerją, ustawioną na szańcach halic- 
kich, rzucił popłoch między konfederatów, którzy tu atak przypu- 
ścili; ci, uciekając, dostali się znowu na dragonję Fogelwandra, jak- 
by na ostry klin żelazny, t, cofając się w nieładzie, roznosili trwogę 
między własne szyki. 

Gdy słońce wschodzące rzuciło światło na pobojowisko, już pod 
Lwowem nie było konfederatów. 

Wkrótce nadszedł sam komendant Korytowski i dziękował Fo- 
gelwandrowi za dzielną komendę, winszując mu szczerze śmiałej 
a szczęśliwej wycieczki. Polecił także pułkownik, aby Fogelwander 
wysłał zaraz podjazd złożony z kilkunastu dragonów, który miał 
przejrzeć okolice Lwowa i dowiedzieć się, w jaką stronę pociągnęli 
konfederaci i czy przypadkiem nie gromadzą nowych sił do powtór- 
nego ataku na miasto. 

Spełniwszy rozkaz i wysławszy na podjazd ten znanego naszym 
czytelnikom wachmistrza Porwisza, który po owej przygodzie ze 
zbuntowanymi hajdamakami powrócił zupełnię do zdrowia, Fogel- 
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na wszystkie cztery nogi. Z respektem mówiąc, ja nigdy nie miałem 
inie mam serca do piechurów. Kiedy byłem w cesarskiem wojsku, 
to my, kawalerja, baganczów nigdy nie lubili, a teraz, mości rotmi- 
strzu, ja także nie respektuję żołnierza, co biega piechotą po Bożym 
świecie... Ale Ogarek, mości rotmistrzu, wart zaprawdę, aby go czte- 
ry kopyta nosiły. Sprawny chłopak i żwawy; szkoda, że kusy, do 
dragonji ani rusz... 

— Dobrze tedy, stary smoku — odparł Fogelwander, przerywając 
Porwiszowi, który na dobre się rozgadał — usłucham twojej rady. 
Dziś w wieczór, skoro zmrok, ty i Ogarek macie być w mojej kwa* 
terze z całym moderunkiem, jak do marszu. 

— Po rozkazie, mości rotmistrzu, o zmroku będę już na moim 
dereszu. Furażu na ile dni, mości rotmistrzu? ` 

— Ale nie na dereszu, nie na dereszu! — zawołał, śmiejąc się, 
Fogelwander. — I furażu także nie trzeba!... Pojedziemy wozami; tak 
nam lepiej będzie. Wziąć szablę, pistolety, Ogarkowi ja dam sam 
parę króciec; więcej nie potrzeba. 

— Szkoda, że bez deresza! — zawołał Porwisz z pewnem nieus 
kontentowaniem. — To koń, mości rotmistrzu, bardzo mądry; bywa- 
ło, jeno czekam, aż przemówi. Szkoda, że bez deresza: deresz zdałby 
się nam bardzo, w 

Po tej uwadze, do której się czuł moralnie obowiązany, poczciwy 
ot wyszedł, aby wyszukać gwardjaka i przygotować się do po- 
Jeszcze przed zmrokiem stanęli obaj żołnierze w pomieszkanju 
Fogelwandra, przed którem już czekał wóz kryty, zaprzężony czteś 
rema dobremi końmi. 

Fogelwander opowiedział obu najważniejsze szczegóły sprawy 
o którą chodziło. 

— Wiecie teraz, towarzysze — zakończył — czego od was wy» 
magam. Jeżeli nam się uda, spełnimy czyn dobry, czyn,prawdziwie 
rycerski. Pośpieszymy z ratunkiem słabej, nieszczęśliwej istocie, 
którą od boku ojea porwał zbrodniarz niegodziwy, łotr, któregobym 
bez pardonu powiesić kazał, bo strzału nie wart. Nie spodziewajmy, 
się jednak, aby nam lekko udała się wyprawa. Mamy do czynienia 
z człowiekiem pełnym chytrości nikczemnej. My przeciw niemu ma- 
my tylko swe szpady — on przeciw nam wszystko, na co się zdobyć 
może podłość i zbrodnia. Rozumiecie? 

— Rozumiemy — ozwał się Ogarek. — To, mości rotmistrzu, 
zupełnie jakby w bajce: smok i zaczarowana księżniczka. 

— Smoka, mości rotmistrzu, ja na siebie biorę — rzekł Porwisz 
— ale co do księżniczki, to już chyba pan rotmistrz, albo sierżant 
Ogarek... Ja już proszę o smoka... 

Fogelwander zaśmiał się serdecznie i, biorąc za ręce obu żoł- 
nierzy, rzekł: 

— Mam tedy słowo ueześwych żotnierzy, że mi z serca 
będziecie. Na teraz wam żadnej nie mogę dać nagrody prócz tej, 
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NIEDZIELA 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
icznej przy miejskiem muzeum przyrod- 
w parku Sienkiewicza na dzień 23. 
emperatura w ciągu doby ubiegłej: 
plus 27.1 st. najniższa: plus 183. Baro- 
metr; Tendencja: stan stalego ciśnie- 
nia. rkowane wiatry południowe, 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Pogoda z zachmurzeniami zmiennemi, 
cieplo, możliwe przelotne opady i burze 
miejscowe, 


Z RUCHU NARODOWEGO 

ZW. ZAW. PRAC. PRZEMYSŁU SKó- 
RZANEGO „Praca Polska", oddział w Ło- 
dzi zawiadmia czł. Str. Nar. i Zw. „Praca 
Polska", w niedzielę, dnia 24. b. m., 0 
godz. 10 rano odbędzie się w lokalu Str. 
Nar. koło Łódź — Śródmieście przy ul. 
"Targowej 5 wielkie zabranie w sprawach 
organizacyjno - zawodowych. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. Wpro- 
wadzenie sympatyków dozwolone, 


ZABAWA. Str. Nar. koło Łódź - Po 
łudnie urządza w niedzielę, dnia 24. b. m. 
w ogrodzie p. Czarfa, ul. Napiórkowskie- 
go 22 ogrodową zabawę taneczną, na któ: 
rą zaprasza wszystkich członków wraz z 
rodzinami. Program niezwykle urozmai- 
cony. Początek ð godz. 14. Dojazd tram- 
wajami nr. 0, 3 i 4. 


z Lutomierska 1 okolicy. 


Umia 


Działalność 


Str. Narodowego na terenie Tuiomierska 
kolie Święci coraa większe tryumfy 
wiadomienie lutomier= 


skiego i okolicznych włościan doszło do 
tego siopnia, że obecnie targi lutomier- 
skie odbywają się bez żadnego waspół- 
udziału kupców żydowskich. Chłopi z 
Czołczyna, Kazimierza, Kwiatkowice, Wól- 
ai rnyskiej, Mikołajewie, Wodzieradów 
n. grerajalnie postanowili nie sprzeda- 
GRE żadnych artykułów rol: Żydom, 
wchadząc jedynie z chrześcijańskimi kūp- 
cami w umowy handlowe. Żydostwa lu- 
tomierskie i okoliczne. widząc swoją bez- 
silność, zamierza oapuszczyć „niewdzięcz- 
ne“ dla nich tereny i przenosi się do więk- 
szych miast, gdzie teren nie jest jeszcze 
dla nich stracony... 

Jednak niektórzy mieszkańcy Lutomier- 
ska nie postępują w myśl ogólnych zasad 
adżydzenia handlu i popierania placówek 
cijańskich. Są jeszcze tacy Polacy, 

nie mogą zer h „przyjaz- 
stosunków z Żydami i w dalezym 
popierają ich przez zakupywanie 
k 1 tak: Leszczyński 
Pawel, Bulogi Norbert, Bujnowicz M 
cin, Przyrowski Ignacy, Kawalezykow 


a 


Genowefa, / Zakrzewscy 
dysław, Stasiak Stanisla 

scy Marceli, Feliks i Franciszek j 
wicz Piotr i Stanisław, Paczkowski Pawel, 
Wesołowski Jan, Olejnik Wincenty, Slom- 
kawska Marja, Slamkows: Konetanty i 
„ Olszewska Jadwiga, Gatkowa 
Gawroński Andrzej, Pacz- 
zka, Zmudziński 
szék, TEAS Kazimierz, Stalewa 
gmunt, Skępski Winceń- 
esław — wszyścy ci oby- 
rska są wielkimi przyja- 
gdyż tylko u nich zaopa- 


ty i Kowalsk 
watele 
ciólmi Żydów, 


rują się w artykuły spożywcze, pomimo, 

w niedalekiej odległości mogą zaopa- 
zyć się w te same artykuły w sklepach 
polskich. P, Garzyński Józef, Dębski Jů- 
zof, Walenty i Antoni, Widerkiewicz Pran- 
tiszek golą się w żydowskim zakladzie 


fryzjerskini, a nierzadko się rza, że 
uskuteczniają to w i święla; p. 
Wiktor Wożniacki właściciel skladu win 
i wódek, pomimo, iż stałymi jego odbior- 
mi wyłącznie Polacy, goli się tylko 
u Żyda, pomimo upomnień i uwag ze siro* 
ny przyjaciół i krewnych. Materjały ga- 
lanteryjne u Ży akupują następują- 
cy mieszkańcy Lutomi ka sA Mate- 
rawiczowa, Gawrońska N 
gka Zofja,Marja Kowale: yk i Tenilja Mro- 
zowska. P. Mrozowska jest w dodatku o 
tyle niekonsekwentna, że w ostatnich cza- 
sach miala wielkie nieszczęście, które prze- 
żywała przoz lekarzą Żyda, jednakże mimo 
wszystko chodzi do Żydów, zaopatrując 
sie u nich w różne artykuły. 


KOMUNIKATY 


Otwarcie Teatru Letniego. W przy- 
szłym tygodniu nastąpi uroczyste atwar- 
cie Popularnego Teatru Letniego w ogród- 
ku przy mł Piotrkowskiej Qż (dawn. Ba- 
gatela), 


Wielkie zebranie narodowe 
w Zgierzu 


Zgierz, 23. 5. — W piątek dnia 22 
bm. w lokalu Stronnictwa Narodowego 
odbyło się wielkie zebranie przedwy- 
borcze dla członków i sympatyków O- 
bozu Narodowego. Kilkaset osób wż 
ło udział w tej manifestacji wyborców 
narodowych. 

Przemówienia podniosłe i 


bardzo 


mocne wygłosili kol, Barański Jan, a- 
kademik z War: sy, i Kaźmierczak 
żywo oklaskiwali 


z Łodzi. Zebrani 
AA reagując szczególnie na 
zemówienie na temat „Walki o 


W ielką Narodową. Polskę”. 
Szczegóły podamy w numerze na- 
stępnym. 


JUDAICA 


Żydowskie kombinacje. Sąd okręgowy 
ogłosił wyrok w sprawie iesea ty- 
dowskiej szkoły Hawacelet prz Śród- 
miejskiej 27 Joel Kamieńc Pda 
da dyskonteree Marji Rleparzakowej we: 
ksle na sumę 600 zlotych. Weksle te rze 
komo wystawione przez szereg żydowskich 
kupców, Kleparzakowa wysłała do kup: 
ców Milgroma, Herszkowica i Selwisona, 
Którzy jednak Kleparzakowej oświadczyli. 
że takich weksli nie podpisali, Wobec tego 
zawiadomiła Kleparzakowa urząd proku- 
watorski, który: zarządził dochodzecnie 
Kamieniec wówczas zwrócił się do rzeko- 
mych wystawców, którzy weksle zapłacił . 
W toku badań później oświadczyli. że to 
są ich weksle. Badanią kaligraficzne jed- 
© pod isv na wckslach zło- 
przez inkasenta szkoły Hawa- 
eelet Hersza Zajdę, który z kolei oświad: 
|. że sfalszował w yrażne ža- 
dąnie Kamieńca, zrożącego mu w prze- 
ciwnym razie wydaleniem z pracy.  Wo- 
bec takjego sianu rzeczy mimo przyzna- 
mia się kupców ży ich do nie swoich 
podpisów, Kamieńca : Zajdego posiąznięio 
do odpowiedzialności. Sąd skazał Kamień- 
ca na jeden rok-więzienia i 1000 zł grzyw- 
my a Zajdego ma 7 miesięcy więzienia 
Niezależnie od tego pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności rzekami wystawcy 
'weksiów sfałszowanych. 


POD PRĘGIERZ 


Żydofile defilują. P. Apolonja Kurza- 
wa, ul. Wrześnieńska 31 kupuje chały u 
Żyda na Bałuckim Rynku, choć może z 
powodzeniem ten sat artykuł kupić w 
chrześcijańskiej piekarni; Zofju Obar- 
ska kupuje stale pomarańcze w żydow- 
skim straganie na Bałuckim Rynku. In- 
nego rodzaju typ żydofila przedstawia p, 
Władysław Bieńkowski, właścicie! kuźni 
przy ul. Zielnej 11. Mianowicie z chwi 
przyjęcia da pracy terminatora chrześcij. 
nin każe mu wpierw wplacić 10 złotych 
na r żydowskiej gminy.i przynicść po- 
kwitowanie od rabina. Wtedy tylka za- 
trudnia u ciebie pracownika. P. Wlady- 
slaw Heleniak, zam. przy ul, Brzeziń: j 
39 kupował pomarańcze u Żyda. Kiedy 
znajomi zwracali mu uwagę, żeby raczej 
popierał polską płacówkę. p. Heleniak 


oburzony odpowiedział, że kupuje i będzie 
właści- 
kilka- 


kupował; p. Antoni Krukawski, 
ciet sklepu spożywczego, pomimo 
kratnych uwag konsumentów sw 
krutujących „ię wyłącz! 
aby nie kupował u Żydów artykułów śpo- 
żywezych, w dalszym ciągu czyni zaku- 
py u Żydów do swego sklepu i w dodatku 
zakupione artykuły przywozi przez doroż- 
ki i furman! 
Andrzejczak ul. Murarska 16, 
ul. Zgierska 130, Błaszczyk ul. Składowa 
i Pocztowa oraz p. Piec RE kupują stale 
i czytają żydowski re przyczem 
p. Bojlich goli się u Żyda | Ifechta przy ul. 
Zgierskiej 130. Polskie Zaklady Philipsa 
zatrudniają w 90% w sowich biurach pra- 
cowników Żydów. Na naczelnych 
wiskach w „Polskich” Zakładach Phi 
zajmują nastepujące posady Żydzi: d 
sprzedaży Zarówek i aradjood 


inż, Epsztajn, dział zł ofi i spi 

— Jakobsohn, dział lamp radjowych 
Wahłówna, naczelnym dyrektorem zakła- 
dów jest p. Waltercheil. Czy wobec tego 
nie należałohy „Polskie Zakłady Philip- 
sa" zamienić nieco w tytule pierwszego 
słowa? 


NOTUJEMY 
Odstąpienie Tow. Osiedli Robotniczych 
dalszych terenów miejskich. Zarząd miej- 
ski postanowil odstąpić Towarz. 
Osiedli, Robatniczych dalszą czę 
miejskiego, wydzielonego z część 


kach: 1. Tow. Osiedli Robotniczych wybu- 
duje ni odsiąpionym, mu terenie osiedle 
mieszkaniowe dla warstw pracu 
1 obowiązujących to 
m w sprawie sposobu zabudo- 
wania terenu nastąpi porozumienie mię- 
dzy zarządem, miejskim a Towarzy- 
stwem; 2. budową domków będzie rozpo- 
częta przez Towarzystwo Osiedli Robotni- 
czych najdalej w ciągu roku od dnia za- 
warcia aktu natarjalnego kupna - sprze- 
daży, a ukończona calkowicie w ciągu na- 
stępnych 2-ch lat; 3. w razie nierozpoczę- 
cia budowy najdalej w ciągu roku od da- 
ty zawarcia aktu, część terenu, na której 
nie zaczęto budować, przechodzi na wła- 
śnaść zminy miejskiej Łódź. a w razie nie- 
wykończenia w okresie czasu powyżej 
przewidzianym całego programu budowy, 
niezabudowana część lererm, jak równicż 
część terenu, na której budynki nie zosta- 


ły wykończone, przechodzi wraz z temi bu- 
dynkami na wlasn gminy miejskiej 
W tym wypadku koszty budowy i 
poc ynionych inwestycyj zostaną zwróco- 


ne przez gminę miejską Łódź Tow. Oši 
dli Robotniczych, jednak dopiero pa obje- 
ciu w nosiadanie zabudowanych działek 


ich nowych nabywców i ta w wy- 
i w jakiej na mocy oszacowania 
4 rzeczoznawcę. wyznaczonego przez 
wajewódzki Łódzki, będą przyjęte 
j zapłacone przez nowonahywców. w 8u- 
mie jednak nieprzekrączającej faktycznie 
poczynionych na ten cel wydatków przez 
Tow, Osiedli Robotniczych. 


Organizowanie rynku mięsnego w Ło- 
dzi. W dniu 18 bm. w urzędzie wojewódz- 
kim w Łodzi odbyla się konferencja po- 
święcona zagadnieniom racjonalnej orga- 
mizacji rynku zbytu zwierząt rzeźnych i 
brotu mięsem w Łodzi. Na zebraniu inż. 
Ostrowski, kierownik wydzi 
micznego lódzkiej Izby Ronic y 
referat o stanie o nizacji rynku m 
komitetu orga 
ej inż. Jan Kaw- 
cak przedstawił stan prac nad organi 
cją tei giełdy. Z treści powvższego wynika, 
iż prace nad utworzeniem giełdy są na 
ukończeniu: upracowano już projekt pre- 
liminarza budżetowego i rozpisano kon- 
kurs na stanowiska maklerów. Wyrażono 
czasie obrad ogólnie przekonanie, 
jszybszym czasie przejść 
cji poczynań w kierunku u- 


real 
sprawnienia obrotu mięsem w Łodzi. 


do 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Dodatek komunalny na rok 1936 do po- 
datku od nieruchomości. brezydjum za- 
rządu miejskiego postanowiło ustalić na 
rok 1836 na rzecz Gminy miejskiej Łódź 
stawkę dodatku komunalnego, pobierane- 
go na podstawie ari. 4 p. 5 ustawy a tym- 


czasowem uregulowaniu finansów komu- 
nalnych od placów budowlanych oraz 
gruntów, które uzyskaly charakter placów 
budowlanych, podies ych obecnie po- 
datkowi od n dekretu 
Prezydenia Rzec litej U. R. P, 


|, poz. 14) na 100% podatku państwo- 
wego od nieruchomości, obliczonego w sto- 
sunku do 7% nodstawy wymiaru. Od do- 
datku komunalnego walne są place i grun- 
ty. podl jace podatkowi od nieruchamo- 
ści, a dzierżawione przez zarząd miejski 
w Łodzi. Dodatek ten zostanie wymierzo- 
ny i pobrany lacznie z podatkiem od nieru- 
chomości na rok 1936, W związku z tą 
uchwałą jednocześnie zostaje uchylone na 
rok 1936 postanowienie nr. 42/R z dnia £ 
września 1935 r. o wysokości dodatku ko- 
munalaego do państwowego podatku od 
placów budowlanych. Przy sposobności 
dodać na wedlug informacyj W 

działu Podatkowego zarządu miejskiego 
wysokość stawki dodatku jest identyczna 
z dotychczas pobieraną, ze względu jednak 
to. że w myśl dekretu a podatku od 
leruchomości opodatkowanie placów i 
niż od poprzedniego 
ec ginie o 73 proc. i że dość duża liczbą 
ze względu na niską wartość 
obiegową podatkowi nie hędzie podlegać. 
Wydział Podatkowy oczekuje wpływów 
tego źródła w wysokości zł 50 tysięcy rocz: 
nie, gdy za rok 1 wpływ dodatku 
komunalnego do państwowego podatku od 
placów budowlanych wyniósł zł 275 981,65. 


Prace nad uruchomieniem giełdy mię- 
snej. Izba Rolnicza łódzka, która w poro- 
zumieniu z wyłonionym komitetem onga- 
nizacyjnym prowadzi przedwstępne prace 
dla uruchomienia gieldy mięsnej w Łodzi, 
rozpisala obecnie konkurs na stanowisko 
6 mdklerów gieldowych. Niezależnie od 
angażowania maklerów, na które stano- 
wisko powołani mają, być kandydaci apo- 
śród fachowców, kończone są przygotowa- 
nia techniczne, dla zainstalowania biur 
przy targowisku gieldowem na terenie 
rzeźni miejskiej. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


U Rassalskiego. Odbyła się konferencja 
w sprawie zlikwidowania trwającego od 6 
tygodni str 
bryka powrozów Napiórkowskiego 12, nie 
dala wyniku, wobec czego 120 robotników 
okupuje nadal mury fabryki. 


U kotoniarzy.. Odbyło się posiedzenie 
komisji fachowej w sprawie uregulowa- 
nia warunków pracy i płac w przemyśle 
kotonowym. Konferencja wyniku mie da- 
la wobec czego nową konferencję wyzna- 
czono na 26. b. m. W wypadku gdyby i ta 
konferencja nie dała rezultatu powołana 
zostania komieja arbritrażowa. 

Sezonowcy domagają się. Wohec mie- 
uwzględnienia żądań robotników sezono- 
wych w sprawie ubezpieczenia na wypa- 


Pierwsza wielka majówka rzemieślni- 
czo-chrześcijańska w je na Woliecy w 
dniu 24 mają, Początek o godzinie 9 do gos 
dziny 21, Odjazd wozami i autobusami ce 


godzine z przed Banku Polskiego. Przejazd 
50 gr. Wstęp 49 gr. Na miejscu obficie za- 
dos 


opatrzony bufet, reny niskie, orkiestt 
borowa. Moc miłych niespodzianek. 


ników í sympatyków. 
a 1902 
bm OE PA m > EEE 


dek bezrobocia przez Fundusz Pracy na 
konforencji proklamo- 
wano na wior 26 bm. ezterogodzinny, 
strajk demonstracyjny wszystkich sexo* 
nowców w Łodzi. Ponadto wysłana zo- 
stanie w tymże dniu międzyzwiązkowa 
delegacja do Warszawy, celem. interwen- 
eji w dyrekcji Funduszu Pracy i mini- 
slerstwie opieki społecznej. 


Zatarg w gazowni. Gazownia miejska 
da urlopy robotnicze z 
godnie. Wi 
azku z tem wynikł zatarg i związki 
sunęły żądanie, ażeby kwestia urlopów 
tała w ciągu maja załatwiona. Wyja 
śniono, że r owni zbiera się dop. 
ro 2 czerwca, obecnie robotnicy postanowi: 
li zwołaj walne zebranie i ewentualnie 
proklamować strajk w gazowni. 


Likwidacja strajku. Na odbytej wc: 
raj konferencji w inspekcji pracy zakoń- 
czony został strajk okupacyjny w firmie 
Salomon Gajzenberg przy ulicy Zagajni- 
kowej 21, gdzie od dłuższego cząsu prze+ 
bywało w murach 200 robotników. Fir- 
ma zobowiązała się urlopy obliczyć na 
podstawie okresu zarabkowego od lutego 
do połowy maja rb. 

U Bilena. Odbyła się konferencja w 
sprawie strajku w fabryce Bilena przy ul. 
Tipotecznej 7. Konferencja wyniku nie 
dala, wobec czego robotnicy w liczbie 1200 
zajęli mury fabryczne i rozpocząli 
trajk okupacyjny. 

U Stildta. W farbiarni Stildta przy 
ul. Drewnowskiej 41 wybuchł strajk oku- 
pacyjny stu robotników. Konferencja wy- 
znaczona zostałą na. 25 bm. 


KRONIKA SĄDOWA 

„Kombinował”. Sąd okrągowy w Lo- 
dzi rozpatrywał sprawe Stanisława. Ziętara 
skiego, Zapoznał on Marję Pelikan. wdos 
'wę po rzeźniku, która posiadała zakład 
masarski przy ul 11 Listopada 41. Prze 
konat lon Pelikanową. że może jej pomóc. 
iPonieważ zaś posiadałw oma znaczne za+ 
ległości finansowe, kt nie chciała pła= 
cić, sporządzono fike akt sprzedaży 
masarni za 1900 zł na rzecz Ziętarskiego, 
Po objęciu składu, wyrzucił on Pelikanową 
i wtedy ona zwróciła się do sądu okręga-— 
wego, który po roznrawie skazał Ziętar- 
skiego na póltora roku więzienia, 


LISTY DO REDAKCJI 
Mieszkańcy Zdrowia 
protestują 


Otrzymaliśmy poniższy list z prośbą © 
cpublikowanie 
niżej podpisani, mi 
Łodzi Bruss-Zdrowie, pragniemy 
ić uwagę p. prezydenta m. Łodzi o- 
Funduszu Pracy na tamę wzniesioną 
ma rzece Łódce przy krańcach miasta ko: 
sztem około 30 tysięcy złotych, którą nie- 
potrzebnie wykonał Zarząd Miejski li tyl- 
ko dlatego, że nie porozumial się ze sta- 
wostwem pów. łódzkiego. na którego tere- 
nie wyżej wymieniona tama się znajduje. 
Starostwa pow. łódzkiego nie udzieliło u- 
prawnień wodnych właścicielowi majątku 
Bruss p. Biedermanowi, Gdyby nastąpiło 
to porozumienie. 30 tysięcy złotych wyło- 
żonych na tamę mogłoby być zużyte na 
budowę chodników na przedmieściu Zdro- 
wie, gdzie dzieci, idąc do szkoły, toną w 
błocie. P 6 i 
przedmieść Brues-Zdrowie wnieśli 
ciw przeciwko istnieniu tej tamv 


kañey przed- 


i spię- 
trzania brudnej wody, w której płyną od- 


dw ze szpitali, ścieki fabryk, ustepów 
na skutek czego starostwo pow. 
lodare abroniło spławiać te brudna wodę 
budowa tamy okazała się tem samem zby- 
teczna. 

Zarząd Miejski mima to obok nieczyn» 
nej tamy buduje studnię i instaluje motor 
«dla mechanicznego nawadniania tą samą 
brudną wodą z rzeki Łódki prywatnych 
ląk p. Biedermaha kosztem około 12 ty 
sięcy złotych. 

Znowu drugi wydatek niepotrzebny, bo- 
wiem niewiadomo czy p. Biederman uzy- 
ska prawo nawadniania łąk w wymie- 
nionemi brudami. Lekarze orzekli, że spię- 
trzanie tych brudów i zatrzymywanie wo- 
Kly jest szkodliwe wysoce dla zdrowią 0- 
kolicznych mieszkańców, ponieważ wiatry 
ewy rozkładających się 
przenoszą ku przedmieściu 
Bnues-Zdrowie. Mieszkańcy wspomnianych 
przedmieść wierzą w sprawiedliwość władz 
administracvjnych, które nie pozwolą dla 
dobra dwóch lub trzech zbiorów prywat- 
mej łąki zatruwać zdrowie mieszkańców 
przedmieść. Wyłożenie 12 tysięcy złotych 
stanie się znów zbytecznym wydatkiem 


Zarządu Miejskiego. który ma tysiąc pil- 
niejszych spraw w postaci bruków, chadn 
ków, latania dziur w mostach na przed- 


mieściu Zdrowie i t 
(Nastepują 


mieścia Brusel, , > s 5 


Biron 


af = ORĘDOWNTK, poniedziafek, dna 25 maja 1636 = Numer f22 


50 złotych dziennie zarobią 
Panowie i Panie lekką pracą 
Zupełnie bezpłatnie! Tylko Abdel - Hanim 


jest fenomenalnym najsławniejszym jedynym, 
wyróżniającym się na całym świecie jasnowi* 
dzem-grafologiem, który posiada madprzyro- 
dzony dar jasnowidzenia i hypnotyzowania — 
wybierze Ci zup bezpłatnie 1 bezintere- 
sownie szczęśliwy nr. losu, który pod gwaran- 
cją zostanie wylosowany. Wskaże gdzie tako- 
wy można nabyć oraz na życzenie odpadnie 
W Twą przyszłość, wprowadzi Cię ha prawdziwy 
Wezczęśliwy Nowy Tor Życia, może dać Ci moż- 
ność stałego zarobkowania, Podać pytania, imię i załączyć 80 
gr. znaczkami na koszty portorii. Adresować: Jasnowidz 
Abdel-Hanim, Lwów 15, ul. Cerkiewna 18/19. ng 11 187 


E, 
W środę, dnia 20 maja 1956 r., zmarł po krótkich, 


ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami ów. mój 
ukochany, drogi mąż, dobry ojciec, teść i dziadek, 6. p. 


Andrzej Jóźwiak 


przeżywszy 66 lat, rzeb odbędzie się. w, niedzielę, 
Bi bm. o goda. Ig » Zakładu BS, Milogienimia „POJ 
Opatrznością” na Śródce przy ul. Bydgoskiej na stary 
cmentarz Św. Jana, e czem donosi 


w ciężkim amutku pogrążona 
Żona z synem i rodziną. 


+ 


Dnia 22 maja 1936 r., zmarła po krótkich, cier- 
pieniach, opatrzona Olejami św. moja droga żona, 
masza ukochana matka, teściowa i babcia, á p. 

x Walkowiaków 


Palta damskie, męskie i dziecięce 
ubrania męskie i uczniowskie 


"| oraz =n 
Józefa Włodarczak Gal terie 
64, Pogrzeb odbęd: ie- 
ep AE OEI 7 ję rzeki zde 
Aleja Inflancka ma cmentarz parafjalny św. Jana, Poleca 


o czem zawiadamia Krewnych i Znajomych 


Poznań. w smutku pogrążony 
z 13580 mąż z dziećmi | rodziną. 


Małachowskii Sta 
Łódź, ul. Rzgowska 20 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galantorji 


H. Szidel, Łódź, Rzgowska 33 


Poleca wszelkie materjały. 


Zakłady Elektro - Radjo - Techniczne 
Bronisław MATECKI — Łódź, ulica Rokicińska 8, 


y beali jowo, kialo i. mnai nebea fr] Polecam po cenach ściśle fabra następujące arty- 
bielizna dak I męska:  Poderochy rękawłaki 1 b dE || My: PRZYBORY do oświetlenia eyganlizacit 
armowej. waze or 

Wszystko w dobrym gatunku. Cony przystępno. ÈQ || oraz części i lampy radiowe. PATEFONY, ty 


1 wszelkie przybory. ROWERY i części zamienne. 
APARATY i przybory fotograficzne. Nowoczesne 
warsztaty reparacyjne. ng 10286 


9000000000000000009000000000000000000000 


JAN MATZKE 


Przedsiębiorstwo. robót budowlanych 
Wykonywa: wszelkie roboty wchodzące w zakres budow- 
nictwa oraz odświeżanie elewacji frontowych z własnych Dnia 5 czerwca 1936 r. o godz. 11,30 odbędzie się w Sa- 

i powierzonych materjałów. nę 10748 | dzie Grodzkim w Grodzisku licy! nierachomości, poło- 
Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 247-20 i 260-23|żonej w Buku przy ul. Poznańskiej nr. 7. Nieruchomość 


składa aię z domu mieszkalno-handlowego, chłodni, war- 
P 
chrześcijański Dom Odzieżowy 


aztatu rzeźnickiego i budynku gospodarczego. Nierucho- 
mość oszacowana na 26400 zł, cena wywołania 19800 zł, 
w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, telef. 120-12 
Na sezon wiosenny poleca 


wysokość rękojmi 2640 zł. Bliższe informacje u komornika 
PALTA — UBRANIA MĘSKIE — CHŁOPIĘCE 


sądowego w Grodzisku. dg 1908 
ME Wiedz o tem-ż0 MARECKIEGO cnkierki nie-reklamą, 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 
Ceny niskie nę 10652 Wykonanie solidne 


Korzystna okazja kupna! 


lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz to 
większe szeregi konsumentów, ng 10 675/6 
Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28. 


BIURO PARCELACYJNE : 
Ludwik Gniewosz Bronchinol 


Poznań, 3 Maja nr. 5 bardzo skuteczny Środek 
poleca ziemię z parcelacji majątków ziemskich na dogodnych warunkach zapłaty. przeciwko cierpieniom dróg 
Wyjątkową okazję taniego kupna ziemi z budynkami i zasiewami znajdą zde- oddechowych jak: katar 


uskrzeli 1 płuc, kaszel, ko- 
klusz, zaflegmienie i Ł p. 
Nazwa zastrzeżona. 


Król Uprzywii. Apteka 
„Pod Białym Orłem“ 


Zał. r. 1564 K., Skarżyński. 


Poznań, Stary Rynek 41. 
Telefony nr. 12-01 1 58-43, 
Pe 3574-3. 


Rrdolec. meski 


Jan Gorzela è 
Łódź, Piotrkowska 154 3 


Wytwórnia wózków 


rowerów, 


cydowani reflektanci w czwartki dnia 28 mają | 4 czerwca br. na terminie par- 

celacyjnym w kancelarji notarjusza Żmidzińskiego w Śmiglu, powiatu kościań: 

skiego o godz. 10 rano, gdzie sprzedawane będą parcele z budynkami i żniwami 
z majątku Popowo Stare, pow. kościański, 

CENY ZNIŻONE — WPŁATA DO UMOWY 


Ziemię obejrzeć można każdego czasu na miejscu po uprzedniem zgłoszeniu 
się do p. dyr. Cieślaka w maj. Popowo Stare. P 4635-21,115 


Polecamy do wyrobu znakomitych win domowych ze zboża 
w każdej porze roku lub owoców, wyborowe rasowe pożywki 
drożdżowo-winne 


„WIWA-REX* 
Żądać w Drogerjach, (Składach Aptecznych) i lepszych Sklepach 

Kol.-Spoż. j 
Lab. „WINA - REX“, Zawiercie. 


dg 1748 


Aktywa Bilans 1936. Pasywa |i samo- 
"Fa «so sł gw x ` sł gr| chodzi- 
Majątek stały, kj U Fundusze własne 7 
Grunt a s «a a eo s pof 6500|= || Udziały ocłonków 4 » “a „| 28.145 |20|pe no ków dziecięcych 
Budynki R Fundusz zasobowy rf oraz wszelkie reperaeje 
a) fabryczny s 82.095,! saldo z roku ub. (75,14 
b) gospodarczy + a 5.200,— dop. w. T. SPTAW sz | nzila B. MICHALAK 
c) mieszkalny « „ _2.00— 1 89.29 |61 Fundusz rezerwy specjalnej 11911|06, Łódź, Andrzeja 24 
Maszyny i urządz. mleczarni | 92.501|86 || Kundusz maszynowy a a i poda inka odkokciE 
pi a PP, łe zyj: „ass 300|—=| 
a) konie + » « « 4583,45 Fundusz redukcyjne, $ seck; 
b) samoch. i wozy. 16.990,60 Fundueze amortyzacyjne Mistrz krawiecki 
c) inwent. biurowy 1230,25 | 22.804 |30 saldo z r. ubiegł, . 7146130 OJ O) 
Majątek płynny. dop. w r. sprawozd,_13.760,14 | 85.221 | 44 
Gotówka W kasie 4 « s s » 760 |47 || Zobowiązania. 
Gotówka w banku « s s s + 94 |20 Udz. członk. wypowiedziane „| 13.109 |52 rh 
Pożyczka Narodowa « a « » 960|— || Pożyczki . «as a a a «>f 69.400 |— ŁODŹ 4 
Udziały w in. przedsięb. « a „| 2.000|— || Wierzyciele . s a a a e a + | 18808132] Ap, É ž 
Zapasy nabiału « . - « « af 6305|41 || Sumy przechodnie » » « » „| 1710|52 ramowskiego 31 z 
Zapasy z kosztów ruchu 4 « » 362 tyor A! dy8p. Walnego TAP , 
Dłużnicy . . . « a a aaa gromadzenia , a s sa i! DGA a Er E E N 
Sumy przógiodnie | 1 3 3 ! Obuwie gwarantowane 
na sezon letni p/g ostatnich 


=n 
Powyżazy bilans zatwierdziło 
POLSKA MLECZARNIA SPÓŁKOWA 


modeli po cenach przystępnych 
poleca ng 10742) 


Pa 1447R-P. 231101 


Do moczenia bielizny: HENK O, soda do prania i bielenia, 


CHRZEŚCIJAŃSKA ODŚWIEŻALNIA GARDERORY 


Józef SOBOCIŃSKI 
ŁÓDŹ, Kilińskiego 121 Tel. 194-54 


Momentalnie odświeża garnitu- 

ry, kostjamy, suknie i palta, 

od zł 1,40. Repernje, sztucznie 

ceruje, pierze, farbuje, przerabia 
nicuje. 


UWAGA: Na telefoniczne wezwanie lub osobiste od- 
=m biera i odsyła bezpłatnie. a 11048 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 

Łódź, Piotrkowska 286, 
W. CZIDE 9 — telefon 260-53 — 
poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun< 
darki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
i tiale wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo, 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 

ceny jakn. n 10.205 


WŁADYSŁAW SUWALSKI 


Š WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA „MARYNARZ“ 
El Łódź, Wółczańska 109. 


* Poleca kupcom swoje wyroby: nici mr, 40 i 50 do 


szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 
szycia i nici do fastrygowania i cerowania. 


OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżnterję 
wyrób własny zegary, zegarki i platery 
poleca 
W. SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 

Duży wybór. = Ceny niskie. ng 7423 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


G. E. BRESTEL 


Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 
telefon 121-67 
Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. 
Materjały na palta i kostjnmy damskie. 


n 10 300 


Kapelusze — Krawaty — Skarpetki 
Szelki — Rękawiczki i t. p. 
Dla Pań — Pończochy — Reformy — Bluzeczki 


Bieli: O e 
Bielima M. Kołodziejski, "5%" Andrzeja 3 
n 10.313 


Kursy kroju, szycia i modelowania 
„Józetimy” 


Mistrzyni Cechowej 


J. MUSIAŁOWICZOWEJ 
111040 Łódź, Piotrkowska 163. 


Kanapa-łóżko, Fotel łóżko, 
oraz Fotele klubowe, Tapczany 
Otomany, Leżanki, Ertesi, 
Materace higjeniczne poleca 
po cenach niskich i na do- 
godnych warunkach 
Zaklad Tapicerski 


Tadeusz Pawełczyk, 
Łódź — ul, Kilińskiego 218 
(naroż. Napiórkowskiego) 
Telefon 257-33 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122) 


P. UKLEJA, Łódź 
Nap'órkowskiego 12 


Bpółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Poznanłu 
1) M. Nowaczyk, l=) M, Kasztelan: 


d 1914 


n 10 604 


magle nowoczesnej konstrukcji. 
a 


Numer 122 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia %5 maja 1936 = Strona 19 


> poleca na sezon wiosenny jedyny w śródmieściu chrześcijański 
JJ ŁODZ magazyn kapeluszy i czapek męskich 


. 
A ndrz ej a 2 Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania, 


Ceny niskie — — Wykonanie solidne. 


ZAKŁAD KRAWIECKI5 


Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy J. NOWAKA 


Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 w Łodzi, Piotrkowska 2570 Fabryka papy dachowej 


lewa oficyna, pierwsze piętro < 
polecają na sezon wiosenno-letni wykonuje wszelkie iproduktów smołowcowych 
ER A EAE 


PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. Regi kobe 228 al 66 
Duży wybór płaszczy imprognowanych. męskie i damskie z własnyci 
Bpecjalność dział miarowy, Ceny zniżone. n10311 i powierzonych materjałów. 9 


Ceny nader przystępne. 
S IRS ZOE Spółka Akcyjna w Sieradzu. 


Meble SE Fabryczny skład: 
i eh osdAóh Łódź, Nowo-Południowa 5 przy Zagajniko: 


Skład Fabryczny BR. JASINSRI dr, 
x Telefon 184-19 


Łód Eistopa SA 
piekn c A. KOPROWSKI, ŁÓDŹ 


poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, lniane płótna, firanki, pończochy, 
rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w nalnowsze modne materiały, ||| Zgierska 56. Wyrób własuy PRON TW ENC IRE 


OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 


Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 


Lecznica aii 


MAGLE maier] A wm wytwórnia Luster 
„FOTO-FOX* MAG. WET. |Szlitiernia szkła, przedsiębiorstwo robót 


właśc: Edmund Cukrowski, H.Warrikoffa TA i sprzedaż szyb okiennych 


masywnej budowy |ŁÓD Z Piotrkowska 105 ŁÓDŹ AN CANDRYK 


4 n 
udoskonalone poleca |Wykonywa się wszelką robotę CZNA mistrz szklarski 
B PODA kai fotografi * Oddziały: we Łódź, Al. Kościuszki 38. Tel. 159.03 
olesław Kapczyński eny 4 > / |wnętrzny i chirurg. Szczepie Lustra, szkła szlifowane różnej grubości 
nia psów przeciw nosaciźnie szkła okienne. surowe, ornamentowe it. pa 


Łódź, ul. Podrzeczna nr. 33 - Telef. 108-55 trzyżenie psów i koni 


Firma egzyztuje od 1889 r. aa mmm apiela dia psow LEN 


nitowanie kopyt,  Krzyjęta |$ Materjały męskie w najwyższych gatunkach 


UBIORY MĘSKIE |" Prychodniodź-1 i à ; 
chłopięce, sportowe i mun- n102 aaas Folgas 
5 durki szkolne dla wszystkich M. ANWEILER Łódź, Piotrkowska 117 front 
Suknie, komplety w Salonie Konfekcji Damskiej szkół najtaniej poleca RESZTKI L. piętro, tel. 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. 
Głów brania męskie, palta, | e00000M 
77 M. Kepler. Łódź, Glówna 17|na_u a 
ő t, komplety damskie i suknie 
„GIERA Tep: zania peyjmyj [komplety damskie tmini *"B OŁrzebny szofer 
Łódź, ul. Sienkiewicza 37. Tel. 103-91. yz: 44) A. Wasilewska|% samochodu osobowego „Winerwa. Reflektuje się tylko 


na kandydatów, którzy gruntownie znają samochody„Minerwa* 
U BIŻ: BE | pyzrwattorzece cery rc ery su ul. Nawrot 13 |Oferty kierować pod „Przedsiębiorstwo“ do Administracji 


TAN ście z bramy. „Orędownika* w Łodzi, ul. Piotrkowska 91.  ng106 


wszelkiej manufaktury i galanterji, gotowej odzieży męskiej, damskiej i dziecięcej, bieli: 
zny, artykułów skórzanych, jest jedyny chrześcijański dom 1 towarowy 

as ZGIERSKA 29; 
„BŁAWAT POLSKI" ŁÓDŹ ZS'ERSKA za. 


Nagłówkowe ałowo (tlusto) 15 groszy, każde Znak oferty A AINA; z 18 924, n 2745, d 1790 
wem monci niw: | OGŁOSZENIA DROBNE PE ora 
bw > 5 Ri? 4 R ak tę nia Drobne PROBA w dni powszednie przyjmuje 
4 1 1-8 milimeti M się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświąc 
5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych esżż! e IE teczne przyjmuje aię do godz. 10,15, 


Dom Mł Samochód 
BDO FZRCELEJJItogacy: BO aam. enel INOWROCŁAW ZDRÓJ Luo nyc premiata m z Totoan É any 
28000, dom onn na, dobę zaraz sprzedam lub nadający na dorożkę tanio, sprze 
š 


nowy  traypietrow: aż 
Dom Dom Żleceń. Poznań, gł KURACJE RYCZAŁTOWE: całkowity pobyt AA Orędownik, cdam. Biliński, Posnań, Szkolna 


9 000. 
zkolna 12, zd 4881 


Dod s 


3 ubikacyjny, 21: morgi owoco- lanki 
wego, morga truskawek, elek- solan! R 
trzczność 5500. Frankowski,- — Dom borowina 119, zł FEE... Magiel o ia = Motocykl 
U TĄTĄ przy Poznaniu, Ponia-|nowy, 7 ubikacyjny, „ZERO kwasowęgłowe 2 tyg. preódatm; 11.804 © |przyczepka „Indjan“, pierwszo- 
ea LU T e EE ola SREI wodoloczzictwo 174°. - PAR 
Domek znaniu, E also EU 10. elektroterapja z i „SP: RAE zę: dat, N ET O. 
RZA paeas A a BER aian kaipojęoaj seed ę "226 ACE Poł 7 
atna, informację a Wiadomość: Lód ńska 50, 8 mórg 
waki, Ząbik zy Pomanin p — iadomość: Łódź, Tuszyńska 
Poniatowskiego 10, > gd 48 120 PIENIĄDZ p | alatorjum amazt}  HlOnojny. (skiep. BIŻ ogrodowej przy Poznaniu _sprze- 
A A s 4 tyg. Le dam lub zamienię dom większą 
Domy, Rodowity Te 883 Bezpł. prospekty na żądanie, Chrześcijański płata, „ Bloch, pomat, Aleje 
zakład rysowniczy sprzedaje hur-| Marcinkowskiego 15. 


spodarstw dzierżawy 
„A pkowakiego, Polsk pogakuje w wspólnika do rysowanie, serwejki, dów 


dziekuję: Zabłkowo: pras” BONA terenu, o Nec: Letnisko Kawaler farbe, ówna: Kuźnię 
Ą A yi 
niu, Poniatowskiego 10. nialny. Oferty z fotografja Ore- |wynajme na czas letni 2 pokoje|82, niebrzydki, dobrego charakte: Eder / |sprzedam, 2 morgi dom na dwie 
aaa EN aaa aa |downik, Łódź pod,» Rodowity”. nad Wartą blisko lasu. Szyma-|ru. samodzielną egzystencją. po- D rodziny, 3.500 zl. Krenula, Rog- 
112 niak, Mogalinek, stacja Puszczy: [shibi intel 'pospodarna, om nowo, pow, obornicki ng 
ję Dom Pf ry kówko. d 45 una Ofer Ore k, Po- dwapietrawy „pzeźnictwem w Le 
nowy dachówka, 8 pokoje kuch- 4 st lównej ulicy — n 
nia, chlew, 3 morgi 4000. Eran- Ostrzeżenie a Z OŻENKI PZ ink» AAAA a agentura! tar ERZE Marty 
kowski Żabikowo, Poniatawakie: |strzegam przed ża lista Panna Oredownkia, bogzna; Karasin. |szorokość ramy zy em, Wlados 
(AERE naaa O I RAND ji lat 27, gotówki 10000 szuka mę- iaasa SE A E S mość: Zgierz, ul. Sienkiewicza 13 
Dom Posiadam a sono dhu Araądnika lub woj: Zakład n siot 
fond j skowego. rty Orędownik, Po: p py z 
nowy Imboniu, T ubikacyj, elek- domek: ogród. Poznam Pana 6 |znań aa d8 dot o S tryajergki w Gdyni, bezkonkuren: 
noryta na posadzie od lat Do 
tryczność, „morga Spocowej Mamy Cel matrymonialny. Oferty O. DAE mmm cyjny 7 lat, korzystnie do sprs 
11500. , Frankowski,  żabikowo| Niegolowskich 2. m kwa Zi (R Ez Kawalor dania z aparatem lub bez, Pow |sprzedania „kontuar_marmzepi, 
pyzy Pomaniu, Poniatowskiego ndi 48 S00 r Łódź, DOS oe rzemieślnik ao" warsztat, Ma, oęzyatęncJą. 7p loszęnia sf kos 1 mypiejsza.._ Zglos 
í De |" karanie posia Semani pozytura: Oredo dyni nia Konin, 3 Maja, Kortyles 
relwignej żony. Oferty Oredo 
Z pokoje, eni Sh SE Narodowe E pron M Bowborezjków i powa 8a EL 
, i odstąpię forty u , sos e 
Akoma pray Pomanto N Po Oredownik Poznań za 48 Przyjaciele Specyfiki ziołowe 
nlatowskiego 10, 126 P przemysłowiec,  azrono, 
2 000,— KŁ 0: FAAARA CAN, szkanie bez|Mieóinik, kawalerowie . . 
Domek splesmnie poszukuje. gwarancja, |gotówki, pozna pana Sianowisku | S 6 
Pomnania praz taarna okay laroet adors. replita mira "| taiepa Y ara WOJnOoWSKIego 
nie sprzedam, cena 8.100, wplata |założ, interesu lub wspõin dowink, Poznać 


Ziola przeciwko cierpieniom przewodu pokar- 

a e znak słowny „IROTAN* 
ola przeciwko cieri m narządów tra 
„Wienia f wątroby . . znak słowny „OHOGAL* 

ola przeciwko wymiotom, oraz stonji kisz 


wedlug gody. 


fedzikowaki, Fo, |Oterty Oredownik, Poznań 
anań, Piekary 11, ad 48 60 zl 48 418 


Kawaler 35 


emeryt państw, zapozna w cdu 
matrymonjalnyin, 


Dom Poszukuję 
wspólnika. gotówka 6000, 
a [chętniej mly w 


naj- 


; nia mlyna, E na, ni panne (wd 
Szkolna 12. i [Oferty Orsdown Panna i Wwiaspiciel ELMIZAN“ 
2 1 k, ospodarstwsia pozna, pana lat iem lub z Zioła przeciwko reumatyzmowi, 
Dom B0 = gotówka z prow a dia ssspółniko dobra; zo arze j, iachiasowi 2 EMAk a „ARTROLIN" 
+ S. P Gel , matrymonjaln dowieć nie s prowincji miłe widziane. — iola przeciwko niedomaganiom skrofuli 
a Fc gn A Rolnik bezdzietny” nie Zkliczony. O Ofer Ufer tylko! To prószę mak siowny „TIZAN" 
gena 21 000 Sgraeda Dom Ziecat |ovsrukuje fee asia uoppodar ty Orędownik, Poznań skierować do > Ordo ka Poznańj| Zioła przeciwko chorobom nerek i P te ROTAN 
2 i8 906|stwa, wspóln » 000 z! wa znak 6 wnr. P 
Po ETA M AL taneja ipoteka procent nagie Który Zioła. przeciwko chorobom nerwowym |abiepsji mory oprys 
Willa palia Zyga Oredownik, Po-|„ szlachetnych panów oženi się AE 5 
dya mieszkania trzypokojowe q2|7n8f zd 48806 mila, dobrą, dd letnia gospodar: Kąpiele siarkowocoślinne . . znak slowny „SULFOBAL 


Ba do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: 


OSKAR WOJNOWSKI, WARSZAWA 


sjer ki na, posiadi a tylko wyprawę, 
Fa oskojęw o odd pam Zlece, 3. LETNISKA Kolnatork: ai) Sis 1 latniej, 06: keat Zarybek | ai 
ZDROWI: wisko. Oleri - czy; 
PERON ŻON 1 UZDROWISKA, Faj Sr ar? 4 zasne. wieś” Srebrny 


Kamienicę kala: Konstantynowa. 
lochód 3 000 cena 15000, amorty- Letnisko Kupiec ul W. Górskie 3 wni R 
Śp EE AO "Z | srocze „połośsnja, ordd, wod. 8, kawaler, BORA: sepka: pana Srrzedam RETA go 3 m. 4 (dawniej ul, Hortensja). 
mortyzacji 400) sprzeda Metel-|las, dobre ERN ij Zielona: |» posaziem do założenia interesu.|4 maszyny | Miczosznicze. Wii g - 
Pomań, Zielona 3. góra. rzycko, Fr. Gu- ve oferty. fotografia Ore: |domość: Pabianicka. 54, 
zd 48814 Lenda. zd 41385 Poznań zd 48 419 m. 10. 1301 


Strona 13 


ORĘDOWNIĘ, poniedzi. 


Kawiarnia 
Gienia: g towarem, dobry punkt 


Domek 
skladem Jub bez do 10 mórz roli, 


hjekt wartosci 800. na sprze kościelna, miastec; ku- 
daż. | Oferly nik Boznań Agentura: Orędownika, O- Rzeżnictwo eroa bać 
i ja 23 DE wieś kościelng, di Poszukuję 
azja! Kupi sen, Oferty podaniem, azeze: 
skład kolonialny urzdzenfeg. to-|domek wille dA — Ba. zyk red zla r Sarinieóy są „Kuriera IDEALNY OLEJEK 
warom, prosnerujący.  tlównej szczykówko. wpłaty 5000. Oferty jego zdz 4 
ulicy Gni spawada wyjazdu, |d di Poznań zd 43 Rzeżnić 
Woleigehuwabi Gmieznan, Raez a Wisi pE MT: žnictwo SH Poszukuję „ai... DO. OPALANIA 
jeka zd 65.88; POKOJE UMEBL. JJ wydzierżawienia.  Zzłoszenia a z: > z 
EO PRAAT 15 POKOJE UMEBL. Bia Oredownika 1 Sano; a: a NA R. Barcikowski S. A. Poznań 
14 taki. tort, asy budynki, żę: Samotna m - ng 10288 
Wwy martwy inwentarz wia da wuólzawo AAD 
Nowak, Bruszczowo Powiat Kalna banin int panienka © rege | Poznaniu è . kuchnia, pod y Emigrant 
I La 3 |maniem Ly hez. Łó pokoje zde KJ je e: mówi po, polsku ni francuskn po 
Palarnia AeA HOP z 1207 gznkuje jakiejkojwiek posady. = 
kawy stadowoj zabrowadzona od Z SoL Pieniądze Oferty Gredownik, Poman 


e powiatowem) 
Jferty Orędow- 


Skład 


nie, 


kolonialny Jaroc 


dobrze za- 
prowadzony. TOW j 


niem, szkanie! 000 (dzier- 
TNA] OGÓLNOPOLSKIE 
- Poniedzialek, 25 maja 

Kartofle 6.30 audycje poranne: 
wagonowo i, dotalicz-|, 
dseu sp Majet-| w 

ność dk wo, poczta Kom z|z, Generalnej k 

ki: powiat Poznań. 18 358| baństwowej”: 12.36 muzyka eala- 


Mleka 


higicnicznego dostarcza codzien: 
nie rana do Pozn da 
Mnielność Gluchowo, poczta Ko- 
morniki, powiat Poznan 

zd 


Wiatrak 
dom mieszkilny 3 pokoje kuch- 
nia oraz sklad sprzedam, Infor- 
macja Ig. Ziegler, Smigiel, 
nek 1 zd 481 


Gospodarstwo 
90 mórg 20 klm Poznania sprze- 
dam, Mi pokoj, cena 30000, So- 
wiski, Poznań, Garncarska 
telefon 13-21, zd 


Dom 
ogród, 80 drzow nad jeziorem — 
sprzedam. nisław Nowacki, 
miasteczko Ostroróg, zd 48676 
Dom 
10 pokoi 3 morgi ogrodu przy 
rynki. dzierżawy przynosi rocznie 
800 zli zaraz ma sprzedaż. , Zgo- 


szenia agencja Kuriera Poz 
skiego. Borek. 


Wóz - mieszkanie 
dla dzierżawców sadów. handla- 
rzy — ogrodników. korzystnie do 


sprzedania. Zel. Oredownik Po 
mañ zd 4$ 130 


Kg 


Majątek 
765 mórg ziemi pszennej, willa 
15 pokoi w Parku przy szosie, 


wodzie sprzedam z żywym, mar- 
twym inwentarzem, cena 250 000 
zl wpłaty 200000 zł. Sowiński, 
Poznań, Garncarska 2, telefon 


15-21. _zd 48103 


Majątek 

1160 mórg, wydzierżawię 
ciciela, objęcie. 60 000. 

ski, Poznan, © 

Toni 18-21. 


Maj atek 


460 mórg, 2 kim òd miasta po- 
Wwiatowego, szkoły wyższe, przy 
wodzie | lesie, 20 mórg parku 
sprzedam, ceną 100 000 zł WEZ 


60000. Sowiński, Poznań, Garn- 

carska 2, telefon 18-21. 

a zd 48101 
Gospodarstwo 


170 morgowe prywatne przy Po- 


Po- 
dg 48 679/80 


Dzierżawa 
majątku 450 mórg buraczanej i 


splaty, 
znań, Pólwiejska 5. 


wenfarzem, viens niwa, obje- 
ge AOO, praetecia aty chniiast. 
Rutkows Eoman Pólwiejska 5 


Dzieržawa 
majatku 800 morgowego 
miasta korzystna tennta, inwen- 


nowa w wyk. Małej Ork. P. 
13,10 chwilka gospodarstwa domo- 


Kowalekiezo (z Ti 
17:00 „Kobiety zaełużone”: 
dyna Potocka” (w 100-na roczni 
ce zgonu) — voradanka — w: 
zgłosi Marja Gadomeka: 17.15 Mi- 
nuta poezji”: „Miecz Archanio'| 
la — fragment z legendy, Pluz 
i ezabla" Komela Ujejski 
recytuje Teofil Trzciński: 
muzyka lekka w wsk Ori 


lego Tow, Mandol 6 

łopoty ze alowikiam" 
Rao — „wyzł. Stanisław 
Wasylewski (z Poznani Bi 


ptwory forteoianowe Franciszka 
Liszta w wsk. Kornelinsza Cya 
wekiago (z, Poznania): 18,3 
noura tokająe BE pozadsni 
ka aktualna: 19.05 nroeramy lo- 
kalne: 19,35 wiadomości eporto-| 
re: 10.45 vogadanka aktualna: — 
audycja strzelecka: „Odyra-| 
Kazimierza Andrzeia Czy- 
żowekiego: 20.30 Franciszek Sehu 
Dert: Trio, on, 100 z. IÙ i I 
(Allegretto 1 Scherzo) 


bliskoj T 


gy: Lidia, Kmitowa (ekrzypee 
Tadeuez Lifan (wiolonczela), Ji 
rzy Lefeld (fortevian): 
dziennik wieczomy: 

zek z, Polski współczes 
muzyka oneretkowa w wyk. 
lei Ork. P. R: 2130 wieczi 
noświecony Henrykowi 
Rzewnekiema — w opracowan u 


teracki 


mana Zrebowicza: 22.00 „Ła- 
cja z Lammermoor — opèra w 
Boh aktach G, Donizettiego (w 
skrócie) (plyty), 


Wtorek. 26 maja. 
4.30 smd. poranne: Apiesa 


nZ ronku pracy": 
0 eksen. pole 
nowe P 
„Skrzynka P, K. O. 45 . 
ła Polska śpiewa „Arch 
tektura nowoczesna w Pol 
17. forten Nigridy 
neevoiet. W 


prog’ 


deusz Faliszewski iniosem 
19.40 sport: 19.50 noz aktu 
20.00 „Owy kobieta ma du 
20.10 koncert ork. semf, 

Latoszewskiago oram Li 
m (fomt.). W 


KRAJOWE 


Poniedziałek 25 maja 
Warszawa — 12,16 wiadomości 
Józef Piatek: 20 
sieldowy: 15,30 


Gznkowekiezo. W Or? 
laqesława Broniewi 


i 
dzie 
recytuje Marjusz Maszyfi 


tarza nadkompietne objęcie 28 000 =. 
p » Y|18,4: kulturalne I artysty 

LRE E T Półwiejska 5 Z W bark a 

he koncert reklamowy: — 

Kilka 28:06 Wieczorem tańczymy”: — 


mnioiszych, gospodarstw warszta- 
tami kowalskiemi (kuźniami) do- 
brze prosporujące poleca poczaw- 
RZY 0d „5,000. Rutkow: ozna, 
Półwiejska z AR GTS 


Gószałaratno 
100 morgowe prywatne 
znbudowania masywne 
rze kom tne 24000 
15.000. Rutkowski, mań, 
wiejska 5. zd 48 REL 


Trame e ue 
E 4. KUPNA | 


Śmietanę 
mleko każdą ilosć kupuje. 
dobr; ci Zgłoszenia 
E 4 ba Prezydenta 


emca) 
nwenta- 
WP] 


muzyka (ołysb. 


ynnvch 
zo 
1846 życie kalti 


a Pa 


no-artystyczne i naukowę 

morzu: 18,45 marsze polskie (nłs- 
ty): 18,00 pogadanka =nnleczna 
19.05 wiadomości gospodarcze 7 
Pomorza: 1910 orozram na ju- 
tro: 19.20 komeert rokama = 


28.06 tańce | piosonki (płyty). 


Lwów 12.15 - Kujturnjns 
sen prowiń (ym. p. 
tel; 13.15 rm 
— muzy ka 


15.30 onerowe 


Co futro = to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie = 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 


NA DZIEŃ 


Redsktor 


fragmenty tłytyi 


NASTĘPNY 


An'oni Leśniewicz z Poznania, 
Przedplata: miesiecznie przy Tania wydaniach tygodniowe « odbiorem w ugenturach 


6 wydań tygodniowo (bez poniedzialbowego). 


2,35 zł. Za odnoszenie do domu odpow, dopłata. 
miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7,01, Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
— Pod opaską w Polsos 6,00 el 6 wydań tygod- 


Oioci Ady: 

(plyty): 19.05 

program na koncert 
reklaimow tanecz- 


na (viyy 


12.46 audycja dlą 
powszechnych i 


polskinco. 


Goryńska 1348 
(olsty): avka 
16.15 

— pogadanka prof. 


„Rozśmiewany 
U. I. 


dr Józefa Relesa: 18.) orki 
harmonistów zru do tańca 
ts): 19,06 skrzynka ogil 
koncert reklamow: 
ka taneczna (ołyty). 


Kraków — 12.15 nowy tenor: 
Alessandro Valento (nlyty): 13.15 
pobolędniowy, koncert pogularny 
14.06 nieśni majowe r 
15.20 przezlad 
15.30 


mki krakowskie 
rystyna Pierafizka: 19.05 wiado 
ce; 19.10 program: — 
4 rt” reklamowy: 
tragiczny repertuar  danelneów 
(otyts). 


12 15 kołysanki (plyty): 
3 najnej 
> HRHD 


giéldowy warszawe 
wka lekka folvty); 
danka dla dzieci p. É. 
nym borze" — wynówie Leon 
1 18.40 o wszystkiem botro- 
ANO- 


45 jekka muzyka o! 
wa (nlyts). 


Wtorek. 26 maja. 


Warszawa — 12.9 fantazie o- 
gerowe (płyte): 16.19, olyory 
W: zo w różnych inter 
gretacjach (płytę): 18,30 
Warszawy przedwoi 
kukrogulec') — ezke 


odczyt w iez niemi 
„dak za dawnęch lat 
taneczna (plyty). 


Toruń — 1 
Liszta (plyty). 
retek 


% utworów Fr. 
Jad one: 
piesni 


wórczą prace 
a na Pomorzu, Au 
eszana w onr i wyk. cz) 

w Torunu 


nzynka te 
ds konserw. 


23.05 minuty 
Gzóręm muzy 


zawodow 
18.45 u KEIN: 
* SŁ" Moniuszki 

eton «nor 


zeńskie na 
ra do on, F! 

(otyty); 19,60 R 
turystyczny 
— solo skrzynce (vlyt) 
wadrówki rog 
23.05 lekka wiosenka 


dowych” 
(olyty). 


zyki Wan 


45 Daul O'Moptis w swojm taż 
rurze (nłyty):, 2245 folioton 
tam i o pwem”: 22.05 tamecz- 
ns finał (Distr). 


Rt — TRZE 
3.20 


isty x Warez 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K.O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-01, 44-61, 35-24, 35-25 


-|neczna. 
« |cert rozryw 


Kraków — 1230 koncort mg | ję 


do odebrania znalezione dnia 8. 
1980 r. w sklepie szozatkar” 
m Dzięrżawskiego, ód 


wna 


Union . Trade“ 


Chłopiec 
najchętniej sierota do 
sprzeda: 


Minuty Literackie: 2* 05 d. e. mn- 


amań. zd 48.420 trace” 


|. Mleczarnia. 
iezno. zd 


mleczarski 
kaucją 200 
kowo. pow. G 


Zastępców 


Mediolan. Kon- 
ia mejsolaqskiezo 
Anglja (Nat Progr). — 
20 Stockholm. 
ponularna. Rzym. Muzy- 
ja, 2230 Anglia (Rer. 
uzvka taneczna Kolo- 
lekka i taneczna 
uzyka taneczną. Ber- 
«Dobrej nocy” Koncert 


23.00 Monachium. Muzyka ta- 
neczna. 2310 Wiedeń. Muzska ta- 
23.15 Radio Paris. Kon- 
owy. 23.: ‘2 Budapeszt. 
Muzyka salonowa. 

24.00 Sztutgart, Koncem noc- 
nr. 


26. SZUKA POSADY 


Ogłoszenia do 30 ełów 

kajacych posady w tei rubryce 

obliczamy bo jednej trzeciej cenie 
drobny =h 


nianie po drorerjach ri 
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— Czyż ja mam prawo odejść stąd? 
— pytał sam siebie. — Czyż mój postę- 
pek nie będzie podobny do ucieczki 
żołnierza ze stanowiska?... Czy to, co 
mam zamiar spełnić, mie jest podło- 
ścią? Czy to nie występek? 

Zaiste pytania te były ważne i na- 
leżały do rzędu tych, które wstrząsa- 
ją subtelnem sumieniem 

Andrzej de Villers zastanawiał się 
nad niemi przez kilka sekund i z wi- 
docznem ściśnieniem serca, lecz po 
chwili brwi jego się wyprostowały i 
fizjognomja chwilowo chmurna, przy- 
brała wyraz spokojniejszy. 

Odpowiedział sam sobie w sposób, 
który mu się zdawał, jeżeli nie zwy- 
cięski, to przynajmniej dostateczny. 

— Aby w tem mogła być podłość, 
trzebaby było bać się jakiegoś niebez- 
pieczeństwa. A to niebezpieczeństwo 
nie istnieje. Nigdy nie zdarzyło się 
jeszeze, ażeby popełniono najmniejszą 
kradzież, a nawet próbowano popełnić 
w zakładzie. Kasa ogniotrwała jest 
mocna, drzwi od pawilonu zamykają 
się mocno, Piotr obchodzi zakład 
wieczorem i w nocy, a Pluton jest 
stróżem czujnym i  nieposzlakowa- 
nym... Wreszcie komuby przyszło na 
myśl korzystać z mojej nieobecności, 
kiedy nikt nie będzie wiedział, że ó- 
puściłem mój pokój? 

Po chwili wahania młody człowiek 
kończył: 

Zapewne, daleko lepiej byłoby 
pomyśleć wcześniej o tej wyjątkowej 
okoliczności, o wigilji wypłat, uprze- 
dzić Maugirona. że nie mogę wyjść tej 
nocy. Om jest człowiekiem, któryby 
zrozumiał moje powody, i jest wyro- 
zumiały!... Trzeba go było prosić o 
łaskawe odłożenie kolacji i mojego 
przedstawienia się do drugiego wie- 
czoru... Ale teraz już zapóźnoa... 
przystałerm ... jestem oczekiwany. :. 
niema sposobu uwiadomić tych pa- 
nów 6 nagłej zmianie mojego postano- 
wienia! Nieprzyjść na zaproszenie by- 
łoby to niegrzecznością nie do daro- 
wania i przez to samo stracić raz na 
zawsze życzliwość Maugirona, stracić 
świetną przyszłość, którą mi ofiaro- 
wano, a którą poświęciłbym dla 
wprost urojonej obawy. Cóż znowu!... 
Postępując tak, trzeba być warjatem, 
a dzięki Bogu nie jestem nim!... 

„ Po tym monologu Andrzej, nie da- 
jąc sobie czasu do namysłu, przeko- 
nał się, że kasa była dobrze zamknię- 
ta i że okiennice wewnętrzne, przy- 
mocowane sztabą żelazną w tyle okna, 
znajdowały się na swojem miejscu., 

Zdjął potem z gwoździa, gdzie by- 
ły zawieszone klucze, jeden kluczyk 
od małej furtki, w bramie pawilonu 
wyciętej; wyszedł, zakręcił starannie 
kluczem trzy razy, rzucił miłosne 
spojrzenie na jedno z okien głównego 
gmachu, a mianowicie na okno panny 
Verdier. 

Słabe światło migało przez prze- 
zroczyste firanki muślinowe, co zna- 
czyło, że Lucyna nie spała jeszcze. 

W chwili, gdy Andrzej myślą posy- 
łał pocałunki do tego Światła, ono 
zgasło. 

Lucyna położyła się spać. 

— Jakżebym pragnął, aby w słod- 
kich swoich snach mnie widziała! — 
szeptał młody człowiek. 

Potem, przygłuszając szmer swoich 
kraków, bo nie chciał być widzianym 
przez podmistrza, który mógł w tej 
chwili właśnie obchodzić wokoło za- 
kład, skierował się do drzwi wejścio- 
wych, dostał się do nich bez przeszko- 
dy i znalazł się nareszcie nad portem... 

Statek próżny, którego wyładowa- 
nie dokonało się w ciągu dnia, stał na 
kotwicy nawprost zakładu. 

Skoro się kasjer oddalił z pięćdzie- 
siąt kroków, pokazały się na pokła- 
dzie okrętu dwie głowy charaktery- 
styczne: Goberta i Wiewiórki. 

— Oto ptaszek wyfruwa — wyszep- 
tał Wiewiór 

— Nie znajdziemy sroki w gnież- 
dzie — odparł Gobert, śmiejąc się szy- 
derczo — ale jaja nie będą pewnie po- 
debrane. O której godzinie pójdziemy 
ulżyć ciężarowi dobrze wypchanego 


00000000 wyw, 


portfelu mojego expryncypała? 

— Między jedenastą a dwunastą. 
To najlepsza pora. 

— Jest kwadrans na dziesiątą naj- 
wyżej, a więc mam czas przespać się, 
prawda Wiewiórze? 

— Przespać się!... Czyś oszalał? 
Spać mu się zachciało. Niema na to 
czasu, mój gagatku! Dalej, zerwij się 
na równe nogi i wyrywaj w ślad za 
nim, tylko tak, żeby tego nie zauwa- 
żył. 
— (0?!... Mam go śledzić?! .sa 
— Rozumie się, łotrze jeden. 

— A toż znowu na co?... 

— Bydlę jesteś! Przecież musimy 
koniecznie wiedzieć, czy się psiawiara 
nie rozmyśli w drodze! A możebyś ty 
chciał, żeby spadł na nas, jak bo! 
właśnie wtedy, kiedy najmniej spo- 
dziewać się będziemy. 

— Co to, to wcale nie. 

— Już ja mu się doskonale przyj- 
rzałem dziś rano, gdym tam był prze- 
brany za pańskiego sługusa z listem 
do „Groźnego“ i wydał mi się chłop- 
cem nie od parady! Chodziłem tam 
poto, żeby za. dnia widzieć, jak wyglą- 
da ta buda i gdzie tam stoi ta szafka; 
którą odwiedzić mamy. 

— Ba!... ba!... i ja tak sądzę, że 
nie żartowałby. Nie licząc już tego, że 
przywołalby na pomoc podmistrza. A 
stary by przyleciał, jak na skrzydłach. 
A i to też nieobłaskawione bydlę, ten 
podmistrz, Tenby tłukł, ileby włazło... 
Nie mówiąe już o psie Plutonie... Ale 
to wiesz dlaczego!... Brzydką mieli- 
byśmy chwilkę do przeżycia, gdyby 
nie ta ostrożność. 

— No, dalej. prędzej w drogę. 

— Już idę! Dokądże trzeba iść za 
nim? 

— Jakto dokąd... do Palais Royal. 
Jakiżeś ty dzisiaj, do djabła, głupi... 

— Na bulwarach dorożkę weźmie 
fanfaron. 

— Przyczepisz się z tyłu... resory 
są umyślnie na to zrobione. 

— A jak mnie dryndziarz batem 
zdzieli? 

— Jak cię ździeli, to ździeli! Wi- 
dzisz go, jaki delikatny! Trzeba mieć 
skórę twardą, moja rybo, jeśli się chce 
uczciwego zarobku szukać wewnątrz 
mebli bliźniego swego... 

— Więc mam go zostawić bez opie- 
ki w Palais Royal? 

— Twoja opieka skończy się wtedy, 
kiedy go jnż będzie trzymał w swoich 
łapach Groźny! Wtedy już nie będzie 
więcej niebezpieczeństwa. Wrócisz tu, 
a ja ci powiem: dalej do roboty! 

Podczas tej rozprawy Andrzej de 
Vilers uszedł kawał drogi, jednakże 
latarnie gazowe, stojące w odstępach 
nad portem, oświetlały jeszcze z dale- 
ka jego sylwetkę. 

Gobert zeskoczył z pokładu statku 
i puścił się w pogoń za młodym  czło- 
wiekiem wzdłuż muru. 

Głowa Wiewióra zniknęła i port 
stał się znowu spokojny i cichy. 

* 


Około pół do jedenastej burza, na 
którą się zbierało od samego wieczo- 
ra, wybuchnęła nagle. Błyskawice o- 
ślepiające przeszywały ciemne chmu- 
ry, rozpostarte nad wielkiem miastem, 
a huk piorunów wstrząsał szybami w 
oknach, tak, jakby skrzynie amunicji 
olbrzymiej artylerji pędzącej gałopem, 
wstrząsały  brukiem ulic Paryża. 
Deszcz jeszcze nie padał. 

Podmistrz jak zwykle, o zmierzchu 
dnia obszedł zakład dokoła niezwłocz- 
nie po wyjściu robotników; potem 
przed rzuceniem się na tapczan dla 
spoczynku, przez dwie lub trzy godzi- 
ny, poszedł zobaczyć Plutona w jego 
budzie. 

Buldog zdawał się być mniej sła- 
bym niż tego samego dnia rano, w 
chwili, gdy Motyl zwrócił uwagę Pio- 
tra na objawy choroby biednego zwie- 
rzęcia. Jednakże nietknięte gałki z 
ciasta i mięsa, dowodziły, że apetyt 
mu nie wrócił, ale poruszył ogonem i 
przyjął Piotra z wyrazem przyjaciel- 
skiego mruczenia, którem zwykł obja- 
wiać swą czułość i zadowolenia. 

— To jest zapewne, że dobry Bóg 
na to stworzył zwierzęta, aby je dać 


nam na przykład — wyszeptał pod 
mistrz, pogłaskawszy Plutona, Czło- 
wiek, który jest stworzeniem rozum- 
nem, a przynajmniej ma do tego pre- 
tensje, ginie od zbytku picia i jedze- 
nia! Pies, niby głupi, nakazuje sobia 
sam dietę, jak się czuje chorym. To 
też, jakie skutki?... Pies się wyleczy, 
a człowiek idzie do ziemi, gryźć trawę 
do korzenia! I tak być powinno! Jak 
sobie kto pościele, tak się wyśpi! Ja 
cię spuszczę z łańcucha zaraz © dzie- 
siątej lub jedenastej, bądź spokojny, 
mój poczciwy Plutonie, wybiegasz się 
i wyskaczesz trochę przez noc, a jutro 
rano będziesz tak rzeźwy, jakbyś ni- 
gdy nie chorował. Dobre, stare psisko! 

Piotr wszedł do ciasnej izdebki, z 
drzewa na prędce skleconej, która mu 
służyła zą mieszkanie. Był to rodzaj 
budy, o której dać nam mogą mniej 
więcej dokładne wyobrażenie strażni- 
ce droźników przy kolejach. 

W trzy minuty potem już chrapał. 

Pierwsze uderzenie piorunu obu- 
dziło go o pół do jedenastej. Zapalił 
latarnię, zobaczył, która godzina, za- 
rzucił na ramiona dubeltówkę, spraw- 
dziwszy poprzednio, czy nabita i wy 
szedł z budki, mówiąc sobie: 

— Spieszmy się... burza nadcho- 
dzi, a ja wealebym się nie gniewał, 
gdybym przed deszczem zdążył obejść 
zakład. Przedewszystkiem trzeba spt- 
ścić z łańcucha Plutona. 

Każdego wieczora buldog, trzyma- 
ny na łańcuchu przez cały dzień, 
wpadał w szał radości, w chwili, kie- 


Stary robotnik osłupiał, skora, na- 
chyliwszy się nad buidogiem i prze 
konawszy się © zesztywnieniu jego 
ciała, zrozumiał nareszcie, że 
świadkiem ostatnich chwil psa. 

Lubił Plutona, swego wiernego to- 
warzysza; on, który razem z nim ©- 
howiązany był czuwać nad spokojem 
i bezpieczeństwem Lucyny, który wy- 
wiązywał się ze swego zadania z rów- 
ną mu gorliwością. 

— Poczciwe  psisko!... jak om 
zdechł prędko! — szep ocierając 
szorstką ręką łzę z policzka. — Dzień 
dzisiejszy niedobry jest jakoś dla 
mnie! t 

Myśl otrucia wcale mu nie przy- 
szła do głowy, powiedział sobie jed- 
nak, że trzeba podwoić ostrożność tej 
nocy, ponieważ straszny, nieprzedaj- 
ny stróż, na którego można było śle- 
po liczyć, przestał żyć. 

Błyskawice zdwoiły się; uderzenia 
piorunów następowały bezprzestannie; 
wir wiatru sprawiał straszliwy, nie- 
zwykły hałas, przechodząc pod skie- 
pieniami drzewa w zakładzie i rozbi- 
jając się o węgły murowanych stu- 


pów. 

Piotr skończył swój obchód daleko 
później, jak zwykle, i zwiedził sam 
tysiące zaułków tego labiryntu, które 
każdej nocy powierzał tylko czujno- 
ści. buldoga, pi 

Burza huczała z wzrastającą gwał- 
townościąę i wielkie krople deszczu 
zaczęły już padać. Naraz, przybywszy 
w jedno miejsce, gdzie droga, którą 
postępował, formowała zakrzywienie 
wklęsłe, podmistrz usłyszał o kilka 
kroków od siebie szmer zawalającej 
się ziemi. 

Rzucił swoją bezużyteczną latar- 
nię, gdyż blask oślepiających błyska- 
wie tłumił słabe jej światło, nabił fu- 
zję i rzucił się naprzód, gotów strze- 
lać, jeżeli zobaczy coś podejrzanego. 
Nogami trącił kilka klocków drzewa, 
spadłych ze stosu, którego wierzcho- 
łek opierał się o mur graniczny. 

— A to €o zraczy? — spytał sam 
siebie z wewnętrznym niepokojem. 

Ale zastanowienie uspokoiło go 
prawie zaraz i wyszeptał: 

— Jestem szalony. Wicher huczy 
tak straszny, że może porwać cały za- 
kład. To pewno fala wiatrów 
dowała spadnięcie tych klocków. 

Wrócił, aby podnieść latarnię í ru- 
szył dalej w pochód ze spokojem, nie 
zatrzymując się aż na podwórzu, za- 
słanem drzewem, wprost pawilonu, w 
którym mieściło się biuro i kasa na 


dy mu wolność dawano. Gdy mu łańw 


cuch zdejmowano, poczciwy pies pè 
dem wybiegał, zakreślając koła, s7cze- 
kając głośno i wesoło, jak szatańskie 
psy Mefistofelesa, zamykając Fausta 
w czarnoksięskiem kole ++: 

Ten szał wyzwolenia z niewoli nie 
trwał długo, jak kilka sekund, „potem 
Pluton stawał się surowy i pojmując 
swoje obowiązki, tropił węchem, po- 
przedzając podmistrza o jakie dwana- 
ście kroków i przebiegał tak nietylko 
główne arterje, ale jeszcze wszystkie 
kąty i wszystkie zakątki zakładu. | 
Było niepodobieństwom, aby ktos 
obcy, ukryty pod stosem ułożonych 
desek, lub schowany  gdzieindziej 
mógł uniknąć czujności dzielnego psa. 
Podmistrzz jak zwykle, uwolnił 
Plutona z łańcucha. 

Buldog chciał rozpocząć swe harce, 
którym towarzyszyło radosne szczeka+ 
nie, ale jego zesztywniałe członki od- 
mówiły posłuszeństwa. Zachwiał się 
na osłabionych łapach i zaledwie 
mógł zrobić pierwszy obrót, zaszcze- 
kał głucho, jakgdyby rzężał, 

Piotr patrzył na niego niespokoj- 
nie i dodawał mu napróżno odwagi. 

Naraz Pluton dostał jakby zawrotu 
głowy, obrócił się ze dwa lub trzy ra- 
zy w ruchach gwałtownych i przera” 
żających, jęcząc płaczliwie i zębami 
chwytając za brzuch, potem padł pod 
nogi podmistrzowi i nie poruszył się 
więcej.. 

Zdechł ..: 


Noc 


dole, a gdzie na pierwszem piętrze 
sypiał Andrzej de Villers. | | 

Tu znów zaczął namyślać się na 
nowo: z à 
— Mam wielką ochotę obudzić pa 
na Andrzeja — powiedział sobie — u 
przedzić go, że pies zdechł i radzić mi 
aby się strzegł. Ach! słowo daję, za 
wołam na niego... będzie czujniej 
spał na drugą noc. 

Raz powziąwszy to postanowienie, 
przybliżył się do okna sypialni i skła- 
dając ręce w powtórzył kilka 
razy z rzędu: 

— Panie Andrzeju!..; Panie Am- 
drzeju ... Panie de Villerst.;. niech- 
no się pan obudzi z łaski swojej! 

Ale co znaczyć może głos ludzki 
wśród strasznych symfonij burzy, wy- 
grywanej przez całą orkiestrę żywio- 
łów? Uderzenia piorunów zagłuszały 
słowa podmistrza i nie pozwalały mu 
nawet słyszeć własnego głosu. 

— Gadaj mu tam, a płać piątki — 
pomyślał sobie — to akurat tyle po- 
może, co umarłemu buljony z jarzyn- 
kamil... Co tu zrobić?.., Ah! mam 
myśl... Jak podejdę pode drzwi, jak 
palne kolbą... toć się przecież będzie 
musiał ocknąć i zerwie się na równe 
nogi, ażeby się dowiedzieć, co się dzie- 
je. 

Piotr uchwycił swoją ciężką . fuzję 
za lufę i już miał myśl swoją wyko- 
nać, lecz w chwili uderzenia zawahał 
się i spuścił głowę. 

— Niepodobna użyć tego środka — 
pomyślał — taki hałas o tej godzinie 
przerazi cały dom... Lucyna przebu- 
dzi się. Stanowczo trzeba wynaleźć 
inny sposób. 

W istocie szukał innego sposobu, 
ale nie nie znalazł i skończył na tem, 
że powiedział sobie: 

— Ach!.;, ba.. 
młody  człowiek.. 

pode drzwiami, aż do białego dnia ..a 
Szkaradna noe prędko przejdzie. 
Pomistrz z dubeltówką na plecach 
rozpoczął odważnie swoją 'przechadz- 
kę wszerz i wzdłuż, tak, jak uważny 
szyldwach, ale niebawem upusty nie- 
bieskie się otworzyły i zaczął padać 
jeden z tych deszczów ulewnych, któ- 
re w jednej chwili zmieniają strumy- 
ki w potoki, a potoki w rzeki. Deszcz 
tem z wichrem, jak trąba wodna, jak 
yz] się chmury, zmusił go szu* 
schronienia jednem ze 
pień zakładu. RZ? ai 


= 


NASZA NOWELKA 

Sylvain Mylaure dobrnął do ostat- 
nich rozdziałów swej powieści. Boha- 
terka. jego, Luiza, miała popełnić sa- 
mobójstwo z powodu nieszczęśliwej 
miłości. Chodziło o to, aby scena mu 
się udała. Byłą to dla autora sposob- 
ność napisania kilku pięknych kartek, 
wstrząsających sercami kobiet. 

Mylaure doznawał wzruszenia. Lui- 
za była dziecięciem jego wyobraźni, 
kochał ją razem uczuciem ojca i ko- 
chanka, Wraz z nią radował się i pła- 
kał razem z nią, gdy cierpiała. Chwi- 
lami zdawało mu się, że jest tuż przy 
nim, taka, jaką opisał na stronicy 
dziesiątej: drobna  dwudziestoletnia 
kobieta, o wąskiej twarzyczce wśród 
włosów ciemnych o złotym odcieniu, 
oczach osadzonych blisko siebie, bar- 
wy błękitnawo fiołkowej, i rzęsach tak 
długich, że każde spojrzenie zdawało 
się mieć skrzydła... 

Otóż powinna była umrzeć, Chodzi- 
ło tylko o wynalezienie najodpowied- 
niejszego sposobu uśmiercenia jej. 
Śmierć przez utopienie nadaje się naj- 
lepiej do wzruszających opisów lite- 
rackich, 

Mylaure wziął pióro do ręki i pisał: 

„Luiza znalazła się nad brzegiem 
Sekwany. Na bulwarze nadbrzeżnym 
nie było nikogo. Pochylona nad wodą 
ujrzała czarne fale rzeki, połyskujące 
blademi odblaskami, które...“ 

W tej chwili zapukano do drzwi. 
Powieściopisarz otrząsnął się, wyrwa- 
ny z głębin swego natchnienia:, jak ry- 
ba z wody w sieci rybaka. 

— Proszę! — mruknął z irytacją. 

Był to lokaj. 

— O co chodzi? Mówiłem ci prze- 
cież, żebyś mi nie przeszkadzał. 

— Proszę pana, przyszła jakaś 
pani. 


— Czego chce ode mnie? Autografu 
czy wywiadu? 

— Nie, proszę pana. Mówiła, że ma 
interes osobisty, 

— Znowu jakieś zwierzenia. Mam 
dość tych spowiedzi.. Wkońcu, nie je- 
stem księdzem... 

Zawodowa ciekawość jednak wzię- 
ła górę nad irytacją, więc zapytał: 

— A czy jest ładna przynajmniej? 

— Tak mi się zdaje — oświadczył 
lokaj z przebiegłym uśmiechem. 

— Niech wejdzie zatem... 

Wchodząca młoda kobieta nie- 
śmiało zatrzymała się na progu, trzy- 
mając torebkę w obu rękach. Przyglą- 
dała się Mylaure'owi, który nie prze- 
stał pisać. Zakaszlała. 

— Proszę podejść bliżej — rzekł pi- 
sarz zirytowany. — Nie zjem pani. 

Postąpiła kilka kroków. Mylaure 
uniósł głowę i doznał olśnienia: nie- 
znajoma podobna była do jego wyśnio- 
nej, zrozpaczonej Luizy, która zamie- 
rzała skoczyć do wody. Tak jest: ja- 
kimś cudownym sposobem była zupeł- 
nie do niej podobna: te same oczy, 
ten sam kolor włosów, a nawet ten 
sam wyraz cierpienia i rozczarowania, 
który tak trudno mu było opisać. Mi- 
mowoli zapytał: 

— Nosi pani imię Luizy? 

Odpowiedziała mu ze zdziwieniem: 

— Nie, proszę pana. Nazywam się 
Germaine. 

Odętchnął i rzekł: 

— O co pani chodzi? 

— Przysłana tutaj zostałam przez 
agencję podróży „Oceanic“, dla .zapro- 
ponowania panu naszych usług. Do- 
wiedzieliśmy się, że pan wkrótce wy- 
jeżdża do Ameryki Południowej, na 
serję odczytów... 

Mylaure doznał uczucia zawodu. 
Niewiele brakowało, a byłby wyprosił 
intruza za drzwi, lecz ujrzał zwrócone 
na siebie smutne, błękitne, zatrwożo- 
ne oczy, tak podobne do tych, które 
przed chwilą opisywał. Zawahał się. 

— Dziękuję — rzekł — Sprawami 
temi zajął się mój sekretarz... Bardzo 
mi przykro... 

Młoda kobieta zakreśliła gest znu- 
żony: 


Och! mniejsza o to... 

Przyjrzał się jej z zaciekawieniem: 

— A jednak byłoby może korzyst- 
niej dla pani móc załatwić ten interes. 
Zajęcie, jakiego się pani podjęła, nie 
jest przyjemne dla kobiety. 

— Obrałam je sama — chciano mi 
dać zajęcie w korespondenc: posia- 
dam świadectwa maturaln Ale od- 
mówiłam.. Bywanie pomiędzy ludźmi 
rozprasza myśli. 

— A pani tego potrzebuje? — za- 
pytał, zainteresowany znienacka. 
Tak? Czy jakie sprawy sercowe? 

Rumieniec, który zabarwił policzki 


1) 

Garnitury kiepskie były, 

Że tak szybko szyk straciły, 
Ale próżne narzekanie, 

Co się stało, nie odstanie. 


4) 

Obaj na się spoglądają 

I za boki się trzymają, 

— Tak najlepiej nam do twarzy — 
Wyrzekł Prot, tudzież Gerwazy. 


przygody obieżyświatów 


2) 

Jednak boli nadewszystko 
Wstyd i ludzkie pośmiewisko, 
Bo czy taki, czy owaki, 
Myśli: co to za pokraki! 


5) 
A te szatki, co kupili, 

Na patykach powiesili, 
Niechaj wróble od nich wieją, 
Niech się teraz ludzie śmieją. 


( 


3) 

Gdy się za miastem znaleźli, 
Pręciutko za krzaki wleźli 

I tak długo przebywali, J 
Aż się całkiem znów przebrali. 


Ryby, zdrowa to potrawa, 
Jak je złapać, inna sprawa; 
Prot z Gerwazym medytują, 
Pewnie coś wykombinują. 


1) 

No i zmajstrowali wszystko, 
Sznurek, haczyk i wędzisko, 
Znalazła się także glista; 
Prot z zadowolenia śwista. 


młodej dziewczyny, już był wyzna- 
niem, 

— Narzeczony zerwał ze mną... 

— Kochała go pani? 

Schyliła czoło. L 
Tak jest... bardzo.. A więc 
wszystko jest dla mnie obojętne obec- 
nie. 

Sylvain Mylaure podniósł 
miejsca,. tknięty jakąś myślą: 

— Ale chyba nie myśli pani o 
śmierci? Co? Naprawdę? Ale do licha! 
Nikt nie zabija się w tak młodym 
wieku. Przecież i życie jest coś warte! 
Jest pani zdrowa, prawda? Wystarczy 
widzieć, oddychać, czuć, by poznać 
urodę życia!.. Z uporem wstrząsnęła 
głową. Zbliżył się do niej: 

— A więc naprawdę myślała pani 
o samobójstwie? 

Przyznała się cichym głosem: 

— Tak, w Sekwanie... 

— Co za niedorzeczność! Rzucać się 
do wody i nie wiedzieć, co człowieka 
czeka... Zimna i brudna woda... I po 
tygodniu wydobywają  topielca ze 
wzdętym brzuchem, zzieleniałego, o 
wygryzionych oczach... a pani jest ta- 
ka ładna... 

Uśmiechnęła się smutnie, 

— A więc widzi pani — ciągnął. — 
Nie trzeba już myśleć o tem, starać 
się odpędzić te czarne widziadła... Po- 
wiedziała mi pani przed chwilą, że 
ma dyplom, a ja właśnie potrzebuję 
drugiego sekretarza. Czy mam pani 
powierzyć jaką pracę? 

Mówił długo jeszcze, odkrywając 
w sobie talent zbawcy, rosnący wmia- 
rę wzrostu cudzego  niebezpieczeń- 
stwa, Młoda dziewczyna rozpogodziła 


się z 


8) 

Protazemu się zdawało, 
Że coś za haczyk złapało, 
Wielka radość go rozpiera, 
Bowiem wędka się opiera. 


się trochę. 
— A zatem zgoda? — zapytał. — 
Przyjdzie pani jutro i ułożymy wszyst- | czuł tuż przy sobie. Wydawało mu się, 


ko. 
Po wyjściu Germaine'y którą poże- 


9) 

Wspólny trud i wspólna praca 
Prawie zawsze się opłaca, 

Tak myśli Gerwazy w duszy, 
Ciągnąc koleżkę za uszy. 


objęcia śmierci, to czułe i cierpiąca 
stworzenie, którego życie przed chwilą. 


że popełnia morderstwo. 
Wziął do ręki czerwony ołówek i 


gnała się z lżejszem sercem, Mylaure | przekreślił rozpoczętą stronnicę. Nale- 


powrócił do rozpoczętego zdania swej 
powieści, lecz po krótkim namyśle od- 
rzucił pióro. Nie mógł już pisać. Do- 
znawał wrażenia, że obecnie nie Luizę 
już, ale Germainę chciał wtrącić w 


żało pomyśleć o innem rozwiązaniu, 

— Zobaczymy to jutro — rzekł, za= 
palając papierosa, zadowolony, jakby 
po zawarciu pomyślnego interesu. 


HUMOR 


Dlaczego Karolek nie ma przyjaciół 

Ojciec: — Powiedz, Karolku, czy masz 
dużo przyjaciół w szkole? 

Karolek: — Ani jednego, tatusiu. 

Ojciec: — A dlaczego? 

Karolek: — Bo widzisz, to jest tak: nie 
cierpię tych chłopców, którzy mnie biją, 
a mnie nie lubią ci chłopcy, których ja 


biję. 
Da sobie łatwiej radę 
— Ojciec mój jest bardzo rad, że ty je- 
steś poetą... 
— Tak? A czemu? 
— Bo kiedyś chciał zbić wielbicieła 
mojej siostry i okazało się, że to bokser... 


Mahometańska filozofja 

Były sułtan Marokka grał z Europej- 
czykiem w „baccarata* i wygrał bardzo 
wielką sumę. Stojący za nim angielski 
dziennikarz rzecze: r 

— Czy przystoi ci, namiestniku proro- 
ka, zgarniać tak wielką samę? Przecież 
Koran wyraźnie tego zabrania. 

Na te słowa drgnęło sumienie sułtana 
i, zwróciwszy się do stojącego obok dyplo= 
maty, rzekł: 

— Ty jesteś sędzią z powołania. Po- 
wiedz. czy mam prawo wziać pieniędze? 


A dyplomata odpowiedział: 

— jJeżeliś grał uczciwie, namiestniku 
proroka, w takim razie nie masz, wedle 
Koranu, prawa zabierania pieniędzy, a je- 
żeli oszukiwałeś, to wygrana jest twoją 
zasługą i w takim razie masz prawo 
wziąć pieniądze. 

Na to sułtan: 

— Jesteś najmędrszym sędzią na świes 


cie, 
I to rzekłszy, zgarnął pieniądze. 
Po ślubie 


Młoda żona: — Ponieważ jako mąż i 
żona powinniśmy mieć wszystko wspólne, 
więc proszę cię, abyś od dzisiaj podzielał 
moje zapatrywania. 


Uczciwy proces 


Kohn ma proces w Tarnowie, musi jed- 
nak z powodu ważnych interesów jechać 
do Warszawy. Prosi tedy swego adwoka- 
ta, ażeby mu zatelegrafował natychmiast 
o wyniku procesu. 

Adwokat zastosował się do tego, i po 
skończonej rozprawie telegrafuje: 

— Słuszna sprawa zwyciężyła. 

Na to otrzymuje odpowiedź odwrotnąg 

— Wnoś pan natychmiast apelację. 


